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0P0ZYC3A NA TERENIE SEJMU
przeciw powstaniu klubu parlamentarnego 0. Z . N.

W aruaw a, 4. 11. (S in ). W  dniu dzisiejszym  
odbyło  się posiedzen iu  g ru p y  reg ionalnej po ­
słów  i sena to rów  w ojew ództw a kieleckiego pod  
przew odnictw em  posła  Brzęk-O sińskiego. Te­
m atem  n a ra d  by ła  sp raw a m etod  p racy  i s tru k ­
tu ry  w ew nętrznej Izb U staw odaw czych. W szy. 
scy uczestn icy  zeb ran ia  w  liczbie 15 p rzem a­
w ia jąc  ko lejno , zajęli jednom yślne  stanow isko , 
że struktura metod pracy parlamentu w inna bez 
w zględnie odpowiadać zasadom i duchowi kon. 
ełytucji kw ietniow ej. W  w yniku powyższego  
stanow iska w ypowiedziano się  przeciwko tw o­

rzen iu  p a rlam en ta rn y ch  k lubów  politycznych 
o raz podkreślono  konieczność uzdrow ienia  
s tru k tu ry  w ew nętrznej Sejm u.

J a k  w idać z powyższego k o m un ika tu , n a  te. 
ren ie  Sejm u pow sia ł dość pow ażny sprzeciw  
w obec koncepcji p łk . Koca o pow ołaniu  oddziel 
nego k lu b u  O. Z. N. n a  teren ie  parlam en tu . Na 
czele sprzeciw iającej się g rupy  stoi ro tm istrz  
B rzęk-O si/iski, o sobisty  w spó łp racow nik  p łk . 
S ław ka i jeden  z sek re ta rzy  BBW R. N ależy 
zw rócić uw agę, że ro tm istrz  B rz ę k , O sińsk i 
za jm u je  stanow isko  w  kom endzie Z w iązku L e­

gionistów  i zgłosił w  sw oim  czasie akces do 
O. Z. N. M am y w ięc tu  do czynien ia z dosyć 
o ryg inalnym  sprzeciw em . W  każdym  razie  pró . 
by pow ołania  O. Z. N. n a  teren ie  parlam en tu  
n ap o ty k a ją  na  opór najw ażn ie jszych  czynn i­
ków  sejm ow ych, a au to r  k o n sty tu c ji kw ietn i o 
wej uw aża, że w  ten  sposób p rzyw rócona zo­
sta łaby  s ta ra  trad y c ja  p a rtii po litycznych  na 
te ren ie  p a rlam en tu , a  działa lność m arszałka 
Sejm u by łaby  sprow adzona do m in im um .

Konferencja brukselska
kołata do ...

B ruksela , 4. 11. PA T . W  k o łach  politycznych  
zbliżonych do k o n fe ren c ji 9-ciu m ocarstw , u- 
trzym uje  się m niem anie, że w obec zgodnych ze 
sobą p rzem ów ień  N orm ana D avisa, E dena i 
D elbosa należy się spodziew ać akc ji pod jednaw  
czej m iędzy C hinam i a Jap o n ią . K o n feren c ja  
p raw d opodobn ie  upow ażn i do te j ak c ji S tany  
Z jednoczone, A nglię, F ran c ję , a może i Italię.

P ra s a  belg ijska  n a  ogół b io rąc, p rzychy ln ie  
u s to su n k o w a ła  się do przem ów ien ia  delegata 
ch ińsk iego . „N ation  B elge" jednakże  zam ieszcza 
k ilk a  iron icznych  uw ag  w  zw iązku z ośw iadcze­
n iem  W elling tona  K oo o n ie is tn ien iu  i 'ebezpie- 
czeństw a kom un izm u  w  C hinach.

B rukse la , 4 .1 1 . PA T . W edług  in fo rm acy j R eu 
te ra , n a  dzisiejszym  posiedzeniu  konferenc ji 
9-ciu m o carstw  postanow iono  zap rosić  do u- 
dz ia łu  w  k o n fe ren c ji N iem cy oraz m ianow ać 
podkom ite t, w  k tó rego  sk ład  w ejdą  p rzedstaw i­
ciele trzech  lu b  czterech m ocarstw , w  celu na. 
w iązan ia  k o n tak tu  z Jap o n ią  i  uzyskan ia  in fo r

m acy j, na ja k ic h  w aru n k ach  rząd  jap o ń sk i w y­
raz iłby  sw ą zgodę na w spółpracę z m ocarstw a, 
m i reprezentow anym i na konferencji.

B ruksela , 4. 11. PA T . K ról Leopold  III. p rzy ­
ją ł  dzisiaj delegatów  n a  k o n fe ren c ję  9-ciu m o­
carstw .

...ale daremny trud!
Tokio 4. 11. PAT. Agencja Dornci dowiaduje 

się, iż Japonia odpowie odmownie na poictórne. 
zaproszenie wsiądą udziału w  konferencji bru~ 
kselskiej. Odmowa Japonii wynika z następu­
jących względów: 1) konferencja  ta jest eiłnie 
zw iązana z Genewą, naw et gdyby zmieniono ją 
na rozmowy pom iędzy pięciu m ocarstw am i: 
Anglią, F rancją , St. Zjednoczonym i, W łochami 
i Zw iązkiem  Sowieckim. 2) Japon ia  obstaje 
przy rokow aniach bezpośrednich i lokalnych,
3) in terw encja m ocarstw  mogłaby tylko ekorn 
plikow ać sytuację.

Czy Ludendorff krytykował 
oś Rzym-Berlin?
Urzędowe dementi niemieckie

Berlin' ,'4. 11. PAT. Niemieckie b io io  in­
formacyjne donosi: Urzędowo komunikują, 
że od pewnego czasu były rcipowpzpohmo- 
ne pogłoski, jakoby generał I.udundorff w
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liście, skierowanym do pewnej osobistości 
zagranicą, krytykował niemiecką politykę 
zagraniczną, w  szczególności w  związku z  
przyjaznymi stosunkami Niemiec do jedne­
go z mocarstw, jak również w m  iązku z wy 
darzenia/mi w  Hiszpanii. Przeprowadzone 
dochodzenie przy pomocy władz jednego z 
państw zagranicznych stwierdziło, iż list o 
którym była mowa jest sfałszowany i  że ge­
nerał Ludendorff podobnego listu, nie na­
pisał; ani nie wypowiadał podobnych poglą­
dów. Urzędowo stwiea dzono, że wszystkie 
U odnoszone przeciwko gen. Ludendorffowi

Kryzys rządow y w Belg ii trwa
Bruksela, 4. 11. PAT Senator Pierlot był 

dzisiaj przyjęły na audiencji przez króla, 
któremu zdał sprawozdanie z rozmów ja­
kie przeprowadził z przedstawicielami stron 
niotw oraz poinformował go niepowodze­
niu powierzonej mu pnsjfl stworzenia nowe­
go rządu.

Bruksela, 4. II. PAT. Sen. Pierlot zrzekł 
się misji tworzenia gabinetu.

Spnw a przytyeka po raz drugi 
w Sędzio Najwyższym

Warszawa, 4. 11. (Sin) Do Sądu Najwyż­
szego wpłynęły ponownie akta w głośnej 
sprawie przytyckiei wskutek wniesienia 
skargi kasacyjnej przez Żydów- skazanych 
na kary więzienia. Sprawa ta jeszcze raz bę­
dzie rozpatrywana przez najwyższą instan­
cję. Akta tej sprawy urosły już do 11 to­
mów.

W sobotę wybór nowego akademika 
literatury

Warszawa, 4. 11. (Sin) Na sobotę , 6 Lm. 
zwołane zostało posiedzenie PAL celem do­
konania wyboru nowrego członka na miejsce 
opróżnione po rezygnacji akademika Ro­
stworowskiego.

Walc żyli za Włochy 
i za ideę faszystowską . . .

Rzym, 4. L . PAT. Agencja Stefani donosi 
Począwszy od dnia dzisiejszego, 4 listopada 
rocznicy zwycięstwa pod Vittorio Reneto, 
wszyscy legioniści włoscy powracający z 
p_la walki w Hiszpanii będą zapisywani do 
różnych sekcyj b. kombatantów włoskich 
zważi wszy. iż walczyli za W łochy i za idee 
faszystowską.

w związku z tym zarzuty sa pozbawione 
wazekich podstaw* "............
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POLITICUS

Sir Artur Wauchope i galeria następców
Wiadomość o ustąpieniu Sir Artura Wau- 

chope'a nie była niespodzianką. Już w roku 
ubiegłym pozycja Wauchope a została silnie 
zachwiana. Ostra krytyka administracji an­
gielskiej, a płaszcza  linij politycznej sira 
Artura, vę tajnym sprawozdania Komisji 
Królewskiej, przeznaczonym jedynie dla u- 
żytku gabinetu —  dopełniły reszty. Waucho­
pe musiał pójść, bo linia, jaką reprezento­
wał — zbankrutowała. Ale jeszcze przed dwo 
ma tygodniami — ustąpienie jego nie było 
stuprocentowo pewnym. W gabinecie brytyj 
s’dm posiadJ możnego obrońcę, ministra 
spraw lotnictwa, Lorda Swintona, którego 
czytelnicy znają zapewne pod nazwiskiem 
Cunliff - Listera, b. ministra kolonii, chociaż 
z drugiei strony koła wojskowe występowa­
ły przeciw niemu. Pułk. Spicer, b. komen­
dant policji palestyńskiej, ustąpił, gdyż Wau 
cbcpe pozostać miał na dotychczasowym sta  
nowisku. Spicer nie chciał wracać do Pales­
tyny, jeśli Wauchope wraca. Aż gabinet sig 
zdecydował. Wauchope wraca na parę mie­
sięcy, by pożegnać, się z Palestyną.

Z ustąpieniem sira Artura Wauchope’a, a 
właściwie długo jeszcze przed jego ustąpię 
niem, zaczęto mówić o kandydatach. Każda 
gazeta w  Anglii przynosiła inne nazwisko z 
małą biografią u boku. W arabskiej prasie 
w Palestynie kandydowano przeae wszyst­
kim takich, którychby Arabowie chętnie wi­
dzieli na stanowisku Wysokiego Komisarza. 
Stugębna plotka znajdowała wszęlzie ujście 
—  w gazetach, klubach, salonach i wśród 
polityków. Wysuwano jednak tylko pierw­
szy garnitur, Palestyna stała się bowiem 
jednym z naj vażniejszych problemów Impe­
rium Brytyjskiego. Czasy, kiedy minister ko 
lonii ziewał w swym gabinecie —  m in ęły.

Plotka doniosła wczoraj, że Herbert Sa­
muel, dziś Viscount Samuel, jest również kan 
dydatem. Zarówno jego kandydatura jak i 
kandydatura Sira Miles Lamjsona, ambasa­
dora Anglii i  byłego Wysokiego Komisarza 
w Egipcie, ojca chrzestnego przymierza e- 
gipsko - angielskiego — jest nieprawdopo­
dobna. Kandydatura Lorda Lloyda, również 
byłego Wysokiego Komisarza Egiptu, zaciek 
łego „die - harda” wydaje się być również 
tylko pobożnym życzeniem pewnych, określa 
nych, kół politycmych. Kandydaci na serio, 
to  przede wszystkim Marszałek polny Sir 
Phillip Walhouse Chetwode, Sir Herbert Win 
trop Young i Sir John Anderson. Każdy z 
nich —  to kawał historii i  swoista firma, 
zapewniająca pewną linię.

Sir Phillip Chetwode jest nam nieobcy. W 
czasie kampanii palestyńskiej był Sir Phillip 
generałem i prowadził bój o Gazę, który był 
jednym z najważniejszych w czasie kampa­
nii. Także Es - Salt został zdobyty przez je­
go oddziały. W książce obecnego głównodo­
wodzącego sił zbrojnych w Palestynie gen. 
A. P. Wavella o kampanii palestyńskiej zna 
leźć można wiele miejsca poświęconego Sir 
Phillipowi. Sir Phillip już od dwu lat (liczy 
obecnie lat 68) jest w stanie spoczynku. W 
ostatnim czasie, bezpośrednio przed wystą­
pieniem z czynnej służby, był Sir Phillip 
głównodowodzącym angielskich sił zbroj­
nych w Indiach. Dziś jeszcze uchodzi za je­
den z największych autorytetów wojskowych 
w Anglii. Sir Phillip był żołnierzem w kolo­
niach. Nie jest politykiem, to też jego nomi­
nacja oznaczałaoy tylko że rząd zdecydowa-
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lKorespondencja własna „h owego Dziennika") JEROZOLIMA, z końcem października
ny jest wprowadzić w kraju spokój i posza- ] i— — *
nowame prawa. Nazwisko Sir Phillippa wy­
płynęło jeszcze w ubiegłym roku, podczas 
rewolty arabskiej, i dotąd nie schodzi z po­
rządku dziennego.

Zupełnie inny typ reprezentuje Sir Her­
bert Young. On był tylko majorem i wojsko 
nie jest jego zawodem. Czytelnikom Law- 
rence’a „Rewolty w pustyni” nazwisko to 
nie jest obce. Był on przyjacielem Lawren- 
ce’a jeszcze za czasów, kiedy Lawrence ba­
wił się w archeologię na granicy kurdyjs­
kiej. Razem z Lawiencem brał czynny udział 
w kampanii arabskiej. Był jego doradcą i 
jednym z najbliższych współpracowników na 
froncie. Uchodził w wojsku Fejzala za świet­
nego organizatora. Po wojnie wziął go Chur­
chill, który został wówczas ministrem kolonii 
na doradcę politycznego. Było ich trzech:
Lawrence, Young i Meinertzhagen. Young 
brał czynny udział w konferencji w Kairze w 
1921, na której uchwalono „coś” dać emiro­
wi Abdullahowi i ustalono linię dla polityki 
palestyńskiej. Jest autorem bardzo poważ­
nego dzieła o kampanii arabskiej i ruchach 
wolnościowych w państwach arabskich, któ 
rych problemy są mu doskonale znane. Dłu­
gi czas przebywał w Iraku jako doradca po­
lityczny Wysokiego Komisarza a później ja 
ko rezydent brytyjski w Bagdadzie. Stosun­
kowo młody, lat 52, podobnie jak Sir Phillip 
Chetwode, wychowanek słynnego college’u 
Eton.

Sir Herbert Young nie jest wojskowym, 
jakkolwiek był żołnierzem. Jest dyplomatą.
Z wszystkich kandydatów*, ma on zdaje się 
najmniej szans w chwili obecnej, jest kan­
dydatem tych kół, które szukają „dyploma­
tycznego” rozwiązania problemu.

Najmniej znanym w Palestynie jest ostat­
ni z kandvdatów, Sir John Anderson. Ander 
son w ogóle nie ma za sobą k irieiy wojsko­
wej, jest też jedynym z kandydatów, który 
studiował na uniwersytetach zagranicznymi, 
m. in. ukończył uniwersytet w Lipsku. Do 
niedawna był gubernatorem Bengalu, pro­
wincji indyjskiej, nękanej terrorem. Łączy 
w sobie walory doskonałego administratora 
i człowieka silu ej ręki, który potrafił dać so­

bie radę z terrorystami bengalskim. Ma za 
sobą także karierę kolonialną. Syn bogatej 
rodziny szkockiej, od dwudziestu trzech lat 
swego życia znajduje się w służbie publicz­
nej. Był sekretarzem komisji gruntowej w 
Nigerii, zajmował się sprawami monetarny 
mi w zachodniej Afryce, był sekretarzem 
rozmaitych komisyj dla rozmaitych spraw. 
Po wojnie światowej był sekretarzem minis­
terstwa zdrowia, przewodn. komisji budże­
towej, i sekretarzem ministerstwa spraw Ir­
landii a przez dziesięć lat od 1922 — 1932 
stabrm poasekretarzem stanu Ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Anglii (Home OfficeL 
Sir John łączy w sobie przede wszystkim  
doświadczenie kolonialne z karierą utwędni- 
ka publicznego w Anglii, urzędnika który 
jest wzorem dla całego świata. To też jest 
on kandydatem tych, którzy chcą widzieć 
przy realizacji podziału Palestyny — przed­
stawiciela „Civil Service” który wyrobił so­
bie markę w Bengalu, jako „postrach terro­
ru” i jako doskonały zarazem administra­
tor.

Rzai4 brytyjski zdecydowani test 
przeprowadzić pouział Palestyny

Londyn, 4. 11. zAT. W Londynie odbyła się doro­
czna konferencja angielskiej organizacji WIZO, na 
której kierownik politycznego biura informacyjne­
go Agencji Żydowskiej, M. L. Perlzweig, wygłosił 
referat o sytuacji politycznej w Palestynie i syjo­
nizmie. Przyszłość Palestyny — ośv'iadczył P erl­
zweig — będzie w każdym razie zależna od współ­
pracy między narodem żydowskim a Imperium 
BrytyjsLim. Nie sposób wyobrazić sobie jakiego­
kolwiek trwałego rozwiązania problemu palestyń­
skiego, które nie opierałoby się na takiej przyjaz­
nej kooperacji, to też Agencja Żydowska współ­
pracy tej wyrzec się nie może.

B. członek Egzekutywy Syjonistycznej, wybitny 
syjonista angielski Harry Sacher, który także prze­
mawiał na konferencji, zaznaczył in. in.: Komisja 
Królewska dokonała jednej rzeczy: uśmierciła
mandat. Zatwierdzony w 1922 przez Ligę Narodów 
mandat palestyński nie żyje już. Świadczy o tym 
zarówno postawa rzędu brytyjskiego jak i przebieg 
obrad Komisji Mandatowej. Sądzę, iż obecnie jest 
już zupełnie jasne, że Wielka Brytania nie da nam 
więcej mandatu z roku 1920. Jest tikże, moim zda­
niem jasne, że rząd zdocy dov any jest zrealizować 
plan podziału Palestyny. Jest zawsze rzeczą nader

trudną mówić z dogmatyczną pewnością o tym, co 
rząd brytyjski zamierza czynić, lub czego robić nie 
będzie. O ile jednak jestem poinformowany, rząd 
czuje się z>wi u  mym swymi deklaracjami" w spra­
wie podziału i poważnie myśli o ich realizacji., 
W każdym razie pamiętać należy, iż nikt nie zdoła 
skłonić rządu brytyjskiego do zaniechania zadecy­
dowanego zamiaru. W danych warunkach naifżj 
działać zgodnie z supozycją, że plan podziału bę­
dzie wykonany. Nawiązując do rocznicy Deklara­
cji Balfoura, Łacher poruszył zmiany, jakie zaszły 
w okresie ostatnich 20 lat w świecie arabskim. Nie 
sądzę — oświadczył mówca — aby w sprawach 
istotnych świat arabski był dziś bardzH  skonsoli­
dowany i wewnętrznie bardziej spoisty niż w 1917 
roku. Przeciwnie, nie można nawet wątpić o tym 
i zastanawiać się nad pytaniem, czy nie jest on 
dziś słabszy niż w roku 1920. Faktam jest z jednej 
strony, że powstałe w tym okresie państwa arab­
skie nie zdołały dość skutecznie skonsolidować i 
umocnić się. Z drugiej zaś strony system państw 
arabskich zagrożony jest raczej przez Turcję, któ­
ra  w  ostatnim dwudziestoleciu nabrała tężyzny 
wewnętrznej i umocniła się w różnych kierunkach.
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Przez oszczędność -  do otDudowu 
własnego państwa w Erce Izrael

Dyrektor P.  K .  O .  w Tel Awiwie propaguje ideę oszczędności 
hebrajskim cytatem z  „Pirhe Awot“

Tel Awiw, 4. 11. (S ). Z okazji m iędzynarodo­
wego D nia Oszczędności w ygłosił dy rek to r od. 
działu P. K. O. w  Te) Awiwie p . T adeus? Piech, 
dłuższe przem ów ienie okolicznościowe dla za- 
p ropagow ania ide i oszczędności. Dyr. Piech 
zw rócił się do zebranych w następujących sło­
w ach: „Panie K onsulu, Panie i Panow ie! Adon 
H akonsul, G w irotaj w e .A d o n a j! Al szlosza 
dw arim  haolam  om ćd: Al h a to ra  — al haaw o. 
da we al... hachisachon.

Na trzech podstaw ach stoi św iat: Na wiedzy 
— n a  pracy i na  dobrych uczynkach. Pozw oli­
łem sobie słowo „dobre uczynki" zastąpić w y. 
razem  „Oszczędność", k tó rą  zaliczam  rów nież 
do dobrych uczynków .

W  dalszym  ciągu, po w yrażeniu  podziękow a­
n ia  konsulow i R. P„ przedstaw icielow i rządu 
palestyńskiego, A gencji Żydow skiej, p ra sy  i 
szeregu insty tucy j za przybycie na to zebranie, 
dyr. P iech w yw odził:

Najlepszym  dla nas przykładem , co może

I zdziałać idea oszczędności jest w łaśnie Palesty . 
na. To wszystko, co tu  pow stało, zawdzięczyć 
należy li ty lko  kapita łom  zaoszczędzonym w 
golusie i tu , w k ra ju . I cieszy m nie bardzo, że 
tu w P alestyn ie  zrozum iano, iż oszczędność jest 
jednym  z najpotężniejszych fila rów  w życiu go­
spodarczym  społeczeństwa.

Gdyby poprzednie nasze pokolenia nie oszczę 
dzały, nie m ielibyśm y ani tak  p ięknych budyń , 
ków , ani kw itnących pardesów , ani tak  w spa­
n iałych  dróg lądow o.m orsk ich  i niedaw no za­
prow adzonych i coraz więcej rozw ijających  się 
szlaków  lotniczych.

Książeczka oszczędnościowa w rękach  każde­
go, daje rękojm ię, że przyspieszoną będzie od­
budow a Siedziby N arodow ej przy w spółudzia. 
le w szystkich obyw ateli k ra ju .

Dla uczczenia dnia dzisiejszego Bank P. K. 
O. przeznaczył szereg nagród pieniężnych sw o­
im  klientom , k tó rzy  w ytrw ale i system atycznie 
sk ładali swre oszczędności w  naszej In sty tu c ji i

r  f r j S S U W f l  K O L E K T U R A

BRACIA SAFIER, £ 2  « . «
w zbogaca ty s iące  g rre z y

mogę powiedzieć, że w ybór tych  osób by ł dość 
trudny , gdyż przedstaw ionych m i do nagrody  
była spora liczba.

P ierw szą nagrodę przyznaliśm y człowiekowi 
ciężkiej pracy, a m ianow icie szewcowi, k tó ry  co 
tydzień, a czasam i naw et i codziennie, sk ładał 
regu larn ie  przez 4 la ta  zaoszczędzone p iastry .

Dzień dzisiejszy — zakończył dyr. P iech, — 
niechaj więc będzie punk tem  zw rotnym  w  życiu 
każdego obyw atela i n iechaj m u zawsze przypo­
m ina, że zaoszczędzone przezeń grosze przyczy­
n ia ją  się do podniesienia w łasnego dobrobytu , 
i jednocześnie do w spółudziału  w odbudow ie 
jego W łasnego Państw a, E rec-Israel.

Stolarz żydowski z Białej
otrzymał od króla Jerzego pozwolenie 

na osiedlenie się w  Anglii
Bielsko, 4. 11. (R) Sensację wśród mieszkańców [ dwojga nieletnich dzieci, odczul dotkliwie ostat-

Bialcj i Bielska wzbudziła dziś wiadomość o pis 
tnie, jakie nadeszło z kancelarii cywilnej króla 
angielskiego Jerzego \T  do stolarza żydowskiego 
w Białej. Przed czterema tygodniami stolarz Sz,v- 
kenberg, zamieszkały w Białej przy ni. Sukien­
niczej posiał królowj angielskiemu w darze mi­
niaturowe rodaly w artystycznie wykonanej przez 
siebie szafce. Nakrycie na rodaly wyhaftowała 
żona Szykenbcrga. Do Podarunku dołączona była 
prośba o pozwolenie osiedlenia się w Anglii.

W ubiegły wtorek otrzymał Szykenberg odpo­
wiedź, że krój angielski przyjął jego dar i polecił 
załatwić jego prośbę. Szykenberg wyjechał na­
tychmiast do Warszawy, gdzie w konsulacie an­
gielskim załatwił wszystkie formalności, związa­
ne z wyjazdem do Anglii wraz z  całą rodziną. Na­
leży’ zaznaczyć, że Szykenberg, który jest ojcem

nie zajścia w Białej, podczas których zdemolowa­
no nui mieszkanie.

M I I  M A R TW  S I E
SIWE WŁOSY USUNĄĆ 
Ł ATWO,  NIEDOSTRZEi 
GALNIE OLA OTOCZY 
NIA, BO BEZ CUDZEJ 
POM OCY, STO SU JĄ C  
NIESZKODLIWY I NIEZA', 
W ODNY vQDSIWIACZI

OfflEHTlME
PAftr.dOEMFHT/ft-OSTPoWSKl S.Ą./ y/ApSZAWą

Nieprawdziwe wieści 
z  państw arabskich

Kair. 4. 11. PAT. W iadom ość o rzeko­
mym starciu pomiędzy wojskam i Ibn Sau- 
da a oddziałami Arabów transjordańskich, 
jak  donosi Hava,s, spotkała się z kategorycz­
nym  zaprzeczeniem w kołach m iarodaj­
nych. Podobnież z wielkim sceptycyzmem

potraktow ano pogłoskę, jakoby Ibn Saud 
miał ogłosić się „królem  wszystkich A ra­
bów" od Bagdadu do Maroka. W  kołach po­
litycznych przypom inają wielki rozsądek i 
um iarkowanie Ibn Sauda, k tóre nie zgadza­
łyby się z podobnym i oświadczeniami.

Hitler znowu przemówi
Berlin, 4. 11. PAT. Biuro prasowe partii 

narodowo-socjalistyc7jnej donosi, że kan ­
clerz Hitler wygłosi w  M onachium w dniu 
8 bm. przemówienie z okazji zjazdu starych 
działaczy partii.

Król grecki gościem  
prezydenta Franci'

Paryż 4- 11. PA T. P rezydent i,,,u lilik i i pa­
n i Lebrun wydali dziś śniadanie na cześć króla 
greckiego Jerzego. Na przyjęciu obecni byli- 
książę grecki A ndrziej, p rem ier Chautem ps i 
►zereg dostojników  państwowych.

P rzed  śniladatiiem prezydent L ebrun  odbył z 
królem dłuższą rozmowę.

Walka z gruźlicą
Warszawa 4. 11. PAT. Dnia 3. bin. odbyło 

się w M inisterstw ie Opieki Społecznej pod prze­
wodnictwem  dr. J. Adamskiego, dyrek tora  de 
p artam entu  zdrow ia posiedzenie sekcji do w al­
ki z gruźlicą Państw ow ej N aczelnej Rady 
Zdrowia w spraiwie szkolenia lekarzy dla in- 
stytucyj przeciwgruźliczych. Na porządku 
dziennym  były dwa referaty  dr- B- B iernackie­
go o program ie szkolenia i dr. M. Sokołowskiej 
Itudolfow ej o stainie obecnym szkolenia. P rzy­
jęto  wnioski o konieczności rozszerzenia szko­
lenia w oparciu o wszystkie środki un iw ersy te­
ckie, o ujednostajnienie program ów  szkolenia 
oraz o wykorzystanie dla celów szkolenia na­
leżycie postawionych zakładów leczniczych.

Minister Beck dziękuje 
ministrowi Anionescu

Warszawa 4. 11. PAT. W odpowiedzi na tele 
gram gratulacyjny m inistra A ntotcscu z okazji 
5-letmiej rocznicy urzędowania, p. m inister Beck 
odpowiedział depeszą następującej treści:

„Szczególnie wzruszony pamięcią Waszej 
Ekscelencji i uczuciami przyjaźni, k tó re  ze­
chciał mi Pan wyrazić, korzystam  z tej okazji, 
aby dać wyraz raz jeszcze drogi m inistrze i przy­
jacielu mojemu wielkiemu przywiązaniu do 
wspólnego wysiłku obu naszych krajów, zm ierza­
jącego do zapewnienia nam. szczęśliwej przy­
szłości i pokoju przez konstruktyw ną współpra­
cę, nacechowaną przyjaźnią i zaufaniem \

Emigranci ukraińscy przyjęci 
przez premiera

Warszawa 4. 11. PAT- Pan prezes Rady Mi­
nistrów gen. Sławoj-Składkowski przyjął w dniu 
dzisiejszym przedstaw icieli 4-ego zjazdu dele 
gatów Ukraińskiego Centralnego K om itetu 
Rzeczypospolitej Polskiej, grupującego Ukrain 
ców em igrantów, zamieszki!jarych w Polsce.

W skład delegacji wchodzili: b. gen. Salski 
prezes cefl.^alnego kom itetu  K o w alsk i/ Miko 
łaj oraz członek zarządu ren tr. kom itetu dr. 
^ /k n rak  P  otr.

Akra oddłużeniowa urzędników 
państwowych

Warszawa 4. 11. PAT. Prezes Rady Mini 
strów  gem, Slav,oj-Składkowski zwrócił 8'ę o 
statnio do wszystkich m inistrów w sprawie od­
dłużenia urzędników  państwowych.

Cciem zakończenia akcji oddłużeniowej u- 
rzędników państwowych, prezes Rady Mini 
strów  ustalił term in, do którego można wnosić 
podania o pożyczki oddłużeniowe, na dzień 31 
grudnia br.

W z wiązku z przedłużeniem  na podstawie art. 
11 ustawy skarbowej z 1937 r- mocy obowiązu­
jącej dekretu Prezydenta Rzplitej z 14 listopa­
da 1935 r. o specjalnym  podatku od wynagro­
dzeń wypłacanych z funduszów publicznych, do 
dnia 31 m arca 1938 r. prezes Rady M inistrów 
przedłużył okres ulgowych opłat zaliczek na 
uposażenia urzędnicze w wysokości 40 wzglę- 
dnie 50 procent, do dnia 3 l  marca 1938 r

Asuncian, 4. 11. PAT. Zbuntowane wojska 
poniósłszy porażkę pod Coneeptioji, cofnę­
ły się w kierunku Cairiy i usiłowały przejść 
granice brazylijską. W ięzieni przez powstań 
ców olicerowie zostali uwolnieni przez w oj­
ska lojalne.
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Przekleństwo złego czynu
K iedy pojawiło się pierwsze zarządzenie w 

sprawie glietta ławkowego na uniw ersytecie  
warszawskim, prasa żydowska, protestując prze' 
liw ko  tem u zarządzeniu wskazywała, że łu ­
dzą się ci, k tó rzy  sądzą iż skończy się na 
gheccie ław kow ym • Było przecież rzeczą jasną, 
że bojówkarze, odnosząc trium f zapomocą a- 
irantur i ekscesów, dojdą do przekonania, że 
takim i m etodam i można osiągnąć n ie ty lko  
ghetto ławkowe, ałe wiele innych postuhitów  
I  oto teraz można obserwować jak obok wałki, 
o ghetto tatekowe toczy się równorze_dnie dru■ 
ga wałka z  niew ygodnym i t. zn. z m e endecki• 
mi profesorami.

D opiero niedawno endecki „Kurier Poznań­
ski"  a za n im  „A. B. C f ogłosili listę prof&- 
sorów w yższych uczelni, k tórych  należałoby  

ich zdaniem  usunąć. N ie trzeba dodawać, że  
na liście te j znalazła się niew ielka liczba Ż y­
dów, względnie takich Żydów, k tó rzy  się do 
żydostica przyznają. Znaleźli się tam  natomiast 
rozmaici wy chrzci i ludzie, k tó rzy  już od k il­
ku  pokoleń nie mają nic wspólnego z żydo- 
stw em . A teraz wśród profesorów  [wyższych 
uczelni znaleźli się ludzie obdarzeni cywilną  
odwagą i pi zeciwstawili się ohydnej nagonce 
flenerowskiej, rozpoczyna się przepow iadany i 
zrozum iały poniekąd, drugi a k t tragifarsy. 
Młodzież oenerowska, zachęcona dotychczaso­
w ym  zw ycięstw em  żąda już n ie ty lko  „odżydze- 
nia" uniw ersytetów  ale usunięcia z nich tych pro­
fesorów  k tó rzy  odważyli przeciwstawić się ich żą­
daniom- Dziś hasło Oeneru brzm i np . „Prof. 
Michałowicz m usi opuścić u n iw ersy te t'. A lbo  
te i, jak sie wyraziło. „A, B. C.“: ,.Pp. M icha­
łowicza, K otarbińscy i H andelsm anni muszą  
zniknąć z w iedzy po lskie j", TT św ietle te j now ej 
nagonki dziw nie wyglądają niedawne pro testy■ 
•endeckie przeciw ko reform ie h m inistra J ę - 
drsejoudcza, k tó ry  z  p rzyczyn  po lityczn ych  po- 
zba-cial ka tedry n iektórych  uczonych.

P rzekleństw o złego czynu m ści się. R ozzu­
chwalono endeków , poźbjolono im  za trium fo ­
wać na odcinku żydow skim  w  tym  m niem aniu, 
że to nasyci ich apetyty . A teraz, rozzuchw ale­
ni jednym  zwycięstwom  uysnw ają  nowe żada- 
nia i żądają nowego tr iu m f’’. Czy i  w te j now ej 
dziedzin ie endecy o k iią  s ą zwycięzcam i?

Nauka nie idzie w las
D onosiliśm y już o bojkocie firm  polskich  iv 

województnde poznańskim , proklam ow anym  
przez N iem ców  zam ieszkałych na terenie P o­
znańskiego. Donosząc o tym  fakcie, pisze  „ Go­
niec W arszaw ski“ po om ów ieniu działalności 
hitlerow skich organizacyj n iem ieckich  w Polsce.

Dziś należy zanotować jeszcze jeden nowy 
^abl, to jest akcję gospodarczą kupiectwa nie­
mieckiego w Wielkopolsce. Oto młodzi Niem­
cy pikietują sklepy i restauracje polskie, nie 
dopuszczając do nich Niemców, a odsyłając 
ich do sklepów i restauracyj niemieckich. Ak­
cja ta z charakterystyczną dla Niemców pe­
danterią prowadzona jest na coraz szerszym 
terenie.

j  Jak widać, nauka nie idzie w  las H itlerowcy,
-mający zresztą dobrą, rodzim ą rzkołę w dziedzi­
n ie bojkotowania, przysw oili sobie jeszcze pew ­
ne m etody otoczenia, szczególnie popularne w  
•województwie poznańskim  i pokazują, co um ie­
ją. O burzenie pism  na N iem ców  poznańskich  
jest poniekąd  nie zrozum iale. Tf7 Poznaniu pi­
k ie ty  są przecież normalną bronią. D faczegóiby  
N iem com  nie wolno było  je j używ ać? N iedaur  
h o  dopiero jedno z pism  poznańskich chciało 

uszlachcić“ m etody p ikietow ania co prawda w  
*tfdriesieniu  ty lko  do sklepów  żydow skich, A le  
*w tym , ja k  i w w ielu innych  w ypadkach po- 
:tw ierdza się jeszcze raz zasada, że  ty lko  
z a c z y n a  się od Żydów...

W temy konterfekt „ f . K . C . "
'■ K- C.“ k tó ry  doniedawna z  en tuzjazm em  
pisał o „mocy  z sile Trzeciej R zeszy  i  wychwa­
lał porozum ienie polsko-niem ieckie, obecnie 

■ Jtmlenił znow u k ierunek, domagaiar się repre

Zawieszenie wuhSadów 
na Uniwersntecle lwowskim

Lwów, 4. 11. (B). Na m urach  U niw ersy te tu  
ukazała  się now a odezwą rek to ra  K ulczyńskie­
go treści następ u jące j: Do czasu p rzyw rócenia  
całkow itego poszanow ania dla w ładz akade­
m ickich, postanow iłem  każdym  w ypadku 
gw ałtu  lub  pow tórzenia się czynów  naru sza ją , 
cych porządek  uczelni skorzystać  z up raw n ień  
art. 11 o szkołach akadem ickich . Spraw ę po­
rządku  w salach  w ykładow ych, pow ierzoną do­
tychczas tak tow i studentów , a będącą głów ną 
przyczyna n iepokojów  biorę w  sw oje  ręce i za­
łatw ię ją  w ciągu 2 tygodni. W  zw iązku z tym  
z dniem  dzisiejszym  zaw ieszam  w ykłady  i ćw i­

czenia aż do odw ołania.

Tragiczny zgon 
żony proL Lorhgo

Lwów, 4. 11. tB ). Jak  się okazuje, podczas 
w czorajszych dem onstrac ji studentów  endec­
k ich  przed dom em  prof. K ulczyńskiego dostała  
a tak u  serca żoha prof. Lorie, zam ieszkałego w 
tym  sam ym  dom u co p rof. K ulczyński. Mimo 
natychm iastow ej pom ocy lekarsk ie j, żona prof. 
Lorie zm arła. W yw ołało to  w m ieście w ielkie 
w rażenie.

CZYTAJCIE
WYDANIE WIECZORNE 
„NOWEGO DZIENNIKA“!
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Nieprawdziwa pogłoska
W arszawa, 4. 11. (A) W  związku z pogło­

skami, jakie pojawiły się w  prasie żydow­
skiej o rzekom ym  wystąpieniu dyrektora 
W ilhelm a B randstaettera z Gminy Ż ydów  
skjei dowiadujemy sie, ie  wiadomość ta jest 
nieprawdziwa. Dyr. B randstaetter uważa 
pogłoski za złośliwą mistyfikację, gdyż ni­
gdy nie nosił się z podobnym  zamiarem,

Nieszczęśliwy wypadek  
przy pracy

R ybniki 4. 11. PAT. Na k o p o lr ' „A nna“ w 
Pszowie wyd'arzył się nieszczęśliwy wypadek gór­
niczy. Zajęci zakładaniem  naboi w ścianę w ę­
glową trze j górnicy zasypani zostali zwalam1 
węgla. Pc k ilku godzinach wyszystkicli trzech 
górników  wydobyto żywych n a  powierzchnię. 
Doznali oni ciężkich obrażeń.

J A K A  B Ę D ZIE  PO G O D A?
Prz.ewidywany przebieg pogody w dniu 5 bmU 

W dalszym ciągu utrzyma się pogoda chip urna i 
mglista z rozpogodzeniami w ciągu dnia. W d z ie l­
nicach południowych jeszcze miejscami droóne*i>- 
nady Temperatura dniem od 6 do 10 st» W iatry 
przeważnie północno - wschodnie, dolne — słabe, 
górne — do 35 km/godz. Widzialność lano  słaba, 
podczas dnia dość dobra. Podstawa chmur nis­
kich początkowo około 200 m, później powyżej 
600 m.

PRZY CHOROBACH K O BIECY CH  sto su je  sie często 
n a tu ra ln ą  wodą gorzką  FR A N C ISZK A  JÓ ZEFA , p on ie . 
waż je s t ona ła tw a  w użyciu , a  sk u tk u je  delik a tn ie  i n io . 
zaw odnie. D zia łan iu , k tó re  n as tęp u ją  już  po k ró tk im  
czasie, n ie  tow arzyszą żadne n iep rzy jem n e  objaw y. Z apy . 
ta jc ie  sie W aszego lekarza.

sji szczególw e przeciw ko G dańskowi. Ostatnio  
zażądał naw et „ /. K . C-“, by odpow iedzieć „pię­
k n y m  za nadobne“ iv stosunku  do Gdańska, 
gdzie pobito trzech Polaków . Pisząc o nagłym  
przyp ływ ie bojowości „l. K , C.‘‘ podkreśla ka ­
tow icka „Polonia":

Tenże sam „Ikac", który w opoce zadzierż. 
gania „więzów przyjaźni" pumiędzy hitlerow­
skimi Niemcami a Polską, czyli w momencie 
powstawania naszej t. zw. „samodzielnej poli­
tyki*^ nie miał wprost słów zachwytu nad 
tym co się dzieje! Który z niebywałym pato. 
Sem i emfazą opisywał wszelakie objawy „przy 
jaźni", który patronował rozlicznym wyciecz­
kom .,v:rajoznawezym" entuzjastów hitleryzmu 
ć<> Niemiec, a niemieckich entuzjastów sanacji 
do Polski, który udzielał drogocennych rad na 
temat ściskania się i całowania z dubeltówki 
pomiędzy przedstawicielami obu narodów, 
który krzyczał ustawicznie „Kochajmy się!“ , 
który z rozczuleniem i łzą w oku zdawał re­
lacje z wszelkich urzędowych t. zw. dobrowol. 

ML no-prz>musowych manifestaryj na ześć pułk.
Becika, który rozkwitał się nad „orną Berlin. 

' Warszawa**, który gromił Francję i równocze­
śnie łaskawie pouczał ją, co powinna robić, 
ahr pójść za przykładem Polski, który snuł 
światoi/urcze plany na iemaL rozbioru Cze. 
choslowacjl przez „sprzymierzone państwa”, 
który oświadczał potężnym głosem, że „Pol­
ska nigdy nie przepuści przez swe terytorium 
wojsk rosyjskich", ale równocześnie milcząco 
i miedzy wierszami się zgadzał na przepuszczę 
nic r /ej terytorium — wojsk niemieckich, 
k lór. *V|!cra n azw a ł „Jego Ekscelencja Kan.
<'■ v, jednym słowem, stawał nie­

mal na płowiej aby tylko zapewnić „przyjaźni*' 
jak najdłuższe trwanie — teraz nagle, jak gdy. 
by nigdy hic., pisze sobie, że: „Czas najwyższy 
odpowiedzieć pięknem za nadobne"!

Co za tupet I
No bo przecież „Ikac‘‘ jest organem p a trrr- 

rrrriotycznym! On, który niedawno temu je. 
szcze byłby hitlerowcom nieba przychylili, te­
raz wzywa rodaków, ahy „odpowiadali pięk. 
nem za nadobne**, czyli, żeby bili Niemców, 
mieszkających w Polsce, 'wybijali w  ich do­
mach szyby oraz niszczyli im płot}'. Wzywał 
do najdzikszego hułigaństwa, do harbarzyń- 
sl ich ekscesów, do masakry, jednym słowem 
do tego, co charakteryzuje społeczeństwa ban- 

.. dyckie i co jest niegodne kulturalnych naro.
' dów. „Ikac“ to bowiem uważa za najszczyt­

niejsze objawy patriotyzmu.
Dlaczego9
No po prostu dlatego, ponieważ ' uczu1 że 

„idea porozumienia” już dawno przestała 
chwytać i że czas najwyższy odegrać się i ja ­
kimś „dzielnym wyczynem" zatrzeć w ludzkiej 
pamięci swoje niedawne podlizywanie się-hi. 
tleryzmowi. A tym „wyczynem" ma być bdcie 
Niemców w Polsce.

Oczywiście, żc ,.Ikac“ tylko tak pisze. W 
rzezywistości bowiem nie chce nikogo bić, 
„W zywa" tylko do bicia wtedy, kiedy czuje, 
że albo mu nakład spadą, albo, że gdzieś mu 
odbierają debit. -W Czechach mu odebrali, 
więc od szeregu lat toczy prywatną wojnę z 
Czechosłowacją, w Gdańsku mu odebrali, więc 
stąd teraz to „Czas najwyższy odpowiedzieć 
pięknem za nadobne" i huzia na Gdański

Jest ta w ierny k o n te r fek t „K urierka", Do 
skreślonego pow yżej obrazu nie trzeba nic do­
dawać. Chyba ty lko  to, że „koncernowa ‘ cho­
rągiewka nie po ras pierwszy i na pewno nie  
po raz ostatni zm ien !,a kierunek. T a k i już iest 
je j ..charakter* i je j właściwość..-
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I .
Kongres partii radykałów jaki zebrał się 

w Lille, posiada wielkie znaczenie politycz­
ne. Wystarczy przypomnieć sobie, ze w  os­
tatnich wyborach komunalnych partia ta zdo 
była około 500 mandatów na ogólną liczbę 
około 1500 na terenie całej Francji, pozos­
taje więc najpotężniejszym stronnictwem  

Francji, wyrażającym umiar i  demokratycz­
ny liberalizm. Przypomnijmy też, że partia 
ta przewodżi obecnemu rządowi Frontu Lu­
dowego. Znaczenie kongresu w Lille polegało 
na tym, że od uchwał, jakie tu miały zapaść, 
od programu na najbliższą przyszłość, jaki 
tu precyzowano i  dyskutowano, zależał ca­
łokształt posunięć Francji w zakresie zarów­
no polityki zagranicznej, jak i wewnętrznej, 
finansów i  wojskowości.

To też całe społeczeństwo, jak i zagrani­
ca, z niecierpliwością oczekiwały wyników 
obrad w Lille.

n .
Ze szczególną uwagą fpoglądała na kon­

gres radykałów prawica francuska.
Nie odgrywając żadnej roli czynnej w  ży­

ciu politycznym Francji, rozsypana i podzie 
łona, a  ostatnio skompromitowana w proce 
sie pułkownika de La Rocque’a — prawica 
francuska marzy oddawna, że nabierze ona

(Korespondencja własna „Nowego Dsiennika")

ponownie znaczenia i wpływów i że wzmocni 
się, jeśli uda się jej bądź wywołać rozłam 
wśród radykałów, bądź odciągnąć radykałów 
en bloc od współpracy we Froncie Ludowym. 
Wszystkimi vnęc możliwymi sposobami pra­
wica starała się ostatnio wywołać ferment w 
szeregach radykałów, i trzeba przyznać, nie 
bez powodzenia.

Na rozłamie wśród radykałów zalezy rów­
nież wszystkim wrogom Francji. Rozumieją 
oni, że rozłam taki równałby się zapanowa­
niu ponownego zamieszania we Francji, bo 
opinia społeczeństwa domaga się rządów 
Frontu Ludowego, a rozłam w partii rady­
kałów spowodowałby rozpadniecie Frontu i 
bodaj że —  uniemożliwienie stworzenia no­
wej trwałej i popularnej większości.

Zanewne Niemcy nie pozostają obojętn* 
wobec tych fermentowań, i hojnie dostarcza 
ją drożdży. Francuzi nie ulegają jednak niee 
nej robocie, i umieją zareagować. To też, 
gdy na kongresie w Lille jeden z mówców 
zabrał głos niejaki Sableau, którego manew­
ry nie podobały się uczestnikom obrad, przy 
jęto go krótkim okizykiem:
—  Do Berlina! Precz do Berlina!

m .
Gdy kongres w Lilie zbierał się, tylko na­

iwni czekali wyników. Uświadomieni z góry 
wiedzieli, że wyniki są przesądzone. Ktoś za­
uważył nawet dowcipnie:

— Kongres zaczynający się jutro, skoń­
czył się właściwie w ubiegła niedzielę w prze­
mówieniu premiera Chautemps w Chateau- 
roux!

Nawet laik zresztą mógł wywmio^kować, 
że kongreT partii, pozostającej u steru wła­
dzy państwa, nie postanowi niczego, co spo­
wodowałoby dymisję tego rządu. Takiego fak 
tu jeszcze historia nie notowała.

Z góry więc wywnioskowano, że kongres w 
Lille nie wypowie się za rozwiązaniem Fron­
tu Ludowego, lecz potwierdzi politykę dotych 
czasową partii: „pauza”, odbudowa gospo­
darcza i finansowa, wolność finansowa, wal 
ka z kryzysem rolnym i ożywienie przemys­
łu oraz pacyfistyczną polityką zagraniczną.

Jeden z pierwszych mówców Jean Piot, wy 
raził się stanowczo:

—  Nasza partia winna podkreślić swą łącz

nlitłce fuli
ULULy koniec października.

CHLUBA PRZEMYSŁU KRAJOWEGO
T utk i do pap ierosów

„JUTESSE ‘ - „PEŁKOWATKI"
są  g a tunkow o  najw yższe .

ność, zaś ci którzy liczą pa rozłam, niech 
zrozumnią, że w warunkach tak trudrych 
n a s z a  partia zachowa konieczną i twórczą 
jedność. Przepowiadano nam przegraną w 
wyborach ostatnich, jako partii „przegra­
nej” ; wyborcy wykazali że jaa zawsze, tak 
samo i obecnie nasza polityka odpov,iadu im 
najbardziej. W Europie dzisiejszej, poszji- 
panej pożądaniami, biaaa temu narodowi, 
który osłabi się i rozbroi!

Było to nawiązanie do słów premiera 
Chautemps z Chateauroux, któtfy ze swej 
strony podkreślał, że zerwanie w chwili obec 
nej z socjalistami byłoby błędem i omyłką, 
przerzucając do opozycji partię, posiadającą 
wielki kredyt w warstwie robotniczej.

IV.
Znajdowali się wprawdzie wśród delega­

tów optymiści, uważający, że nie należy dra 
matyzować sytuacji. Tu powiedzieć trzeba, 
że jeszcze raz przysługę wyświadczył kongre 
aowi Mussolim, wypowiadając właśnie słowa 
dosyć dziwne i agresywne. Tak to raz Hit­
ler, raz Mussolim, raz La Rocque, w chwi­
lach groźnych dl? Francji, powodowali zje­
dnoczenie partyj dzięki swym głosom n ib y  
to agiesywnym, ale działającym raczej os­
trzegawczo.

Nad kongresem ciążyły chmury. Obawia­
no się mimo wszystko starć. Bo partia ra­
dykalna nie jest zastygła, lecz żywotna, sku 
piająca elementy rozmaite. Zaś liczba bio­
rących udział w obradach —  2300 delegatów 
—  dowodziła trudności w uzyskahiu jedno­
myślnej opinii. Jednomyślność, lub prawie 
jednomyślność, tymczasem zapadła nawet 
nad wnioskiem, forsowanym przez skrajne 
prawe skrzvdło, wnioskiem, który powinien 
był pójść przedtem na komisję, by tam ulec 
załagodzeniu. Doszło więc do poważnych scy  
sji i awantur. Działo się to wokół wniosków, 
zamykających referat prawicowo nastawio-

S U t  RONALD STORRS 9)

Sylwetki i profile palestyńskie
(D okończenie)

K iedy poraź trzeci lub  czw arty  byłem  obec. 
ny  n a  obchodzie rozpa lan ia  św iętych ogni, za­
uw ażyłem  o jak ie ś  10 k roków  resz tk i p rze ja ­
w ów  tego podniecenia  i en tuzjazm u, k tó re  m a. 
n ife s tu ją  się w  przelew aniu  k rw i. O ficer po li­
c ji lb ra h im  S tam buli, człow iek o lw im  sercu 
i atletycznej budow ie ciała, u to row ał m i przej 
ście w śró d  tłum u. K u m ojem u przerażeniu  
stw ierdziłem , że ja k iś  Żyd a k u ra t w  tym  dniu 
p rzedostał się n a  św ięty grób.

Z daw ało m i się, że życie jego w isi dosłow nie 
n a  w łosku. P ó ł tuzina po lic jan tów  w yniosło  go 
stam tąd  nie bez tru d n o śc i i w  ten  sposób oca­
liło  przed podnieceniem  tłum u . N azaju trz  p rzy  
szedł on  do gm achu rządow ego i sk arży ł się, 
że p o lic ja  n ie  pozw oliła m u  p rzebyw ać na  

m iejscu , n a  k tó ry m  w olno  m u było , w  m yśl 
ustaw y, przebyw ać, ja k  każdem u innem u.

Syjoniści m ieli p raw o szczycić się sw oim  
dziełem , jednakże  ich  p ropaganda  b y ła  czasam i 
p rzesadna . N aiw nego tu ry s tę  skrzętn ie  opro . 
.wadzali po  w szystk ich  k ibucach , okazyw ali m u 
h o lendersk ie  k row y, rzeźnie, szpitale, fab rykę 
pończoch „L odzija“, m aszyny we fabryce Del-

finera , fab rykę  czekolady R aanan, fab ry k ę  „Si- 
lik a t“, tak  że po p ro stu  ogarnąć go m usiało za. 
m roczenie z n ad m iaru  diagram ów , w ykresów  i 
sta tystyk .

TEL AWIW
Tel Awiw w yw ołuje różne uczucia w róż­

nych  sercach, a często naw et sprzeczne uczu­
cia u jednego i tego sam ego człow ieka. Isto t, 
nie rozciągają  się piękne ulice tam, gdzie da w ­
niej b j ły  w ydm y piaszczyste. A jeśli gdzieś na 
świecie tw órcza siła  i osiągnięte rezu lta ty  m o­
gą być w ieńczone w aw rzynem  zw ycięskim  — 
to chyba w  Tel Awiwie. W  r. 1900 ślubow ało 
60 rodzin  żydow skich, zam ieszkałych w  J a f . 
fie słow am i P ism a: „O dbuduję  cię i zostaniesz 
odbudow ana". Dziś na  p iaszczystych wzgó­
rzach  rozciąga się m iasto , liczące 130.000 dusz, 
m iasto  żydow skie w  stu  p rocen tach , jedno z 
najcudow niejszych  z pom iędzy w szystk ich  
m iast św iata. W szelkie szyldy, jak ie  napo ty ­
kasz  na  b-m kach, sklepach, na  rogach ulic  — 
w szystkie w  języku  h eb ra jsk im . Na ogół m a 
ten  p ro s to k ą tn y  ch a ra k te r  m iasta , a często też 
i b rzydko  sty lizow ane n ap isy  artystyczne  coś

ourażliw ego d la  owej w spaniałości m iasta . 
Szyldy n a  całym  świecie n u  ją  zazwyczaj to do 
siebie, że rzu ca ją  cha . ak  tery styczne św iatło  na 
fo: uy życia, a pod  tym  w zględem  Jerozo lim a 
i Tel A w iw  nie stanow ią  w y ją tk u . Szczególnie 
uderzająco  śm ieszne byw ały  tłum aczenia z ży. 
dow skiego, polskiego a naw et francuskiego. 
Gdy czytałeś napis, że w  tym  dom u m ieszka 
„akuszerka dyplom atyczna" (po ang ie lsku), 
m usiałeś się dom yśleć, że nie będziesz m ia ł do 
czynienia z p an ią  o dyplom atycznym  takcie, 
ale że to zw yczajnie akuszerka — dyplom ow a­
na. Cały szereg lekarzy  ogłaszało się jako  
„specjaliści od w szystk ich  chorób". M istrzynie 
sztuki k raw ieck iej głosiły, że szyją „suknie na 
zabaw y i na  spacer".

W  Tel Awiwie ruch  budow lany  był w prost 
m eproporc jonalny  do ograniczonej przestrze­
ni, ja sn ą  je s t więc rzeczą, że często m usiano 
dobudow yw ać sk rzyd ła  ju ż  po w ykończeniu 

J budow y. W zdłuż ulic, w  k tó rych  roiło  się od 
ludzi, m ożna było zauw ażyć obok siebie bez 
żadnego po rządku  w ystaw ione gm achy ban­
kow e, b iu ra  adw okackie, dom y d la  lekarzy,

' d la położnych itd . W  różnych  dzielnicach w i­
działo się często m łode pan ienki, k tó re  w ró- 

j ciwszy z g im nazjum  do dom u, zasiadały  do fo r 
| tep ian u  i ćwiczyły zadaną lekcję z u tw orów

1 Griega.
Je ś li nie lubisz Żydów, jeśli n ie żywisz dla 

n ich  praw dziw ej sym patii, trzym aj się zdała
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nego radykała, p. Potut, który przeprowa­
dził zahamowanie akcji programu partii w 
sposób, który uszedł uwagi większości. Dzia 
ło się to rano. Zaraz na sesji popołudniowej 
zabrał głos prezes partii, Daladier, i bez tru­
du udało mu się wprowadzić odnośną rea­
sumpcję uchwały, czy poprawkę.

Herriot, w świetnym i mocnym przemó­
wieniu potrafił ponownie zdobyć całkowitą 
jedność partii na linii klasycznej. Ostro po­
tępił on narody, uważające się za cywilizo­
wane, a postępujące jak zbrodniarze i ludzie 
bez honoru. Brawa zewsząd odpowiedziały 
mówcy, gdy konkludował, że jeśli gdzieś za­
panuje faszyzm, to napewno nie we Fran­
cji.

Obrady zakończyły się w spokoju i współ­
pracy.

Z rezolucyj wyróżnia się jedna, obszerna, 
dotycząca opieki nad wsią tak, by chłopi nie 
uciekali do miasta. Wręcz przeciwnie niż w 
Polsce... We Francji, zamiast namawiać ich 
do przenoszenia się do miast, postanowiono 
stworzyć im na wsi warunki higieniczne i 
komfortowe bytu, przez podwyższenie zaś 
cen produktów rolnych —  chce się dać chło 
pom możność korzystania z tego dobrobytu, 
___________________________________ Dr. T . L .

Tereny walk II. Brygady w Karpatach 
•• terem ni zabytkowymi

Stanisławów. 4  11. Komisja wojewódzka 
i dyrekcja lasów państwowych badały teren 
Przełęczy Panityrskej oraz tereny w W iel­
kich i Małych Rogożach, gdzie zachowały 
się pamiątki z czasów karpackich bojów le 
giomowych w  postaci okapów, schronów, 
ziemianek iitp. Komisja postanowiła teren y  te  
uznać za zabytkowe i roztoczyć nad nimi 
opiekę. Dyrekcja lasów państwowych wyłą­
czy poszczególne partie lasów z ram normal 
nej gospodarki leśnej.

od  Tel Awiwu. Oni ci powiedzą, że Żydzi są 
so lą  św iata, a ty  im  odpowiesz, że w yłącznie 
i ty lko  solą n ie  można głodu  zaspokoić. Skon. 
cen trow anie  żydostw a w  spraw ach  n a tu ry  fi­
zycznej, duchow ej i um ysłow ej, może s trach u  
napędzić. Zdobyw am  się n a  odw agę i ry zy k u ­
ję  tw ierdzenie, że kochałem  Tel Awiw i w  żad. 
nym  w ypadku nie m ógłbym  pogodzić się z tym , 
aby  będąc n iedaleko P alestyny , nie zaglądnąć 
do tego tryskającego  ź ród ła  energii.

DIZENGOF
Kiedy to  w szystko piszę, m am  przed  oczyma 

praw dziw ego ojca m iasta , P a te r  P a tr iae  — Di- 
zengofa, k tó ry  ciągle na now o oprow adzał m nie 
i pokazywra ł swój tw ór. Zdaje m i się, ja k  gdy­
bym  słyszał p ro d u k c je  genialnego ucznia  szko- 
ły  m uzycznej, w n ikam  głęboko w  cudow ne 
znaczenie p ro d u k cji owoców cy trusow ych  i 
m am  coś w  ro d za ju  w yrzu tów  sum ienia , że nie 
odm ów iłem  uśc isku  d łon i F ordow i, k tó ry  u- 
chodził za zaprzysiężonego an tysem itę . Gdy 
byłem  n a  Cyprze sta ra łem  się z w szystk ich  sił 
pom óc T el A w iw ow i za pośrednictw em  „T ar­
gów  L ew an tyńsk ich". Zawsze życzyć będę te. 
m u  m iastu  i jego m ieszkańcom  „m azał tow " 
(tak dosłow nie w  oryg inale  angielskim . — 
R ed.). Znaw cy ekonom ii zapy ta ją , jak ie  je s t 
zaplecze tego cudow nego tw oru , poza ry n k am i 
pom arańczy, p o tasu  i  bro m u . O dpow iedź na 
to  brzmi: Zapleczem  Tel A w iw u je s t 16-to 
m ilionow e żydostw o n a  całym  świecie.

T y m c za s o w y  charaiuer za rzą d ze ń
migracyjnych

Doniosłe wyjaśnienie ministra holonij w Izbie Gmtn
Londyn 4. 11. ŻAT. Na posiedzeniu wie­

czornym Izby Gmin poseł Mander interpelo­
wał ministra kolonii Ormsby Gore dlaczego 
rząd zastosował zasadę maksimum imigracji 
w Palestynie, podczas gdy Komisja Królew­
ska przewiduje maksimum 12.000 emigran­
tów rocznie jedynie jako alternatywę w wy­
padku. jeśli plan podziału Palestyny nie bę­
dzie urzeczywistniony. W każdym razie nie­
podobna uznać maksimum imigracyjnego ja 
ko uzupełnienie do planu podziału, gdyż ta­
ka interpretacja nie odpowiadała by ducho­
wi zaleceń Komisji Królewskiej.

Minister Kolonu wyjaśnił w odpowiedzi, 
iż rząd bynajmniej nie uznał zasady politycz 
nego maksimum imigracji do Palestyny. Ko 
misja Królewska istotnie zaleciła maksimum 
polityczne jedynie w wypadku, gdyby man­
dat pozostał w mocy w obecnej postaci jesz 
cze na okres 5 lat, lecz — dodał Onmsby Go­
re —  Komisja Królewska nie opracowała 
żadnych zaleceń odnośnie do okresu przejś­
ciowego zanim plan podziału ma być urze­
czywistniony. Gdy więc w sierpniu należało

ustalić nowy schedule, wypadło powziąć na­
tychmiastową decyzję i jako tymczasowa 
zarządzenie ukazało się obwieszczenie o 8000 
certyfikatach na okres 8 miesięcy do marca 
1938.

Ormsby Gore przypomniał przy tym prze­
mówienie ministra spraw zagranicznych 
Edena na sesji Rady Ligi Narodów, że imi­
gracja będzie regulowana odpowiednio do 
postępów planu podziału Palestyny. Po u- 
rzeczywistnieniu planu podziału w sprawia 
imigracji zastosowane będzie zgoła inne sta­
nowisko. Poseł Wedgewood interpelował z ka 
lei, czy rząd ma prawo odstąpić od zasady 
gospodarczej zdolności absorbcyjnej jako re 
gulatora emigracji.

Minister kolonii Ormsby Gore nie podzie­
lił stanowiska posła Wedgewooda, iż niesto­
sownie zasady gospodarczej zdolności ab­

sorbcyjnej kobduje z art. 6 mandatu pales­
tyńskiego i raz jeszcze podkreślił tymczasa 
wy charakter ostatnich zarządzeń iraigracyj 
nycb.

K eten H aowejd Hacijoni--
to silny ogólny syjonizm

Z Pałacu Sztuki
Wśród wystawiających obecnie w Pałacu Stuki mała. 

rzy, cykl obrazów Slualberga wysuwa sic wyraźnie na 
pierwszy plan. Slnalberg lubi szeroka i  swobodna plama 
barwna. Posuwa to zamiłowanie aż do tego, że w nie. 
których Jego obrazach wychodzi plamistość barwna, ro. 
dzaj kleksów, którymi JakM lntezywulejszy kolor roz. 
biega ale po płótnie. Kolorowe ptaki w klatce „zarażaja'1 
swoja kolorowoścla otoczeule, plamla ula chłopaków i tło. 
Cień na całej postaci kobiecej podpierającej raka swoja 
głowa (echo Corota), kryje w sobie soczysty kolor, a zle. 
lenie w pejzażu nadmorskim kłębie sle. skupiają, odel. 
naja sle całymi kapami od gładszych smug niebiesko, 
ścl dalszego planu. Slnalberg lubi cień pełzający po o. 
śwletlonyeh powierzchniach co zaznacza sle nawet w tlacli 
gdzie plamy barwne ule zahaczała o przedmiotowe tor. 
my. Pozwala tu zatem sobie na większa zamaszystość, 
co stanowi 1 pewien urok 1 niebezpieczeństwo zarazem, 
malarstwa tego artysty. Pisma barwna wychodzi ta bo. 
wiem często poza brzeg) swoje. Zaciera zarysy formy. 
Jestto metoda „szerokiego stylu", a wiec — większego 
ryzyka. Wspomniałem już raz o wpływie Lowls Corlnth.i 
na te metoda malarska, która na większej wstrzemieżll. 
woścl faktury (narażającej sle czasem na przypadkowo 
szpacbtlowe efekty) mogłaby dużo zyskać. Slnalberg 
posiada duża pobudliwość malarska, woli jednak pierw, 
szy rzut od cierpliwie przemyślanej realizacji.

W zbtorewoj wystawie L. Mlrsky'ego zatracają sle w 
większości obrazów różnice materii. Odnosi sle czasem 
wrażenie, Jakby wszystkie przedmioty nległy kry stall, 
zacjl. Szkło staje ale dominująca materia. Krzemieniowe 
błyski brzegu i lśnienia fal. udzielają sle postaciom 
Indzklm 1 formom statkn. W niektórych pejzażach osia. 
g s  Mlrsky znaczna jednolitość barwna, wprowadzając 
tą drogą krawędzie i kąty w strukturę obrazu. P rzed , 
wleństwem tego sposobu jest malarstwo M. Jabłońskie, 
go. To świat kolorowyeh bań 1 festynowej pogody, wy. 
pukłyeb kształtów 1 rnmlauej zabawy. Jabłoński po. 
wołu jo sle ua kolor przedmiotów. Kolor jednego przed, 
miotu nie reaguje ua drugi. Różowość kobiecego ciała, 
nie zraża sle, nie przejmuje zupełnie zielonym, ozy żól. 
tym sąsiedztwem. Wyutka stąd zupełna bierność artysty  
wobee uhładn w obrazie: ułożył on przedmioty koloro. 
we obok siebie, ułożył — swoim zdaniem — w kolorysty, 
eiao sąsiedztwo i  to kończy sle ulemal Jego udział w

konstrukcji obrazo. Pozostaje luźnośó iwlązków ł  iw o , 
bodni, egzystencja każdego przedmiotu ■ osobua. Kobiety 
uśmiechają sle mydetkową nieco różowością swoich okrą, 
głycb twarzy — a odimlecha się Im kwiat, owoe, draperla 
Od czasu do czasu jaskrawym sprzeciwem wpadnie w tą 
jasną zabawą — czerń włosów, która ua całym dużym 
obszarze płótna świeci samluteńka, bez kontrapunktu, 
bez kolorystycznego oparcia, jak lutrnz, który przeho. 
lował.

Obrazy Kupniewsklego aą spokrewnione — w gatunku
1 poziomie twórczośnlą K. Żelechowskiego. W dwu akwa. 
rolach w samym prowadzeniu pondzla znać więcej celo. 
woścl 1 sensu malarskiego, mlmr kolorystycznych nie. 
dociągnięć.

Wśród Akwarelistów Warszawskich występujących o, 
becnie z dużym pokazem swoich prae, znajdujemy szereg 
znanych nam z poprzednich wystaw malarzy, W samym 
traktowaniu akwareli zaznaczają się w śród nich rólnl. 
ce bard/o znaczne. Maalera akwarelowa A. Kędzierskiego 
zdaje alę pochodzić z widoku poleskiego pejzażu, ogląda, 
danego poprzez oczka rybackiej sieci. Przeziera bowiem 
wszędzie ornameutyka, która nie oszczędzi uawet star. 
czej twarzy kobziarza. Jej bruzdy układają się w pewną 
— kaligrafię linijek, zmarszczek, a przyroda, która go 
otacza przywłaszcza się w haft. Oźmln archalzuje 1 pozo. 
staje wyraźnie pod znakiem muzeów. Wzór Breugla 
przebija też poprzez zimowy pejzaż AL Rogowskiej, g 
łyżwiarstwem na lodzie i mledzlowo.ztelonky.wą rdza 
w kolorzo terenu 1 domów. Przesadnie precyzyjnj w for. 
mle jest Al. Nebrlng, zaś swobodę 1 pewną grację w u. 
jęciu posiada motyw ulicy M. Berezowskiej.

Rafał Alalczewski rozkochany w pejzażn tatrzańskim 
pragnie — wbrew trudnościom z tym związanym — uiy« 
skać w akwareli najdelikatniejsze sąsiedztwa świateł ua 
śniegu 1 przytykającym doń niebie, — zjawisko więc, 
które w gonach zdradza ogromnie wrażliwą zmienność, 1 
które bryły gór 1 domków rozcieńcza uiejako w sobie, 
unosząc le Jak puch, Jak zwiewny górski oddech. Wię­
ksza „stałość charakteru" oleju poddaje alę c wiele wdzlę, 
cznlej takim zamierzeniom, choclai przyznać należy, że 
1 w akwareli uzyskał R. Malczewski wiele, nie Ucząc 
oczywiście owych kreseezkowycb obwódek drzew...

Fr. Jaźwlecki dla wykorzystania krągłej 1 płynnej 
kreski w swoich rysnnkaeh nadaje swoim postaelom e ć .  
powledute pozycje 1 grymasy twarzy, celowo faMewa. 
ue I wyginane 1 — co najważniejsze — nie ncbronlone 
na tej drodze przed manierą. Podkolorowywąnle tyoh ry. 
sunków jest raczej kolorkowe, H- W,
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Skąd sie wzięły tegoroczne wygórowane 
wymiary podatku dochodowego?

Jak powsisły ryczałty podatkowe!
Zarówno w interesie Skarbu Państwa jakoteż w 

interesie płatników podatkowych wprowadził mi 
nister Skarbu w życie instytucję tzw. „ryczałtów 
podatkowych".

Początkowo w latach 1932—1935 polegały one na 
tym. że przyjmowano jako ryczałt sumę ohrotów, 
stanowiącą przeciętną prawomocnych wymiarów 
za ubiegłe lata. Ostatnio zaś nastąpiła zmiana o 
tyle. iż na lata 1936/37 stosowano system tzw. „u- 
gód ryczałtowych". Polegało to na tym, że urząd 
skarbowy proponował płatnikowi pewną sumę ry 
czałtowego obrotu i podatku, a płatnik albo przyj 
mował wniosek ten do wiadomości, albo wysuwał 
kontrpropozycję, na podstawie której następowa, 
ło ustne porozumienie między płatnikiem a urzę­
dem skarbowym, w wyniku którego to porozumie 
nia albo uzgadniano sumę ryczałtowego obrotu i 
podatku na lata 1936/37 albo też — w razie niedoj. 
ścia do porozumienia — następują tzw. wymiany 
indywidualne.

Zarówno wnioski urzędu jako też „ugody" ople 
rały  się na ścisłym i  konkretnym materiale fakty­
cznym, posiadanym przez urząd skarbowy (par. 4 
ustęp 1 rozp. z 10. 2. 1936) tak, że zupełnie inny 
charakter mają ryczałty na lata 1936/37 aniżeli ry ­
czałty z lat ubiegłych. Podczas bowiem, gdy w la­
tach ubiegłych — a więc przed rokiem 1936 — ry  
czałt stanowił sumę przypadkową, bo mechanicz­
nie i  automatycznie wypośrodkowaną na podsta­
wie wymiarów za dwa lata ubiegłe, to ugodzone 
sumy obrotów i podatków ryczałtowych na lata 
1936 ł  1937 opierały się na materiale taktycznym, 
dającym obydwu stronom (w szczególności Skarbo 
wi Państwa) możność aproksymaitywnego ahłiczę- 
nia czy ta  ugodzona kwota ryczałtowa odpowiada 
wizgi, odpowiadać będzie ewentualnemu wymiaro­
wi indywidualnemu.

Jeżeli zaś urząd skarbowy doszedł do odmienne 
go przekonania tzn. przewidywał, że konłrwmiosek 
ugodowy płatnika tym przewidywaniom nie odpo 
wiada, — a więc że ewentualny wymiar .indywidu 
alny wypadnie wyżej aniżeli ryczałt ugodzony — 
natenczas miał urząd możność — i w pełni ją  też 
wykorzystywał — odmówienia zawarcia ugody i 
dokonania we właściwym czasie wymiaru indywL 
dualnego.

Płatnicy doceniając cel takich ugód, dzięki któ­
rym  na przeciąg 2xh  lat zrzucali z głowy kłopot 
ponoczńych niespodzianek wymiarowych, ewentu 
ąlne rekursy, prośby o ograniczenia egzekucji, ze­
znania; wyjaśnienia itd. woleli zawrzeć nawet 
j.chudą ugodę" i zobowiązać się do płacenia podat 
fcu nawet wyższego niż spodziewany przy wymia- 
^ze indywidualnym i tym się też tłumaczy stosun­
kowo znaczna ilość Ugód przeprowadzonych przez 
Urzędy.

Ujemne konsekwencje ugód
Nie przewidzieli jednak i nie mogli przewidzieć 

płatnicy ci w owym czasie ujemnych konsekwen. 
ty j , na jakie te ugody ich narażają. Dopiero dziś 
ij. w okresie wymiaru podatku dochodowego za 
rok gospodarczy 1936 (na rok 1937) dowiadują się 
i tym.

Jak' bowiem wynika z dotychczas doręczonych 
lakazów płatniczych na podatek dochodowy, w 
tni jednym prawie wypadku  nie uwzględniono ob 
lotu ryczałtowego „ugodzonego“ na rok 1936 lecz 
kr każdym dosłownie wypadku zaistnienia obrotu 
^ryczałtowanego, władze wymiarowe obroty te — 
(la celów wymiaru podatku dochodowego — zna- 
jznie, bo nawet 2 do 3-ch krotnie podwyższyły — 
Opierając się na rzekomej wewnętrznej instrukcji 
(woich władz przełożonych.

Praktyka ta wydaje się nam wysoce niesłuszną.

reli stosowaną była w latach przed rokiem 1936, 
może była ona częściowo uzasadniona, wobec 
brzypadkowości, mechaniczności ówczesnych ry- 

■załtów. Natomiast obecnie gdy ryczałt opierał się 
kie na przypadku, lecz na ścisłych informacjach 
fczedowycb. na materiale faktycznym, na nader

ostrożnym (in plus) kalkulowaniu na przyszłość, 
tego rodzaju przeszczepianie praktyki z lat 1935 i 
wstecz na rok obecny jest — zdaniem naszym — 
niesłuszne i wadliwe. Niczym bowiem tzw, „ugo. 
daone ryczałty" dokonane wśród wyż. przedstawio 
nych warunków) nie różnią się od wymiarów in­
dywidualnych i do nader wielkich rzadkości na­
leżą wypadki by okazało się, że ryczałty te usta. 
łono zbyt nisko, a  przeciwnie, ogromną jest ilość 
wypadków, w których płatnik jest pokrzywdzony 
dobrowolną ugodą, zawartą nie tyle w przewidy­
waniu jakiejś korzyści materialnej, ile dla oder­
wania się od stałego kontaktu z władzą skarbową. 
Z uwagi na ten zupełnie odmienny charakter .„ry. 
czałtów ugodzonych" na lata 1936 i 1937 winny 
mieć zastosowanie — przy wymiarze dochodu — 
te same przepisy i instrukcje jakie tyczyły się wy- 
muaru podatku dochodowego na lata 1935 1 1936. 
W szczególności przypomnieć należy słuszne nie 
przedawnione i nadal aktualne instrukcje, zawarte 
w okólniku Ministerstwa Skarbu z 18 VI. 1935 LDV 
22098/1/35 w myśl których: „Ustalone przez wła­
dze wymiarowe dla celów wymiaru podatku prze­
mysłowego od obrotu obroty przedsiębiorstw han­
dlowych, przemysłowych... nie mogą być w  ład­
nym  wypadku podwyższone specjalnie dla celów 
wymiaru podatku dochodowego. Odstępstwo od 
tej zasady może mieć miejsce jedynie w  wyjątko. 
wych wypadkach, przy czym podwyższenie obrotu 
musi być uzasadnione w aktach wymiarowych 
konkretnymi okolicznościami. Z reguły będzie to 
miało miejsce w wypadkach wyjścia na jaw  no­
wych okoliczności, uzasadniających podwyższenie 
już ustalonych obrotów".

ności gospodarcze płatników, wnikać w te stosun

Ikr' umiejętnie i ostrożnie operować zebranym ma. 
, ttófiałem oraz dokładać wszelkich starań, aby naj- 
! ściślej odtwarzać prawdę materialną, stanowiącą 
o wysokości podatku dla każdego płatnika. Dlatego 
też będę wymagał od wszystkich podległych mi 
władz, wchodzących w rachubę, aby tej polityce 
całkowicie się podporządkowały. Niestosowanie się 
do niej pociągnie dla winnych kary. aż do zwol­
nienia ze służby włącznie".

Rola biegłych
Jedynie więc na instrukcjach, zawartych w  tym  

okólniku winna się opierać tegoroczna technika 
wymiarowa podatku dochodowego. Władze wy­
miarowe stosując zaś przepisy innego okólnika, 
a mianowicie z 8. lipca 1936 LDV 3721/1/36 indem 
tyfikowaly ugodzone ryczałty, opierające się na 
materiale faktycznym  z dawnymi ryczałtami, wy- 
pośrodkowanymi na podstawie przeciętnych obro­
tów lat ubiegłych. Ale i przy tym postąpiły nie. 
konsekwentnie, gdyż nie przestrzegały wszystkich  
zaleceń tego okólnika, lecz tylko tę część, która 
ułatwiała im technikę wymiarową. Mimo bowiem 
wyraźnego polecenia, że „ustalenie obrotów dla 
celów wymiaru podatku dochodowego powinno 
opierać się na zebranych lub otrzymanych przez 
urzędy materiałach podatkowych, na dokonanych 
W ciągu tegoż roku lustracjach przedsiębiorstw i 
na opiniach biegłych, ograniczyły się prawie wy­
łącznie do wysłuchania opinii biegłych. Jest to 
wprawdzie wielkim ułatwieniem pracy, uproszczę 
niem zadania wymiarowego, jednak nie mogą się 
z tym uproszczeniem zgodzić płatnicy podatkowi, 
ani też nie jest to zgodne z ordynacją i instruk­
cją podatkową, które nakładają na władzę wymia­
row ą obowiązek zagrożony poważnymi sankcjami 
— oparcia wymiarów na materiale faktycznym , 
Minister Skarbu przywiązując ogromną wagę do 
Kodeksu Postępowania Podatkowego i dążąe do 
tego, aby „ordynacja podatkowa, znosząc komisje 
szacunkowe i oddalając wymiar podatków w rę­
ce urzędów skarbowych musiała dać wzanMan za 
to inną rękojmię słusznych i sprawiedliwych wy­
m iarów", wydało — w związku z ogłoszeniem 
ordynacji podatkowej — okólnik o postępowaniu 
władz skarbowych z 29 I. 1935, LDV 3817/1/35, w 
którym kilkakrotnie podnosi z naciskiem znaczę, 
nie podstawowe i zasadnicze „materiału faktyczne 
go", który jedynie może i musi decydować o wy­
sokości wymiaru. „Każdy wymiar — głosi ten o- 
kółnik — winien być zgodny z rzeczywistym obro. 
tern i dochodem płatnika i winien opierać się na 
takich danych informacyjnych, któraby istotnie 
uzasadniał}* uskutecznienie wymiaru w wysokości, 
przez władze wymiarowe przyjętej. Każdy urzę­
dnik winien starać się o osobiste zdobycie najwięk 
szej ilości danych służących do wymiaru, w szcze­
gólności zaś poznawać stosunki majątkowe i czyn­

Gćra urodziła mysz
Go z tego wszystkiego zostało? Góra urodziła... 

mysz. Jednym z głównych instumentów wymiar o. 
wych, najchętniej i najwydatniej wykorzystywa­
nych jest instrukcja biegłych. Instrukcja podatkowa 
W par. 248 wymienia aż 7 sposobów, którymi na­
leży się posiłkować dla ustalenia wysokości pod. 
stawy wymiaru. Na ostatnim, — bo na 7-mym 
miejscu — znajduje się zalecenie posiłkowania się 
biegłymi. Wyraźnie zaś przepis ten stanowi, że 
najpierw  należy wyczerpać wszystkie inne możii- 
wosci a dopiero w razie ich braku, należy imać się 
tego najostateczniejszego — i najmniej konkretne- 
go — systemu. W praktyce wygląda to jednak 
podobnie jak w żarcie o sposobie jedzenia grape­
fruitów. Kupuje się grape-frudt. dokładnie obiera 
się go ze skóry zewnętrznej, wewnętrznej, tnie na 
kawałki, posypuje cukrem i je  się... pomarańcz. 
Zupełnie tak samo odbywa się stosowanie par, 248 
Instrukcji. Zbiera się różne materiały, wzywa się 
płatników, aby przedkładali wykazy obrotów i do. 
chodów, aby zapodali nazwiska dostawców wraz 
z kwotami, aby składali zeznania o obrocie i  do­
chodzie pod sankcją karną, aby udzielali szczegó­
łowych wyjaśnień, przedkładali dowody Itd. a na 
końcu... przywołuje się biegłych, którzy bez” jakie, 
gokoiwiek rzeczowego uzasadnienia, a tylko na 
podstawie swej opinii, decydują o wysokości wy­
miaru. _  Zamiast wysilać się nad żmudnym wni­
kaniem w m ateriał faktyczny, nad jego kompleto. 
waniem i ostrożnym analizowaniem, lepiej i  ła­
twiej jest przywołać do pomocy wszechwiedzą­
cych biegłych, którzy — jak te przysłowiowe ka- 
rzełki — sami całą „robotę odwalą". Jak eaś 
praca ta odchodzi, wśród jakich warunków, na 
jakich podstawach biegli d  wydają awoje oponie, 
jak i czym je motywują, lepiej w tej chwili nie 
mówić. Wystarczy, jeżeli wskażemy na to, że w a­
dliwość wykorzystywania tej instytucji wywołała 

‘ konieczność zrewidowania odnośnych przepisów, 
a krakowska Izba Przemysłowo-Handlowa uważa­
ła za konieczne zwrócić się dio Izby Skarbowej 
z inicjatywą zwołania konferencji biegłych przy 
współudziale przedstawicieli władz skarbowych 
dla pouczenia biegłych o ich praw ach 1 obowiąz­
kach, o przepisach ordynacji podatkowej, dla za­
znajomienia ich z kardynalnymi podstawami po. 
stępowania wymiarowego itd. Miejmy nadzieję, 
że konferencja taka choć w części usunie dotych­
czasowe mankamenty i zrealizuje najlepsze zamia­
ry  i chęci, jakimi powodowało się Ministerstwo, 
wydając ordynację podatkową.

Niewłaściwe posiłkowanie sio 
Opinią biegłych

Głównym więc, bodaj ozy nie jedynym powo. 
dem tegorocznych nadmiernych wymiarów podat 
ku dochodowego jest niewłaściwe posiłkowanie 
się opinią biegłych, dzięki której prawie w  każ­
dym  wypadku  zaistnienia „ugodzonego ryczałtu" 
władza wymiarowa wychodziła z zaJi»fe»mia ±e 
ryczałty te są za niskie, nie odpowiadają rzeczywi. 
stym obrotom, że więc koniecznie należy je  pod­
wyższyć. Z nakazów płatniczych, opiewających pa 
kilkakroć wyższe kwoty niż za lata ubiegłe do. 
wiaduje się płatnik, że w ubiegłym roku „musia. 
ło" mu się świetnie powodzić, że dochody jego 
były znacznie wyższe aniżeli w latach ubiegłych, 
mimo, że bilanse praw ie wszystkich przedsię­
biorstw poważniejszych e więc będących w stanie
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kr..ków 6.15 Audycja uuranna; 11.11 Audycja dla szkól 

„Audycja żołnierska" w opr. A. Nowińlcza; 11.40 Jńzef 
Haydn: Kwartet smyczkowy Nr. 68. op. 8. Nr. 5. (płyty); 
11.5 Sygnał czasu. Hejnał; 12.03 Andycja południowa, o 
12.20 dziennik południowy 13.45 Muzyka z płyt; 14 15 Wia­
domości bieżące; 14.50 Muzyka z płyt; 11.25 Lokalna wia* 
domośor gospodarcze; 15.30 Z Wars*.; wiadomości gospo. 
darcie. 15.45 „Bajki intLańslle" w opr. Zofii N jw csiel. 
skiej, audycja musyozno-słowna dla dzieci; 16.05 Rozm o. 
wa z chorymi; 16.25 Koncert ork. mandollnlstów im Mo. 
ciuszki z lio-.dzienia.Szopienio pod dyr. K. Bończa.To- 
maszewskiego; 16.50 Pogadanka aktualna; 17.00 „Czy praca 
pani domu możo być zawodem** pogadanka wygłosi 
Halina Siemiońska; 17.16 Ario 1 pleśni w wyk. Olgi 
Didur.Wiktorowoj (mzsopr.), T. Seredyńsk: (akomp.); o . 
raa płyty; 17.50 Przegląd yydawnietw — prof. Henryk 
Mościcki; 18.00 Z Warsz.: wiadomości sportowo; 18.10 Lo. 
ka no wiadomości sportowo; 18.15 Konoort; 18.40 „Skrzyn­
ka ogólna" yr opr. Si. Broniewskiego; 18.50 Informacje, 
Przemówienie kuratora Stypihskiego Pol. Biały Krtyż;
18.55 Program na dzień następny; 10.00 Teatr wyobrasnk 
,(Sj n marnotrawny" komorna Stanisława Trembeokia 
go, radiotom i  rtiyserii. T. Byrskiogo; ls.40 „Polska twór. 
oiośó oł oralna- s I .s ia  audycja w wyk. I. Warszawskiego 
Koła śpiewaczego pod dyr. T. Ozudowskiogo, przy fort 
prof. dr. L. Urstein; 20.00 Pogadanka aktualna; 20.10 
Konoort aymfonieany a sali Filharmonii Waraaawskioj. 
Wyk.: ork. fllharm. pod dyr. Jaschy Horensielna i 
Franoo Ellegaard (furt.), w pnerwia ok. 2L00 dziennik 
Wieczorny 1 pogadanka aktualna; 22.50 Ostatnio wlado. 
mośol dziennika wieczornego, przegląd prasy 1 komunikat 
meteorologiczny; 23.00 — 23.30 U m yka ■ płyt.

Warszawa (.11 — 18.10 p. Kraków; 18.10 Płyty; 18.30 
Program: 18.85 Andycja dla wsi; 10.00 — 23.30 p. Kraków; 
23.30 Płyty.

Lwów 6.1Ś — 13.45 p. Kraków; 18.45 Pogad. społecana; 
18.58 P łyty; 14.51 Giełda lwowaka; 15.00 Grwęda regional. 
na; 15.20 Wladomośol bletąoe; 11.30 — 18.10 p. Kraków;
13.10 Informator tnrystycany: 16.15 Mmyka dwufortep. w 
wyk. Irany LipczyńskieJ i  M. Altrnberga: 188.55 ^Por­
trety lwowskie — Bartłomiej Zimorow.cs" — szkło St. 
Rogowskiego; 18.50 — 28.00 p, Kraków, 28.00 „Stadło mło. 
dyoh".

Katowlea 6.15 — 13.00 p. Kraków; 18.00 Koncert iyezeń;
13.15 Płyty; 14.25 Wiadomości bleżąos 14.33 Wiadomości 
giełdowa; 14.35 P łyty; 14.45 — 18.40 p. Kraków; 18.40 
Poradnik sportowy; 18.45 „Żargon niemiecki na Śląsku";
26.55 — 28.80 p. Kraków

Łódń 8.11 — 15.00 p. Kraków; 1500 Żyole artyst- orne*,
14.10 P łyty; I5.z7 Łódzkie wiadomości giełdo; a; 15.30 <-
13.40 p. Kraków; 18.40 Pogadanka gospodarcza; 18.55 —
28.80 p, Kraków.

PKUuRAM z a g r a n ic z n y

.Wiedeń 12.00 Koncert rozrywkowy; 15.40 And. dla puń;
17.80 Sonata na wiolonci. i  fortep. Griega; 11.35 Woaola 
andycja dla każdego; 19.25 Lawno przeboje; 10. 5 „Mete 
miasteczko niemieckie" — Lomedia; 22.20 Musyka ta­
neczna.

Mediolan 17.15 Recital skrzypc y; 21.00 Wieczór oper. 
Radio Parls 17.15 And. dla kobiet: 21.50 „Francja w 

pleśni" — koncert wokalny; 24.00 Koncert nocny.
Brno 19.45 Muzykę teneozne; 20.20 Humoreska., jt.55 

„Wyprawa paca Brucika w XV.tym  stuleciu" — operą 
Janaczka.

Droltwleh 18.00 Pieśni angielskie; 18.20 Mmyka rozryw. 
kowa; 20.00 „Car i  cieśla" — opera Lortilnga, akt I.;
22.40 Konoort; 24.00 Muzyka tanecina.

Ryga 18.15 Koncert symfoniczny, dyr. Malko; 21.30 Mu­
zyka lekka.

POPULARNO WALCE PRZEZ RADIO 
Wieczór sobotni dn. 8. XL o godz. 21.00 przyniesie su . 

dycję o charakterze pogodnym 1 popularnym, mianowi­
cie wokalne walce, w wykonania oporowego tenora Ja. 
nusza Popławskiego oras waloo fortepianowe w wyko. 
naniu Jana Boreżyńsklego. Usłyszą wieo radlosłnohaoze 
utwory Kreislera, jak „Cierpienia miłości", Marozow. 
skiego, Różyckiego, Delibet'a i  przede wszystkim króle 
waloósr Straussa.
POPULARNY KONCERT SYMFONICZNY 
PRZEZ RADIO 

Całotygodniowy program musyosny Polskiego Radia 
takońozy się pogodnym sobotnim konoertem symfnnici. 
nymj w wykonaniu Orkiestry P. R. pod dyr. G. F itel­
berga; w skład programu wchodzą wysoce wartośoiowe, 
ą przy tym bardzu popularno i  mile do słuchani: kom. 
pozycje, jak otwory RossinlniOgo, Offenbacha, C* abriera

2 TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
_  REMfERA ZESPOŁU 8. NATANA W  TE­

ATRZE ŻYDOWSKIM. Żydowskie Towarzystwo 
Teatralne w Krakowie sprowadziło znany zespół 
W Łrsjaws kiego Teatru Ludowego pojJ kierownic­
twem byłego aktora trupy wileńskiej S. Natana. 
W dniu dzisiejszym premiera w  teatrze przy ul. 
Bocheńskiej wystawiona zostanie doskonała ko­
media muzyczna Kalmanowicza „Mąt bohater”, 
która odniosła wielki sukces w W arszawie i in­
nych miastacn, a grana będzie w  Krakowie po 
raz pierwszy. W zespole Natana biorą udział zna­
ni wybitni artyści trupy Morrisa Scawarza pp. 
Daniel Szapiro i Frania Winter, jago też innf zna­
ni artyści (stki). Początek godz. 8.30 wiecz. Bi­
lety w  przedsprzedaży do nabycia u firmy Fisch- 
hab, Grodzka 43.

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś 
świetna komedia A. Cwojdzińskiego „Freuda te­
oria snów” z Janiną Romanówną i Mariuszem 
Muszyńskim. Będzie to przedostatni występ zna­
komitych warszawskich artystów, gdyż w  nie­
dzielę na przedstawieniu popołudniowym pożeg­
nają się z publicznością krakowską. Jutro i w 
niedzielę wieczorem „Wielka miłość” doskonała 
komedia Molnara, z Uuziałem Zoili Jaroszew­
skiej, w az J  Koreckiej, W. Niedziałkowskiej, W. 
Węgrzyna, Z. Modzelewskiego i  in.

— „HALKA” Z  F. PLATÓWNĄ, J . HUPERTO- 
WĄ, A. GOŁĘBIOWSKIM, M. MOSSAKOWSKIM, 
znakomitymi artystam i opery warszawskiej dana 
będzie w  poniedziałek, dnia 8 bm. W przedstawie­
niu bierze udział zespół baletu warszawskiego z 
b&letmistrzem J. Cesarskim, zwiększony chór 
Twa Operowego i orkiestra. Operę przygotowuje 
muzycznie B. Wallek - Walewski, reżysersko J. 
Stępniowski.

— TEATR „CRK/OT” g ra  świetną komedię śre­
dniowiecza „La farce de maitre pathelin”. Sztuka 
ta  wystawiona w  Polsce po raz pierwszy na sce­
nie Teatru Artystów w  Domu PlastykóWj Loh- 
zowska 3, cieszy się powodzeniem wśrOc szero­
kich sfer kulturalnego Krakowa. Sztukę, ta grana 
jest w piątki i wtorki godz. 21.15.

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
ADRIA: „Magiczny klucz" i  „Kochana dziew­

czyna".
APOLLO: „Siódma niebo" (Sim one Simon, 

B enry K ingi.
ATLANTIC: „Ramona" (Loretta Young, Don  

Am ache) i „Nicpoń" (D anlellt Darieuz, Hen- 
ri Garat).

BAGATELA: Rewia: „Czarowny walc" oraz 
fiim .

PROMIEŃ: „Atak o św icie" (Ęrrol F lypn , Kay, 
Francis).

SZTUKA: „Ku wolności".
STELLA: „Piętro wyżej".
UCIECHA: „Zaginiony horyzont" / le ź .  Frank  

Capra).
W ANDA: „Skłamałam" (Jadwiga Sm osarska, 

Eugeniusz Bodo i in .).

i  Heznicka. Zakończenie koncertu stanowić będzie Czaj­
kowskiego suita s  baletu „Jezioro łabędzio". Początek 
o godz. J2.00.
O PRACY OŚWIATOWEJ 
W AUDYCJI DLA POLAKOW Z ZAGRANICY!

Dlą Polaków zagranicą nadana zostanie dn. 6. 11. •  
godz. 19.20 audycja opr-cowan, przez lreuę Gombrowicz, 
.[tytułowani .,Dyskusja » świetlicy". Jest to drugą 

s kolei audycja poświęcona pracy oświatowej. Badiosłu. 
ch te poznają w niej najważniejsze ze t: dy jakimi 
trzeba się kierować przy prowadzeniu dyskusji by na. 
prawdę się udała. U łyszą też przebieg takiej dyskusji, 
przeprowadzony przez zespół młodzloży. Wieczór — jak 
to się zwykle dzieje w świetlicy — zakończy muzyka. 
Audycje ta zaznajomi naa snów z jedną najczęściej sto- 
»ow_oych form prp-y świetlicowej.

Część I.sza audycji o godz. 19.00, przeznaczona dla 
dzieci młodszych zawiera obrazek Ewy Zarembiny O 
tern jak leśny krawczyk szyi zwierzątkom futerka".

Ś

obroty i dochody swoje wykazać księgami han. 
tllowynh stw ierdzają coś wręcz przeciwnego 
znac zny _ spadek dochodowości. — Tak więc ten 
najbiedniejszy kupiec, nędzny kramarz czy rze­
mieślnik otrzymuje wymiary znacznie wyższe niż 
w la tai h ubiegłych i nie jest w stanie przeciw nim 
się bronie, podczas gdy poważniejszy przedsię­
biorca, który jest w stanie prowadzić księgi han. 
ulowe znajdują się w tym szczęśliwym położeniu 
ze wymiary jego odpowiadają rzeczywistości wzgl! 
jest w stanie skutecznie bronić się przeciw nad- 

m tern ości. Czy to jest słuszne i sprawiedliwe, czy 
da się pogodzić z rozumną polityką równomier­
ności i sprawiedliwości opodatkowania?

Zajmujemy się — w tej chwili — jedynie wy. 
padkami ustalania dochociu pi zedsiębiorstwom 
podciągniętym pod ryczałt na lata 1936 i 1937. Naj­
bardziej Lowiem pokiywdzone tegorocznymi wy­
miarami zostały te w raśne  najmniejsze przedsię­

biorstwa handlowe. Nie należy się więc dziwić że 
pokrzywdzeni płatnicy wniosą tysiące odwołań, że 

ę  l  - zędy Skarbowe będą zawalone pracam i nad ich 
załatwieniem, że i ozipacz ogarnia tych najbiedniej 
szych, do których energicznie zabierze się dział 
egzekucyjny -  znacznie wcześniej i  „wnikliwiej" 
— aniżeli dział wymiai owy wzgl, od wołam czy. 
Stwierdzić należy z całą stanowiczośćią, że nadziel 
je, jakie przywiązywano do ordynacji podatkowej, 
spodziewając się, iż dzięki skrupulatnemu prze­
strzeganiu i wykonywaniu jej przepisów wymia. 
rowych, zmniejszoną będzie ilość rekursów gdyż 
Wymiary, będą odpowiadały rzeczywistości —- z j-  
wiedły na całej linii, wobec niewłaściwego stoso­

wania w praktyce tych słusznych przepisów, wo. 
bec „łatw izny" jaka zastępuje gruntowałość, wo­
bec szablonowania techniki wy miarowej, zamiast 
jej indywidualizowania

" "  • -  *> JÓZEF, HIMMELBUUj
 - •"*-

Rząd proponuje moratorium 
sędziowskie w sprawie długów 
hipotecznych

Ministerstwo sprawiedliwości opracowało pro­
jekt ustawy odnośnie załatwienia opraw, mora­
torium hipotecznego.

Projekt ten polega na wprowadzeniu Indywidu­
alnego moratorium hipotecznego* przyznawanego 
przez sędziego, w  zależności cd sytuacji gospo­
darczej płatnika i  dłużnika.

Sąd na Wniosek dłużnika, uwzględniając Sto­
sunki gospodarcze stron, w szrzrgółrosci reito* 
wność óbciążcnej nieruchomości, stopień jej za­
dłużenia, ograniczenia ustawowego, jakim podle­
ga najem pomieszczeń w  tej nieruchomości, moż­
ność zmiany przez dłużnika poszukiwanej wie­
rzytelności na pożyczce instytucji kredytu długo­
terminowego oraz wysokość żądanego przez w ie­
rzyciela oprocentowania \vi< rzy telnoścl itp. mógł 
by w  myśl postulatów Y-ysuwanych przez koła 
dłużniaze odroczyć termin spłaty kapitału wierzy 
telności na okres nie dłuższy od 3 lat, lub rozło­
żyć na raty spłatę tego kapitału na okres do 10 
lat.
Moratorium sędziowskie ma n  celu przeciwdzia­
łanie ruinie majątkowej dłużnika wskutek bez­
względności wierzyciela w tych wypadkach, gdy 
Sytuacja dłużnika uzasadnia praw ną jego ochronę.

Okólnik w sprawie świadectw 
przemysłowych
’ Ministerstwo skarbu Ogłosiło okólnik, w kjó- 
rym poleca, wobec zbliżającego się okresu naby­
wania świadectw przem ysłow y^, stosować się 
no zarządzeń przewidzianych w okólniku z dnia 
23 października 1936. Przypominamy, iż okólnik 
ten przewidywał ustalenie porządku sprzedaży 
świadectw przemysłowych i określał wysokość 
dodatków na rzecz samorządu komunalnego i go­
spodarczego itp. do ceny podstawowej świadectw 
zależnie od kaiegorii. Wysokość tych opłat pozo­
staje bez zmiany.

Zwolnienie od podatku wynagro­
dzeń praktykantów wakacyjnych

Ministerstwo Skarbu zezwoliło na niepotrącanie 
należności podatku dochodowego i specjalnego od 
wynagrodzeń, wypłacanych uczącej slg młodzieży 
szkół średnich i wyższych zakładów naukowych 
z tytułu odbywanych przez nią praktyk wakacyj­
nych, o ile czas trw ania takiej praktyki nie prze­
kracza okresu 4 miesięcy, zaś wynagrodzenie mie 
sięczne nie przekracza kwoty 208 zł. brutto.

—W— w —
Z GEEŁP1

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa l  11. K ur-r -Huknięcia: ALłje: ri jnk

Polski 108.-. Cukier 32.75, W ęziel 23.20.
Tendęncja niejednolita.

Papiery procentowe: t%  premiowa poi. inw esij, ;  jua

1 i m. 61.50, II em. 71.—, 5% poi konwersyjna 62.—, 4% 
poi dolarowa (dolarówka) 38.75 — 39—, 4% poi. konsoli, 
dacyjaa 59.75, 4 ją %  poż. wewnętrzna 55.13 — 55.50. 
Tendencja niejednolita.

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo; ega oras 
Bku Rolnego bes zmiany.

*  Dewizy; Belgią 89.75, Holandia 292.25, Kopenhaga 114.75 
Łon iyn 26.81 Nowy Jork czek 5.38 5/3, Nowy Jork .e. 
legraflczny 5.C8JJ, P aryi 17.92, Praga 18.51 Sztokholm 
155.00, Szwajcaria 122.20, Tendenoja niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań 4. 11. PAT. Ceny orientacyjne: maanoii lniany 

W taflach 23.25 — 23.50, makuch słonecznikowy w ‘aflauu 
24.25 — 25.—. reszta notowań bez zmiany, ogólne nap. 
spokojne. Obroty: ły ta  904, pszenicy .7. jęczmienia 50, 
owsa 190.

GIEŁDA ZURICHIKA.
Zury.ili 4. U. Kursy samkntęcia: Powity: P a ry ż  11.63, 

Londyn 21 Nowy Jork 4.33yt , B ru k se la  v ;ti2 iz

Mediolan 22.70, Amsterdam 239.17^, Berliu 174,10, Sztok, 
holm 116.92tą , Oslo WS.U%, Kopenhaga 96.05, Praga
15.16 1/2, Białogród 10.—, Ateny 3.95, Konstantynopol 3.50 
Bukaresst 9.25, Helsinki 9.25 Japon!a 126.25.
Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł 67.—, W Paryża Fr. fr. 2240.—, prty toŁ, 
denejt inocnoj.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork 4. 11. Kursy zaniknięcia: t j e  poi. L ii1; ,  

now iks 51.50, 7%  poż. Stabllizaoyjna 65.25, poi Doa 
larowa 55.—, 7%  po. ni. Warszawy 90.—. Tendencja 
mocniejsza.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALL 
Londyn 4. 11. ‘.yuk 16 1,8 — 3/16, 16 3/8 — 1/16, cynl

198 — >/„ 197 -- 198, su .l i ta  203^, ołów 111/8 — 15/16.
16 7 8 — 15/16, mit.iż 49 5^ 7,16. 40 11,16 — tltkroflR
4 5 — t i s i l  Łloto 140,0 1^2.
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REPORTAŻ ERAMI
Powszechna Wystawa w Paryżu

PAHYŻ, w listopadzie.
„Nowy Dziennik" kupił tatuś w Paryżu, w 

Aiosku przy ulicy „de Trois Bornes". Bardzo 
pizyjfcinnie wyglądał dziennik z polskim ty. 
tułem, wśród zagranicznych gazet. Był wła­
śnie piątek 22 października. Wsiedliśmy w 
metro (kole podziemna) na stacji de la Re. 
publiąe i ta iś zaczął czytać gazetę.

— Franiu — zawołał w pewnej chwili — 
jest Dzienniczek. Dzienniczek dla dzieci, 
masz, czytaj.

Czytałam więc Dzienniczek i myślałam o 
was wszystkich, o dzieciach w Polsce, o mo­
ich kolegach i koleżankach. Jaka szkoda — 
myślałam — że nie możecie zobaczyć tego 
.wszystkiego tutaj, tak jak ja. Powiedziałam 
o tym tatusiowi. Namyślił się chwilę. — 

Wiesz co — powiedział — me możesz wpraw, 
dzie zaprosić tu wszystkich dzieci, ale spró­
buj napisać im coś z tego, co widzisz. Poślesz 
to do redakcji Dzienniczka i może wydruku, 
ją. Będziesz więc korespondentką Dziennicz­
ka. Ta myśl nardzo mi się podobała. Mam 
wprawdzie dopiero 13 lat i napewno nie na. 
piszę tego tak ładnie, jak prawdziwy kores­
pondent i dokładnie też się nie da boby trze. 
ba dużą książkę napisać, a nie artykulik do 
gazety.

Więc na Wystawę chodzę x tatusiem co 
dzień od dziesięciu dni, a zostaje mi jeszcze 
cztery, bo przyjechaliAmy tu na dwa tygodnie. 
Ale żeby wszystko zwiedzić dokładnie, trzeba- 
by kilka miesięcy tu siedzieć i dobrze wybału. 
szać oczy! Tyle co zapamiętałam i co mi się 
najbardziej podobała, opiszę wam.

Najprzód trzeba wam wiedzieć, że Wystawa 
jest ogromna, przeogromna. Prowadzi do niej 
31 bram, główne wejście prowadzi przez Nowe 
Trocadero. Naturalnie nie ma o tym mowy, 
żeby mi tatuś pokazał całą Wystawę. 1 tak mi 
się kręci w głowie, gdy pomyślę o tym, co już 
widziałam. Od chwili, gdy mnie tatuś zamia­
nował korespondentką, spisuję sobie na karL 
ce wszystko, co ml się najbardziej podoba.

— To jest już praca dziennikarska — mówi 
tatuś.

Więc, moi kochani, najpiękniejszą, czaro­
dziejską baśnią, jest Wystawa w nocy. Dwa 
razy zabrał mnie tu tatuś o późnej porze. I 
na drugi dzień, myślałam, że mi się to chy­
ba śniło! Wieża Eifla jesi tak oświetlona, że 
wygląda, jakby płonęła różnobarwnym o- 
gniem. A w koło całe może cudownych świa. 
teł, słupy błękitnych neonów, kolorowe pió­
ropusze, gwiazdy i słońca. Nie chce się wprost 
wierzyć, że to zrobili ludzie — chyba jakieś 
duchy zaczarowane! Nie, wcale nie, to inży. 
nierowie i chemicy, bardzo mądrzy ludzie. Zbu­
dować to wszystko, urządzić i ozdobić — jaka 
to była praca! A ilu robotników znalazło przy 
tej pracy zarobek. Tatuś mi o tym wszystkim 
opowiadał, ale na opisanie nie wystarczyłby 
cały Dzienniczek. Więc teraz o pawilonach, 
tych, które zapamiętałam. Najpierw nasz pa. 
iestyński pawilon. Jest biały i wygląda, jak 
wschodnia świątynia. W środku witają nas u- 
imiechnięte twarze na licznych fotografiach. 
i'o nasi dzielni chaluee, chłopcy i dziewczęta. 
Idą w pole białą drogą i śpiewają. A tu pro. 
wadzą traktory, a tu obierają pomarańcze, a 
tu okopują latorośle winogron, a tu budują 
drogę, a tu mieszają wapno 1 cegły noszą na 
budowę. Szukam wśród tych twarzy jednej 
znajomej: mojej siostry Miry Ona jest przecież 
w Palestynie. — O, tu, tu jest Mira, tatusiu — 
wołam. Ale nie, to nie ona, to ktoś bardzo po­
dobny. Ale tu, tu napewno — nie, tu też nie. 
Wszystkie dziewczęta podobne do siebie i po. 
dobne do mojej drogiej, uśmiechniętej sio­
strzyczki. Oglądamy wyroby fabryki Szemen 
|(oliwa;, przetwory z owoców i wyroby szkoły 
Becaltl: śliczne koronki i misternie wykonane 
branzolety, broszki, klamry i t. p.

Jesteśm y teraz yr paw ilonie polskim . Miłe

i znajome twarze na każdym kroku. Łowickie 
pasiaki zdobią ściany, tu uśmiecha się góral w 
kapeluszu z kosteczkami, tu barwna para kra. 
kowiaków przyciąga oczy. Wszystko znajome 
i tu, w obcym kraju podwójnie bliskie. A do­
bre, siwe oczy Wielkiego Marszałka, Józefa Pił. 
sudskiego śledzą uważnie i badawczo: czy też 
ludzie poznają, czy ocenią, ile zdobyczy osią­
gnęła już Polska Niepodległa? Czy rozumią, ile 
musiała i musi jeszcze przemóc trudności?

W pawilonie czeskim widziałam wyroby ze 
szkła i kryształu. Więc nie tylko wazy, klosze 
i przeróżne naczynia, ale całe meble zrobione 
ze czkła! W pawilonie rumuńskim najbardziej 
mi się podobały pokazy płodów roślinnych i 
ziemnych. Więc wszelkie gatunki zbóż i nasion 
i obrazowo przedstawiona historia ropy ziem. 
nej, od chwili wydobywania jej z ziem., i i  do 
ruszenia w świat lokomotywy, tą ropą popę­
dzanej. A czy wiecie, jak się wyrabia czekola­
dę? To pokazała ślicznie Szwajcaria. Na ogrom, 
nej, kolorowej panoramie widzimy góry wy­
sokie i zielone hal-:. Na tych halach pasą się 
biało-czarne krowy. To one dają smaczne, tłu. 
ste mleko, używane do wyrobu czekolady. W 
pewnej chwili zmienia się światło, jeden błysk 
i już góry mają srebrne szczyty i śnieg pokry­
wa hale i połoniny. Teraz dymią kominy fa. 
brycznr, sypią się z worków ziarna kakaowe, 
gotuje się cukier w ogromnych kotłach. Tur­
koczą maszyny, krzątają się ludzie i ciemne, 
słodkie tabliczki idą w świat pod nazwą cze­
kolady.

Zaprowadził mnie tatuś do pawilonu belgij. 
skiego, w którym widziałam najpiękniejsze 
klejnoty świata. Belgia — to kraj szlifierzy 
drogich kamieni. Tu, w tym pawilonie jest po­
licja i bardzo pilnuji. porządku. Nie wolno się

Pamięci Dra Ozjasza Thona
Za serce Twe mocne, zs serce gorące
w rytm dnia codziennego, serc biją tysiące.
1 hardo, i młodo, i z wiarą bez granic*
ześ przecież nie odszedł, ześ zawsze jest z nami i
Za słowem Twym pięknym, prawdziwym

i męskim
idziemy wytrwale, idziemy zwycięsko.
1 nic nas nie złamie i nic nas nie skruszy,
wykutych w stal chłodną — w ognisku Twej

duszy.
Za życie Twe ciężkie, za łzy Twoje gorzkie
na młode swe barki — bierzemy Twe troski.
My Żydzi, — my młodzi — my dzieci Twej

dubzy
ślubu.jem — że nic nas nie złamie ni skruszył

Anka.

zatrzymywać, można tylko przechodzić koło 
gablotek, za którymi lśnią ogromne brylanty, 
mienią się różnobarwne kamienie, płoną mle. 
cznym światłem perły: kremowe, różowe i  
czarne.

Trzeba już kończyć, tatuś mówi, że i  tak mi 
w Dzienniczku obetną połowę tego reportażu. 
O, nie rób tego Dzienniczku kochany! Już na­
wet nie piszę o wspaniałych pawilonach mię. 
dzynarodowych: wynalazków, sztuki, literatu­
ry i innych. O wesołym miasteczku, o łódkach 
na Sekwanie... Tylko jeszcze muszę wam po. 
wiedzieć, że przy wejściu do każdego pawilonu 
jest urządzenie, które automatycznie liczy i za­
pisuje każdego wchodzącego człowieka. Dlate. 
go tak łatwo obliczyć ilu ludzi zwiedza Wysta­
wę. Teraz chyba naprawdę za długi jest mój re. 
por taż. Ale przyrzekam uroczyście, że następny 
będzie krótszy. Nauczę się dziennikarstwa i nie 
bęuę „rozgadaną kumoszką" jak mówi tatuś.

Konkurs „Dzienniczka**

Jaka książka 
podobała

p r a c a  k o n k u r s o w a  nr  IV.
KARIN MICHAELlS: „RADOSNA SZKOŁA".
W katalogu widniało' „Bibi‘, „Radosna szkołt". 

Pomyślałam chwilę i zdecydowałam wzięć: „Ra­
dosną szkołę". Prawdopodobnie jest to roś w ro­
dzaju „Bibi", która mi się swego czasu bardzo po­
dobała. Chciałam się jednak jeszcze upewnić i za- 
pyi_tam bibliotekarki: Co to za książka? — O- 
trzymałam odpowiedź: Trochę naukowa.— Nauko­
wa? — moja decyzja uległa pewnemu wahaniu. 
Z zasady nie czuję ochoty do czytania naukowych 
k&iąZek. Przy czytaniu tych, które znam, nudziłam 
się bardzo. A może jednak co innego? — prze­
mknęło mi przez myśl. Ale byłam już zaaferowana, 
co to może być. Naukowa książka, o tytule „Ra­
dosna szkoła" — to coś dziwnego. Wzięłam książ­
kę, ale byłam do niej jikoś uprzedzona. Tymcza­
sem ta książka pi zeszła po tysiąckroć moje ocze­
kiwania. Wprost nie mogłam się od niej oderwać. 
Bo pomyślcie tylko: ta książka, która opisuje pe­
wną duńską szkołę, jest po prostu wyjęta z mo­
ich m&rzeńl Bo zawsze, ilekroć pozostawałam z 
moimi myślami, marzyłam o założeniu takiej szko­
ły, w którejby dzieci spędzały radośnie i beztrosko 
swojo dzieciństwo. Bo chyba wiecie wy wazyscy, 
którzyście już wyrośli a krótkich spodenek i su­
kienek, którzy teraz nazywacie się młodzieżą, w ie. 
cie dobrze, że lata dzieciństwa, które się przeżyło 
bez trosk i  kłopotów, bez zastanowienia się, co 
przyniesie przy-złość, że one stanowią skarb nie 
oci niony, z którego się czerpie całe życie wesoła 
wspomnienia i nadzieję lepszego jutra i wytrwa­
łość w pracy.

Czy znacie, blade, wynędzniałe dzieci z ghetta 
nędzarzy? — Czy widzicie ich oczy, n. .rpół lesz­
cze dziecinne I naiwne, ale w  których pizcbły-

najlepiej mi się 
i dlaczego?

skuje już świadomość nędzy ich życia7 Tym dzie­
ciom otworzono brutalnie oczy na to, co icb czeku 
i kazano im martwić się przedwcześnie.

Dbjcie im, zapomnienie w radosnej szkole, niech­
że i orne mają przez kilka godzin dz.jti.nie lekcję 
radości życia.

IDA BRAFF, Krakowy
P r a c a  k o n k u r s o w a  nr. V.

JACK LONDON: „MIK BRAT JEREGO".
Lubię książki, ponieważ każda z nich zawiera 

w sobie coś, co mi pozwala odczuć i odgadnąć au­
tora i kierunek jego myśli. Jednak najbardziej po­
doba mi się Londona „Mik brat Jerego". W tej 
książce rozgrywa się tragedia duszy psa, tragedia 
losu jego życia. Wyczuwa się potęgę miłości, wiel­
kiej, nieskazitelnej, wiernej miłości psa do swego 
pana. Tej miłości zachwiać nie potrafi ani wieczna 
rozłąka, ani nrjgorsza tyrania złych ludzi, do któ­
rych dostał się nieszczęsny pies Mik, po tragicz­
nym zniknięciu jego pana.

Rozpacz i bezgraniczną tęsknotę azlachetnego 
zwierzęcia opisać w ten sposób, umie tylko London, 
który harfuje 1 który zwycięża.

FELA FURCHTGOTT, Kraków*

P i a c a  k o n k u i s o w a  nr  VI.
L. T. MEADE: „W SWIECIE DZIEWCZĄT".

Wszystkie dotąd przeczytane książki, bardzo mi 
się podobały, lecz gwiazdą wszystkich pozostaje po­
wieść L. T. Meade p. t. „W świecie dziewcząt". 
Powieść ta zapoznaje nas z żydem pensjonarek, 
ze światem odmiennym, odrębnym od tego, w któ­
rym żyjm y, a jednak tak bliskim, że mam złu­
dzenie, jakobym brała czynny w nim udział. Książ­
ka ta opisuje pensję, na której znajdują się pod-
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lotki różnych typów i  charakterów, między innymi 
okrywa mękę tęsknoty bohaterka, dla której, 
jak w każdej pięknej bajce wszystko dobrze się 
kończy. Powieść Meade trzymała mnie w takim 
oczekiwaniu, w tak gorączkowym napięciu, jak­
bym sama to wszystko przeżywała.

A wszystko dzieje się przecież na pensji, która 
wydaje się być odpowiednią, tylko na jednostajne 
dnie nauki.

JEDNA Z „JONOT“ ucz. kl. VII.

Piszemy sami
LIST  Z PIW N IC ZN EJ

K ochany D zienniczku! D opiero dziś przy* 
pom niałam  sobie, że m am  do Ciebie nap isać. 
P am iętam  zawsze, ale nie m iałam  czasu wcze. 
śn iej p isać, gdyż jestem  bardzo  za ję ta  n au k ą . 
A więc donoszę Ci, że w’ K rakow ie by łam  po 
raz p ierw szy  tego ro k u  i to  bardzo k ró tk o .

M ieszkam  w  m ałej m ieścinie, lecz w esołej i 
p ięknie  położonej. P rzy jeżdża ją  do n as  k u ra ­
cjusze z  całej P o lsk i, a  także z zagran icy . P i. 
w niczna je s t  zdro jow isk iem , posiada  łaz ienk i 
m inera lne  i borow inow e. Podczas sezonu g ra  
p ięknie  o rk ie s tra  k rak o w sk a , w  specjaln ie  u- 
rządzonym  paw ilonie. P iw niczna  otoczona je s t  
pasm em  gór, a P oprad , k tó ry  tędy  przepływ a, 
okrąża m alow niczo k aw ał ziem i, co tw orzy  ro . 
dzaj w yspy . Na tej w ysepce urządzam y la tem  
plażę. W  zim ie też je s t bardzo  wesoło, gdy 
p rzy jeżdżają  n arc iarze , a gdy P o p rad  zam ar­
znie, jeździm y po n im  n a  iyżw ach. N a ty m  koń. 
czę i zasyłam  pozdrow ienia  d la  D zienniczka i 
jego czyteln ików .

jBlima Rossler, Pi wniczna. Zdrój. 
•  •  •

DO KOLEGÓW.WSPÓŁPRACOWNIKÓW  
(Co i  jak należy p isać  do Dzienniczka)

M oim  zdaniem , D zienniczek p ow in ien  u lec 
pew nej refo rm ie . Spytacie więc, koledzy, n a  
czym  ona m a  polegać. O tóż w  p ierw szym  rzę. 
dzie pow inn iśm y się s ta rać  o to , ab y  D zienni, 
czek ukazyw ał się częściej, a je ś li to  będzie n ie . 
m ożliwe, to  w  tak ich  sam ych  odstępach  czasu, 
jak  dotychczas, lecz w  zw iększonej objętości. 
P rzyczyni się do tego nasza  in ten sy w n a  w spół, 
p raca z  D zienniczkiem , w  fo rm ie  p isan ia  a rty . 
kułów . N iech to  będą opow iadan ia  i  reportaże, 
6 ja sn e j, żyw ej i  in te resu jącej treści. P oniew aż 
Nowy D ziennik  m a  za zadanie propagow anie  
Idei T eodora  H erzla, p rzeto  i nasz D zienniczek 
nie pow in ien  od n ich  odbiegać. P rócz tego, po. 
W inniśm y się  s ta rać , by  D zienniczek d ru k o w ał 
odcinek  in te resu jącej pow ieści, k tó rab y  m ogła 
Zarazem służyć, ja k o  le k tu ra  szkolna, i  w resz. 
Cie o tru d n ie jsze  rozryw ki um ysłow e, żeby m i­
łośnicy  tego ro d za ju  „ sp o rtu  um ysłow ego" b a r. 
dziej sobie łam ali głów ki, gdyż dotychczas by­
ły one n ap raw d ę  zbyt łatw e. Gdy tem u w szyst­
k iem u podołam y, D zienniczek zobaczy, że m u  
ciasno i  duszno i zacznie się tak  rozpychać, że 
tag a rn ie  d la  n as  now e szpalty . P am ię ta jc ie  p i- 
6ać w yraźn ie  i na  czystym  papierze. T a k  często 
czytam  sk arg i w  „ S k n /n c e  pocztow ej" n a  n ie ­
odpow iedni pap ier. W iecie przecież, że D zien­
n iczek z lis tów  i  s ta ran n o śc i p ism a w y ra b ia  so. 
bie zdanie o każdym  w spó łp racow niku . M am 
nadzieję , że w  przyszłości n ie  będzie to  m iało  
w ięcej m iejsca. Nie traćm y  więc czasu, m łodzi 
tow arzysze p ió ra , s iad a jm y  do s to łu  i piszm y!

S alek  D., K raków .
* . •  *

N IEBEZPIECZNA PRZYGODA' 
(W spom nien ie  w akacy jne)

B urza.. W ia tr  i deszcz je j  tow arzyszą, lecz n ie  
w  całej okazałości. G w ałtow ne g rzm oty  i ja sn e  
b łyskaw ice stopniow o przechodzą i oto słońce 
spod  obłoczków  uśm iecha się do n as .

—  S koro ta k  — m ów i H enek  — to pó jdzie- 
m y  do P ien in , śm iać się z D unajca , że deszcz m u  
n ie  pozw olił n a b ra ć  te j siły , k tó rą b y  chciał 
.Wszystko zniszczyć. P ro je k t szybko zam ien iliś­
m y  w  czyn i  ju ż  je s te śm y  n a  d rodze do P ien in . 
N ie zw racam y  naw et uw agi, n a  o taczające n as  
cu d a  —  czy to  n a m  dziw ne? T y lko  D udek  ze 
Sosnow ca podziw ia p iękne gó ry , m alow niczy 
przełom  D unajca  i t. d . Nie b ra k  tu  p ięknych  
W idoków, dla „obcokra jow ca", m y  „ tu b y lcy "  
p a trzy m y  n a  w szystko  sam i, nie w iedząc, poraź  
k tó ry . Po chw ili jes teśm y  w  p rzy stan i i s to im y 
chw ilę  n a d  brzegiem , w słuchan i w szum  w ody i 
jh i s k  w ioseł.

Skrzynka pocztowa
„FAUN“. Czy to ty rozwiązałeś zagadki na wy­

cinku z „Dzienniczka"? Zaliczamy ci tamto roz­
wiązanie.

EiYui. GANGER, MILÓWKA. Skorzystamy, ale pó­
źniej, no mamy dużo materiału, a musimy zamie­
szczać po kolei.

H. S., NOWY SĄCZ. Tym razem zaliczamy, ale 
teraz pilnuj terminu.

WILliś OHRENSTEIN, KRAKÓW. Może pójdzie. 
Pisz porządnie.

BUŚKA DANZYGERÓWNA, KRAKÓW. Może coś 
wybierzemy. Ten podwójny logogryf byłby dobry, 
gdyby pojedyncze słowa miały jednakową ilość li­
ter.

LUSIA HAASÓWNA, NOWY SĄCZ.. Spróbuj, ale 
zamieścimy nie prędko, bo mamy moc zagadek. 
I muszą być bardzo dobre.

JÓZEF GARTNER, UCZ. II KL. GIMN. HEBR. 
W KRAKOWIE. Doskonałe, zamieścimy w  miarę 
zapotrzebowania.

RENA MAJER, KRAKÓW. Nie, moja kochana, 
nie możesz rozwiązywać zagadek przez siebie uło­
żonych. Ale zagadki będą teraz coraz trudniejsze, 
więc możesz jeszcze wyprzedzić innych. Zagadka 
dobra.

EMIL DAWID, KRAKÓW. Spóźniłeś się. Rzeczy 
aktualne trzeba posyłać wcześniej, bo w  ponie­
działek numer jest gotów.

ZOSIA DANZYGIER, KRAKÓW. Owszem m oiesi, 
ale dobre i starannie napisane.

SALA BLONDER, KRAKÓW. Zbyt łatwe. To o- 
bojętne, czy małą, czy dużą literą.

ZAIMEK BRACHFELD SZCZAWNICA. Dzię­
kujemy. Ładne, trochę za długie. Skorzystamy w 
wyjątkach.

I .  Turniej rozgrywek 
umysłowych

Prosimy o podawanie nazwisk i  adresów w e­
wnątrz kopert Punkty karne prosimy sprawdzać 
według rozwiązań. Należy pilnować terminu nad­
syłania rozwiązań. Rozwiązania, nadesłane po u- 
pływi* dwunastu dni od ukazania się „Dziennicz­
ka", nie będą punktowane.

ZADANIE TURNIEJOWE NR T. 
KRZYŻÓWKA (za rozwiązanie 4 punkty).
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(Wyrazy czytane poziomo — oznaczone są licz­
bami, a pionowo — literami).

Znaczenie wyrazów poziomych: 1) rzeka we
Włoszech; 2) „ojciec" w  języku obcym; 3) papuga;
4) przyprawa kuchenna; a) leczniczy pierwiastek 
chemiczny; 6) przestrzeń inaczej; 7) trująca w y-

i  „ jed y n k ę"  —  ko m en d eru je  Genek. K ró tk ie  
fo rm aln o śc i w stępne, ja k  w y b ran ie  k a jak ó w , 
d o b ran ie  w ioseł i ju ż  siedzim y w  k a ja k a c h . P o ­
w oli w yjeżdżam y n a  w odę i tu  dop iero  zaczyna 
się p raw dziw y  ra j .  G onuny się, w iosłu jem y, 
p luskam y...

—  T u  jesteśc ie  m ądrzy  — zaw eła ł nagle Ge. 
n ek  —  ale jedźcie n a  fa le , w tedy  zobaczym y. — 
H ej, n ie  m ęd rk u j ty le  — p rze ry w a  m u  H enek, 
m ożem y ju ż  jech ać  n a  fa le . —  A no, zobaczym y, 
w io. k to  prędzej ? —  J a  p ierw szy  —  w oła  Ju lek . 
—  Co z tego, żeś ty  p ierw szy , ja k  ja  drugi... — 
A  j a  trzec i i  t  d.

F a le  rzeczyw iście p rzedstaw ia ły  s tra szn y  w i. 
dok . G enek, w idząc nasze zdziw ione m iny , zau­
w aża : A  n ie  m ów iłem , że nie w szędzie i zaw sze 
je s t  się m ąd ry m ?  L ekcew ażym y jego słow a. 
P rzyzw yczajam y  się stopniow o do w id o k u  D u. 
n a jc a  i posuw am y się co raz dalej i dalej. I zda­
w ało  się, że w szystko  idzie ja k  na jlep ie j, gdy 
nag le Ju le k , k tó ry  jech a ł n a  jedynce, w jech a ł n a  
kam ień . K ajak  się p rzechy lił i J u le k  w p ad ł do 
w ody. „Z łap  się k a ja k u  — krzyczym y. U słuchał 
nas, z tru d em  w ygram olił się n a  k a jak . Siedzi 
na  n im . K ajak  p łynie  ale po chw ili, zaczyna się

dzielina gadów; 8) przetwór owocowy; 9) ruch 
w szachach; 10) skorupiak; 11) budynek; 12) sieć 
na ryby; 13) dźwięk; 14) okres czasu; 15) ukrop; 
IG) część twarzy; 17) „inatka" w języku obcym; 
18) zasłona okienna.

Znaczenie wyrazów pionowych: A) nabiał; B) 
nuta; C) karta do gry); D) miejsce przechowania 
pieniędzy (wspak); E) kolor w kartach; F) cier­
pienie; G) materiał opalowy; H) komenda strze­
lecka; I) zwierzę domowe; J) upominek; K) prąd 
wodny; L) ogród biblijny; Ł) zapora; M) pierwszy 
człowiek; N) imię żeńskie; O) podaruje inaczej; 
P) zaimek; R) część powieści.

ZADANIE TURNIEJOWE NR 8.
WIZYTÓWKI (ułożyła Rena Majer Kłaków), 

(za rozwiązanie 3 punkty).

1 U D A  JO R E I N E R

Gdzie ten pan mieszka?

Z I N E K  C Z I N E D

Go ten mały Chińczyk czyta?

ZADANIE TURNIEJOWE NR 9. 
KWADRAT MAGICZNY — ułożył Maryś formo, 

Kraków (za rozwiązanie 2 punkty).

1.

2.

8.

i.
W kwadrat magiczny wpisać cztery slowfi, które 

dadzą się czytać poziomo i  nionowo.
Znaczenie słów: 1) nocny ptak; 2) insekt;

3) używa się do opatrunku; 4) imię męskie.
• • •

ROZWIĄZANIE ZAGADEK TURNIEJOWYCH, 
nadesłali: (przy każdym nazwisku podajemy do­
tychczas uzyskaną ilość punktów): Otto Blaustein, 
Kraków (12 pkt.); Leon Haas, Kraków (12 pkt.); 
Melita Reich, Biała krakowska (12 pkt); Dinah 
Langerówna, Nowy Targ (11 pkt.); Rena Liberow- 
na, Rzeszów (5 pkt.); Emil Ganger, Milówka (12 
pkt.); H. S., Nowy Sącz (12 pkt.); Sabina Ehren­
berg, Kraków (3 pkt.); Regina Schwartzbart, Kra­
ków (3 pkt.); „Sława z Rudnik" (5 pkt.); Stefan 
Krebs, Kraków (5 pkt.); Ewa Landerer, Kraków 
(12 pkt.); Ida Klein, Kraków (12 pkt.); Wiluś O- 
hrenstein, Kraków (11 pkt.); Lila Steimetzówna, 
Nowy Sącz (12 pkt.); Buśka Danzigerówna, Kra­
ków (10 pkt.); Lusia Haasówna, Nowy Sącz (5 
pkt.); Salek Klein, Kraków (5 pkt.); Józef Gart- 
ner, Kraków (5 pkt.); Rena Majer, Kraków (12 
pkt.); „Jedna z Jonot" (10 pkt.); Zosia Danzygier 
Kraków (10 pkt.); Wiktor Silbering, Kraków (4 
pkt.); Sala Blonder, Kraków (3 pkt.); Elka Reicher 
Trzebinia (8 pkt.); Nusia Wasserberger, Kraków 
(10 punktów).
ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z Nr POPRZEDNIEGO

Zadanie turniejowe nr 4 Kwadrat sylabowy: 
gazeta zegary, taryfa.

Zadanie turniejowe nr 5. LOGOGRYF: Moriją 
aromat, rutyna, Cejlon, odgłos, nawias, lzydoi. 
Zadanie turniejowe nr 6. Szarada: Kara-bin.

pieczeństw o, p u śc ił k a ja k  i zaczął p łynąć  w  
stro n ę  brzegu. Lecz czy zły D unajec  m ógł po­
zw olić, żeby się ta k  ła tw o  z jego  „uśc isku" w y­
dostać?  Coraz bardzie j u tru d n ia  Ju lk o w i drogę. 
T o  posy ła  m u  falę , k tó ra  obejm uje  go na  chwa­
lę i puszcza, to  znów  próbu jego  w ciągnąć w  
sw oje tajem nicze o tch łan ie. Lecz w szystko na  
nic. Z  J u lk a  p ływ ak! D zielny chłop! K ilka su. 
sów  i ju ż  je s t n a  brzegu.

—  C złow ieku, opow iedzże nam , ja k  tam  w y­
g ląda?  —  Gdzie? p y ta  nasz bohater.

—  A no, n a  tam ty m  św iecie —  odpow iadam y 
zwięźle. —  N iebezpiecznie i fan tastyczn ie  ciem ­
no —  odpow iada Ju le k  i w szyscy śm iejem y się 
z jego  w esołej odpow iedzi. Idziem y nap ić  się 
gorącej h e rb a ty  n a  rozgrzew kę, a  po tem  w  do. 
skonałycb  h u m o rach  w racam y do ć im u . W zrok  
nasz m im ochodem  ppda n a  „ tw órcę" naszych 
przeżyć: D unajec. J e s t  to  pew nego ro d za ju  po­
żegnanie. Słońce coraz b ardzie j ginie, aż w re­
szcie p rzepada. Na jego m iejsce w yp łyną ł no. 
w onarodzony  m iesiączek. Jesteśm y  w  dom u. 
C hłodne pow itan ie , każdego z nas zapew ne to  
sam o spo tyka . Ale opłaciło  się, bo przecież by­
ło  „ fa jn o " . N ik t nam  chyba n ie  zaprzeczy.
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Przedwczesne wycofywanie 
znaczków pocztowych

Zgodnie z  zarządzaniem min. poczt i telegrafów, 
z  dn. 15 bm. mają być wycofane z obiegu niektóre 
z  używanych obecnie marek pocztowych: marki 
po 5 gr. z  widokiem Doliny Ojcowskiej, po 10 gr 
z  widokiem Morskiego Oka, po 15 gr. z  widokiem 
statku Piłsudskiego, pq 20 gr. z  widokiem zamku 
na Czorsztynie itp.

Termin, wyznaczony do wycofania tych znacz­
ków, jest zbyt krótki, gdyż zarówno poczty pro­
wincjonalne, jak i  stołeczne, jeszcze przed tygod­
niem sprzedwały znaczki, które już za  dwa tygo­
dnie mają być nieważne.
' Znaczki pocztową wycofywane są w  Polsce z 
obiegu zbyt często, co naraża nieświadomych na 
powodowanie adresatom irtr.it przy nalepianiu nie 
w alnych już zuaczków, gdyż muszą oni płacić 
podwójną ta n  fę przy odbiorze listu.

W każdym bądź razie wycofywanie znaczków 
pocztowych nie powinno następować wcześniej, 
jak po roku od terminu sprzedaży ostatnich tego 
rodzaju znaczków publiczności przy okienkach 
pocztowych.

Nic wszyscy nabywcy znaczków wiedzą o ich 
wycofaniu. Nabywają Je często w  więkazycn iloś­
ciach i nie przypuszczają, że znaczki te mogą być 
już w  trzy tygodnie po i<* nabyciu w, urzędzie 
pocztowym nieważne.

U/l puszczenie nowych 100-złof ćwek
1 Ministerstwo Skarbu kom unikują iż {począwszy 
od  1 października br., Bank Polski pnszcza w o- 
bieg bilety bankowe iOO-złotową opatrzone pod­
pisem nacz. dyr. Leoi a Barańskiego, or iz datą 
9 listopada 1934. Poza tymi szczegółami nowe bi­
lety me różnią się niczym od zmajdujących się w 
obiegu. Zdarzały sią wypadki kwestionowania no 
wych biletów przeta niektórych kasjerów instytu­
cji naukowych.

Wiprawie obowiązku utrzymywania 
cenników sklepowych

Krakowskie Stowarzyszanie Kupców prosi nas 
o zamieszczenie następującej notatki:

Władze stwierdziły, iż szereg kupców nie prze­
strzega obowiązku ujawniania cen. Celem prze­
ciwdziałania temu będą w  najbliższych dniach do 
konywane lustracje w tym kierunku, wobec czego 
ostrzegamy kupieetwo i zwracamy uwagę na bez­
względny obowiązek Ścisłego przestrzegania prze 
pisów o ujawnianiu cen, aby uniknąć dotkliwych 
kar.

Tydzień Polskiego Białego Krzyza
YV dniu dzisiejszym rozpoczyna się w całej Pol­

sce „Tydzień Polskiego Białego Krzyża" pod ha­
słem „Przez kulturę i oświatę Armii do potęgi 
Państwa". Polski Biały Krzyż, to jedyna insty­
tucja uprawniona do krzewienia oświaty w  woj­
sku. Celom „Tygodnia Polski go Białego Krzyża 
jest nawiązanie serdecznego kontaktu między 
wojskiem a wszystkimi w arstwam i społeczeń­
stwa, rozpowszechnianie idei Polskiego Białego 
Krzyża, zclobyde zrozumienia dila pracy P. B. K. 
a co za tym idzie, poparcia finansowego całego 
społeczeństwa. _ f>

W' Krakowie, uroczyste otwarcie „Tygodnia 
odbędzie się dziś o godz. 18-tej na Rynku gł. Pod­
niesienia sztandaru dokona przewodnicz icy Ko­
mitetu Tygodnia dyv Józef Gregcr, a o godz. 18.50

P rze c iw  obsadzeniu stanowiska 
rabina kra ko w skie go

wypowiedziała się komisja religijna Gminy żydowskiej
Ud czasu śmierci bł. p. rabina Józefa N. Korni- 

tzera, stanowisko to nic jest obsadzone. Swigo 
czasu mowa była o rozpisaniu konkursu na stano­
wisko rabina Gminy Żydowskiej w Krakowie, ale 
spraw a nie doszła do skutku.

Tej sprawie poświęcone było ostatnie posiedze­
nie komisji religijnej w  Gminie Żydowskiej. Po 
przeprowadzonej dyskusji komisja stanęła na sta­
nowisku, że obsadzenie stanowiska rabina nis u- 
waża w tym momencie za wskazane. Komisja kie­

rowała się tym, żc w najbliższym czasie mają się 
odbyć wybory do Gminy Żydowskiej w  Krakowie, 
wobec czego należy tę sprawę pozostawić nowym 
władzom, jak również tym, że nie ma narazie od­
powiednich kandydatów na to stanowisko.

Komisja postanowiła jednak wystąpić na zarzą­
dzie z wnioskiem o przyjęcie stałego przewodni­
czącego Rabinatu — Rosz Beth Din. Ta sprawa 
będzie w najbliższej przyszłości rozstrzygnięta,

D w a zu ch w a łe  napady rabunkow e 
w  śródmieściu K ra ko w a

Policja krakowska prowadzi dochodzenia w 
sprawie dwóch zuchwałych napadów rabunkowych 
dokonanycn ostatnio na właścicieli sz; nkóv w 
Krakowie. Identyczny charakter obu wyysdków 
pozwala na przyjęcie, że działała tutaj jedna i ta 
sama szajka, jakkolwiek ilość napastników w ka­
żdym wypadku była inna.

Na szerszą skalę zakrojony był napad jakiego 
dokonano onegdaj w późnych godzinach wieczor­
nych na szynk p. W iktora Haasa, znajdujący się 
na rogu ulic Andrzeja Potockiego i Zamenhofa. Do 
lokalu tego przyszli czterej osobnicy, którzy zajęli 
miejsce przy stoliku, zamawiając trunki i przeką­
ski, za które odrazu płacili.

Po jakimś czasie jeden z owych osobników opu­
ścił lokal, trzej zaś pozostali skierowali się po 
chw ili do pierwszego pokoju, gdzie obok lady 
sklepowej znajdował się właściciel i jego rodzina. 
Dwaj osobnicy błyskawicznym ruchem wyciągnęli 
rewolwery, któryn i sterroryzowali obecnych, 
trzeci zaś osobnik, uzbrojony w długi nóż rzeźnicki, 
wszedł za ladę i w yjął z szuflady znajdującą się 
ląm  gotówkę w  wysokości około 100 zł, Po doko­
naniu rabunku napastnicy zrewiaowali jeszcze wła­
ściciela szynku, któremu zabrali 15 zł.

W chwili, gdy ukończyli rewizję, żona właści­

ciela zdołała wybiec na ulicę i zaalarmować prze­
chodniów. Napastnicy wybiegli wówczas z szynku, 
napotykając jednak na policjanta, który wraz z 
synem właściciela szynku począł ich ścigać.

Policjant zdołał ująć jednego z uciekających, lecz 
wówczas towarzysze bandyty skierowali swe re ­
wolwery w stronę policjanta. Ten chvrycił za broń, 
lecz w tym momencie zatrzymany przez niego ban­
dyta zdołał zbiec Policjant chciał go ująć, potknął 
się jednak o balustradę plant i skaleczył się dot­
kliwie w głowę, z czego skorzystali bandyci i zbie- 
gli.

Prawic że identyczny przebieg miał napad ban­
dycki, jakiego dokonano na szynk p. M. D. Kem- 
plera na rogu ulio św. Gertrudy i św. Sebastia­
na. I  tutaj zjawili się wieczorem dwaj osobnicy, 
którzy zamówili trunki i przekąski, za które cd - 
lazu zapłacili. Po krótkim pobycie w  lokalu osob­
nicy ci dobyli rewolwerów, którymi stero-yzowali 
właściciela i obecnych tam ludzi. Jeden z bandy­
tów  udał się za ladę i zabrał z szuflady około 50 
zł. Po dokonaniu rabunku nandyci zbiegli.

Wiadomość o obu tych napadach wywołało w 
Krakowie olbrzymie poruszenie, tym bardziej, źe 
działo się to w śródmieściu.

Dwaj zasadzeni -  dwaj uniewinnieni
Epilog napadu rabunkowego w Krakowie

Wczoraj w  godzinach po południowych w  k ra ­
kowskim sądzie przysięgłych zakończył sie proces 
o napad raounkowy na p. Hanę Mandelbaum, w ła­
ścicielkę składu węgla w Krakowie. Jak Jut one­
gdaj pisaliśmy, ławę oskarżenia zajmowały cztery 
osoby, pozostające pod zarzutem udziału w  napa­
dzie.

Napad w iał miejsce w styczniu b. r., kiedy to na 
powracającą ze składu p. Mandelbaumową napadł 
jakiś osobnik, uderzył ją w głowę i zrabował <530 
zł oraz książeczkę P. i . G.

Na rozprawie tylko główny sprawca — Kazimierz 
Feluś — pizyznał się do winy, reszta natomiast 
wypierała się udziału w napadzie. Na podstawie 
werdyktu ławy przysięgłych zostali zasadzeni: 

Kazimierz Feluś, blacharz — i.a 5 lat więzienia I 
utratę praw  publicznych i obywatelskich przez 

i 10 lat, Tadeusz Pyżowski, malarz pokojowy — ną 
1 rok więzienia, z zaliczeniem aresztu śledczego. 
Natomiast oskarżeni Józef Zieliński — pomocnik 
handlowy i Michał Kurek — piaskarz, zostali unie­
winnieni.

przemówi przez Radio prerss. Krak. Okr. P. B. K. 
K urator Józef Stypiński.

Program Tygodnia Polskiego Białego Krzyża 
obejmuje przemówienia przez Radio, koncerty, 
dancingi, a „Wieczór wspomnień” będzie jednym 
z głównych punktów programu. Zbiórka na pra­
cą oświatowo - kulturalną Polskiego Białego 
Krzyża odbędzie się w dniach 5—15—7 i 12 bm.

Wpisy na członków przyjmuje sekretariat PBK. 
ul. Lubicz 4 od godz. 11-lej do 14-tej oraz firmy: 
Gebethner i  Wolf, Krzyżanowski ł Wilczyński w 
Rynku Gł.

W okresie od 5 do 12 listopada br. Dyrekcja 
Okręgu P. i T. w Krakowie sporządziła stempe­
lek kauczukowy z napisem; „Polski Biały K tzv ż  
niesie oświatę żołnierzowi”.

Stempelek ton będzie używany do stemplowania 
korespondencji w okresie od 5 do 12 listopada br. 
włącznie w urzędzie pocztowym Kraków 1

Echa procesu Dra Fensterblaua
Przed sądem krakowskim odpowiadał wczoraj 

mgr Raohmil Michał Blatt, aplikant adwokacki, 
Akt osk mżenia zarzucał mgr Blattowi, że w cza­
sie proc5®u adi\V. dr Fensterblaua, będąc jego ap­
likantem, nakłaniał na kurytarzu sądowym świad 
ków do tendencyjnych zeznań.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano 12

świadków, jednak z  powodu nie przybycia 5-ciU 
świadków, rozprawę przerwano.

22 robotników okupuje fabrykę
W fabryce wyrobów metalowych „Superior" 

przy ul. Romanowicza w  Krakowie wybuchł 
strajk 22 robotników. Strajkujący okupują fabry­
kę, domagając się cofnięcia wypowiedzenia jed 
nemu z robotników.

Straszny wypadek w Monopo'u 
Spirytusowym

W zakładach Monopolu Spirytusowego W Kra' 
kow.e zdarzył się tragiczny wypadek. Dwa wa- 
gony zderzyły się w czasie przetaczania, a prze­
tokowy Jan Grochal doznał ciężkich, obrażeń. 
Stwierdzono u niego złamanie ręki i zgniecenie 
boku.

 C > — -
—. WIZO. Dziś 5 pop. Mesiba z p. Niną Szmu- 

lewiezo.wą.
 O —

— UNIW. LUDOWY PRZY UEHEEJ MJZRśA 
CHI - BRURIA. Dziś godz. 7-30 wiecz. wygłosi 
referat d r Samueł &t«ndjg nt. „Twórczość i ’życi<j 
błp. Dr Thona”.
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L e k a rze -Z y d zt, a ich przeciwnicy B I .  p .

Rumuński minister zdrowia o ofiarności lekarzy
żydowskich

Z  SPANLANSOW

B u k a re sz t 4. 11. ZAT. N a o d b y ty m  w  B u ­
k areszc ie  k o n g res ie  do  w alk i z ch o ro b am i za 
k aźn y m i w y s tą p ił m in is te r  zdrow ia ło n  Con- 
s ta n tin e sc u , k tó ry  w  to k u  sw ych  w yw odów  
podn iósł g o d n ą  n aś lad o w an ia  go tow ość  do 
ofiar, o k azy w an ą  p rzez lek a rzy  żydow skich . 
N iek tó rzy  lekarze , ośw iadczył m in is te r , w ys 
tę p u ją  o s ta tn io  częstok roć  z żąd an iem  u su ­
w an ia  z p ra k ty k  —  le k a rz y  żydow skich , lecz 
ci, k tó rz y  ta k ie  żąd an ia  s ta w ia ją , b y n a jm n ie j

n ie  ch cą  pełn ić  s łużby  le k a rsk ie j w  ty c h  
m iejscow ościach , gdzie b ra k  te j  s łu żb y  o d ­
czuw a s ię  n a jd o tk liw ie j, pod czas g d y  lek a ­
rze żydow scy  n ie  w a h a ją  się  u d aw ać  do m ie j 
scow ości n a jb a rd z ie j od leg łych  i pod  w zglę 

dem  rozpow szechn ien ia  ch o ró b  z ak aźn y ch  
n a jb a rd z ie j zag rożonych . N ie  je s t  m o ją  w i­
n ą , je ś li m uszę  angażow ać le k a rz y  żydow s­
k ich . go tow ych  do sh iżby  n a jtru d n ie js z e j.

Syluacja skarbowa we Francji
nadal trudna

Przemówienie ministra Bonneta
Paryż, 4. 11. PAT. Francuski m inister fi­

nansów wygłosił na  posiedzeniu kom isji fi- 
nasowej Izby deputow anych dłuższe prze­
mówienie. Mówiąc o posunięciach, poczynio 
nych w celu przywrócenia równowagi bu­
dżetowej, m inister podkreślił, że podwyżki 
podatkowe pom yślane zostały w ten sposób, 
aby jak  najm niej obciążać życie gospodar­
cze. Powzięte zostały również środki prze­
ciw nadużyciom podatkowym.

Z kolei m inister Bonnel wykazał popraw ę 
sytuacji skarbowej od czerwca rb. Podkre­
ślił on, że z kwoty stanowiącej m aksym alne

zadłużenie skarbu w Banku F rancji z tytu­
łu zawartej w lecie rb. umowy, wykorzysta­
na została tylko stosunkowo drobna część. 
Pozostałe potrzeby gotów kowe skarbu po­
kryte zostały wr drodze operacji kredyto­
wych oraz różnych eniisyj, k tórych powo­
dzenie świadczy o odbudowie kredytu pu­
blicznego we Francji. M inister wskazał, że 
skarb ma wystarczające środki na pokrycie 
swych wydatków do końca roku bieżącego.

W  konkluzji min. Bonnet zwrócił uwagę 
na to, że sytuacja, m im o poprawy, pozostaje 
w  dalszym ciągu dość trudna.

Anglia nie uznaje de facto rządu gen.Franco
Oświadczenie premiera Chamberlaina w Izbie Gmin

Londyn, 4. 11. PA T. N eville C ham berlain  
ośw indcył w  Izbie Gmin, iż stanow isko  A nglii 
w  konflikc ie  h iszpańsk im  je s t zgodne z u k ła ­
dem  o n iein terw encji, jednakże rząd  b ry ty j. 
sk i m usi się liczyć z koniecznością ochrony  
obyw ateli i handlow ych in teresów  b ry ty j­
skich w  całej H iszpanii w łącznie z w ielkim i 
obszaram i na  pó łnocnym  zachodzie, po łudn io ­
w ym  zachodzie i w  M aroku h iszpańsk im , k tó . 
re obecnie za jm uje gen. F ran co . D latego też 
rząd  b ry ty jsk i naw iązał rokow ania  z gen.

F ran co  w  celu w zajem nej w ym iany  agentów  
do sp raw  hand low ych  h iszpańsko-ang ielsk irh . 
Agenci ci nie będą korzysta li z p rzyw ilejów  dy­
plom atycznych. W  tym  w ypadku  nie była ko. 
nieczna na rad a  z innym i państw am i, rząd  b ry ­
ty jsk i jed n ak  porozum iał się z rządem  fran cu ­
skim .

Na zapytan ie  leadera  L ab o u r P a r ty  dep. At. 
tlee, czy oznacza to  uznanie de facto rządu  gen. 
F ran co  — C ham berlain  odpow iedział przeczą­
co.

Kronika telegraficzna
-m T ry b u n a ł ludow y w  B erlin ie skazał 23- 

łe ln ią  poddaną ho len d ersk ą  Teresę Lauven. 
berg za nam aw ianie do zd rad y  s tan u  na 4 la ta  
w ięzienia, a 22-Ietnią obyw atelkę ho lenderską, 
K larę D elhey za u trzym yw anie  sto sunków  z 
czynnikam i w yw rotow ym i na  pó łto ra  roku  
w ięzienia. Skazanym  zaliczono na  poczet k a ry  
aresz t śledczy.

—  Skutk iem  szalejących bu rz  w  okolicach 
D am aszku, pow ódź zniszczyła 500 dom ów, przy  
czym  zginęło około 25 ludzi. Zalanie pól p rzy . 
niosło ogrom ne stra ty , k o m un ikac ja  z Be jru tem  
została przerw ana. W  okolicach H om su sk u t­
kiem  powodzi w ykoleił się pociąg.

— W  porcie ro tte i dam skim  w ybuchł pożar 
w  m agazynach tow arzystw a P akhu ism eesteren . 
Spłonęły w szystkie zabudow ania i zapasy tow a­
rów . ozkody obliczają n a  dwa m iliony  gu lde­
nów.

— S tacja  rad iow a w  Seattle przejęła  od ied. 
nego ze sta tków  depeszę donoszącą, że na Yu- 
n ask a  jedne j z w ysp a leuckich  w ybuch ł w ul. 
kan . S tatek, p rzep ływ ając  o 15 m il n a  pó łnocny  
zachód od w yspy, m ia ł m ożność stw ierdzenia , 
iż  je s t ona p o k ry ta  law ą i popiołem . W yspa ta , 
ja k  się zdaje, je s t n ie  zam ieszkana.

—  A gencja H avasa  donosi z B arcelony, że 
.wczoraj o godz. 8.30 ran o  dw a w odnosam olo ty  
pow stańcze u siłow ały  ostrzeliw ać sta tek  fra n . 
cu sk i „L a C orsc“ w  chw ili, gdy zna jd o w ał się 
on  na  w ysokości p o rtu  M ataro  na północ od 
B arcelony .
! B om by w odnosam olo tów  n ie  dosięgły s ta tku  
I  ftLa C orse“, eskortow any* przez to rp e d o w c e  
g rą n r is k i  „S u ffrcn", u d a ł się w  dalszą drogę.

Zakończenie strajku pracowników 
budowlanych

f Teltfonem  cd naszego korespondenta)
Katowice, 4. 11. (K) Długotrwały strajk pracow. 

ników budowlanych na G. Śląsku zakończył się 
dziś. W dniu wczorajszym odbyła się w wojewódz 
twie konferencja, na której strony uzgodniły mię­
dzy sobą platformę, na której odbędą się dalsze 
rokowania. Mianowicie pracodawcy zgodzili się 
na rozpoczęcie bezpośrednich rokowań pod warun 
kiem jednak, że robotnicy powrócą dziś do pracy. 
Pracobiorcy wyrazili na lo zgodę, wysuwając rów. 
nież warunek, że pracodawcy nie będą szykano­
wać później strajkujących stolarzy, oraz, że umo­
wa zostanie podpisana w ciągu 7 dni. Dziś wieozo. 
rem rozpoczęły sie pierwsze układy bezpośrednie 
pomiędzy s!*--——v

Obrady kierownictwa 
socjalistów francuskich

Paryż, 4. 11. PAT. Obrady rady  narodow ej 
partii socjalistycznej S. F. L  O. odbędą się 
w Paryżu t> i 7 listopada. Będą one dotyczy­
ły przede wszystkim zagadnienia w spółpra­
cy stronnictw a socjalistycznego z obecną 
większości?.

CZY POLAK MUSI BYĆ ANTYSEMH Ą?
Dz'ś o godz. 19.30 odbędzie się w sali odczyto­

wej przy ul. Dunajewskiego 7 powtórzenie Wiel­
kiego Wieczoru Dyskusyjnego p. I. .,Czy Polak
musi być antysemitą?” Gńśrśd biiie widziani.

C Y P O R A  F IN K E R O W A
ż o n a  ju b ile r a

zmarła po krótkich a ciężkich cierpieniach
Pogrzeb odbędzie się dziś w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 11*30 przed nolndniem z domu ża­
łoby przy ulicy Jakuba 7 na cmentarz ży­
dowski przy ul. Miodowej, o czym zawiada 
mia w smutku pogrążona

RODZINA.

Wpływy Z . F . N.
Jerozolima, 4. 10. ŻAT. Główne biuro Żydow­

skiego Funduszu Narodowego donosi, że w ubie­
głym roku 5697 kal. żyd. czyste wpływy funduszu 
wynosiły 380.000 f. szt. wpływy brutto 404.000 f. 
szterlingów).

Kobiety żydowskie w Ameryce 
w pracy dla Palestyny

Nowy Jork, 4. 10. ŻAT. Zakończona \y tych 
dniach wszechamerykańska doroczna konferencja 
organizacji syjonistycznych kobiet „Hadassa“ u- 
cliwaliła przytłaczającą większością głosów rezolu­
cję, wzywającą F.gzekuty\vę Syjonistyczną do kon­
tynuowania rokowań z rządem brytyjskim w kie­
runku ustalenia konstruktywnej polityki, któraby 
prowadziła do całkowitego wykonania mandatu 
w niepodzielonej Palestynie. Odbyta w Atlantic 
City konferencja zobowiązała członkinie Hadassy 
do zebrania najbliższym czasie 100.000 dolarów na 
zakończenie budowy ośrodka lekarskiego przy U- 
niwrersytecie Hebrajskim w  Jerozolimie. Konferen­
cja uchwaliła zebrać na rzecz Z. F. N. 80.000 dola­
rów. Poza tym uchwalono sadzić w  Palestynie 
złożony i  10.000 drzew gaj imienia ustępującej 
przewodinczącej Hadassy pani Rose Jacobs, w y­
branej na ostatniej sesji Rady-Agencji Żydowskiej 
w skład egzekutywy Agencji. Na stanowisko prze­
wodniczącej wybrana została pani M. Epstein, zaś 
honorowej przewodniczącej — Henrietta Szold.

Samobójstwo z  powodu 
nieotrzymania certyfikatu

W iedeń 4. 11. ŻAT. 2 1-le tn i E d w ił B m eck- 
n e r, k tó r y  odby ł ju ż  p a ro le tn ią  h a c h sz a rę  
popełn ił sam o b ó js tw o  w  k ib u cu  w G raz1!. 
B ru e c k n e r  ta r g n ą ł  s ię  n a  sw e życie  z ro zp a­
czony  ty m , że od k ilk u  l a t  b ezsk u teczn ie  cze 
k a ł  n a  c e r ty f ik a t  im ig ra c y jn y  do P a le s ty n y . 
S am o b ó jca  poehodził z  z n a n e j rodziny żydów, 
sk ie j w e W iedniu .

 < > —

Przeciw projektowtreformy 
adwokatury

W a rsz a w a , 4. 11. (S in )  W y su w a n e  osta­
tn io  p ro je k ty  re fo rm y  a d w o k a tu ry , k tó r e  
s tać  się m a ją  p rz e d m io te m  w n io sk u  n a  n a d ­
c h o d z ą c e j sesji se jm o w e j s p o ty k a ją  się ze  
sp rzec iw em  o rg a n iz a c ji a d w o k a c k ie j. Szcze­
g ó ln e  n ie z a d o w o le n ie  w y w o ła ła  k o n c e p c ja  
p o d z ia łu  w szy stk ich  a d w o k a tó w  n a  k a te g o ­
rię  m ecen asó w  i a d w o k a tó w . P rz e c iw k o  te ­
m u  p o d z ia ło w i w y p o w ie d z ia ła  się z a ró w n o  
p a le s tra  m a ło p o lsk a  ja k  i p o z n a ń sk a  i  p o ­
m o rsk a .

Zwolnienie członków P. W. 
od zastępczej służby w g  skowej

W arszaw a, 4. 11. (S in ). .M inisterstw o spraw  
w ojskow ych  w ydało  okó ln ik  dotyczący zw ol­
n ien ia  od obow iązku zastępczej służby w ojsko, 
w ej członków  P rzysposob ien ia  W ojskow ego. 
Zaśw iadczenie o zw oln ien iu  w ydaw ane będą 
przez kom endan tów  pow iatow ego P. W . na pod 
staw ie p rzedstaw ionych  św iadectw  o ukończe­
n iu  przed poborem  conajm n ie j pierw szego sio- 
p r ia  przysposob ien ia  w ojskow ego. Zaśw iadczę 
n ia  upow ażniające do zw olnienia od obov ią- 
zku p racy  zastępczej w ro k u  bieżącym  w yda­
w ane będą tym  członkom  P . W ., k tó rzy  h rrli 
udzia ł w  w yszkolen iu  od 1 październ ika 193G 
do 30 czerw ca 1937,
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Zawieszenie wykładów 
na Politechnice lwowskie]

Lw ów , 4 11. (B ). W  dn iu  dzisiejszym  na  w y­
dziale inżyn ierii drogow ej P o litechn ik i lw ow . 
skiej doszło do zajść  na tle za jm ow ania m iejsc. 
G rupy m łodzieży w szechpolskiej przesadzały 
studentów  żydow skich siłą  n a  ław ki ghetto- 
we, p rzy  czym k ilk u  studentów  żydow skich 
pobito . W ezw ane Pogotow ie R atunkow e 2 
studentów  żydow skich opatrzyło  n a  m iejscu ,

Lwów, 4. 11. (B) Przed sądem  lwowskim 
rozpoczął się dziś sensacyjny proces prze­
ciw ko lwowskiemu korespondentowi Ma­
łego Dziennika" Diainiewiczowii i odpowie­
dzialnemu redaktorow i tego pism a, M ar­
czewskiemu. Proces zapowiedział w swoim 
czasie sam  m inister Świętosławskj, om aw ia­
jąc badanie w artości biologicznej młodzieży 
szkolnej i sposob ujęcia tych badań na ła­
m ach „Małego Dziennika". Mianowicie w pi­
śmie tym  ukazały się trzy  korespondencje 
zatytułowane: „Propaganda nudyzm.il w
szkole średniej, Skandal gimnazjum  im. 
Król. Jadwigi, Oduczanie dziewcząt wstydu 
najw iększym  wynalazkiem  pedagogicznym. 
Komisja lekarska we Lwowie wyreżysero­
wała o rdynarną  rewię w śród szantażowa­
nych uczenie".

Autor tych korespondencji stwierdza, że 
kom ’sja lekarska w poiozum ieniu z dyrek-

W arszaw a, 4 .1 1 . (S in ). Dziś odbyła się na u- 
n iw ersy tecie  w arszaw sk im  na  w ydziale praw . 
niczym  uroczystość w ręczenia  insygniów  przez 
w arszaw ską Radę A dw okacką dziekanow i w y­
działu  p raw nego p ro feso row i R om anow i R y. 
b ą rsk iem u . Na u roczystość tą  zaproszeni zosta­
l i  w szyscy członkow ie w arszaw sk ie j R ady Ad. 
iw okackiej. Czterech adw okatów  żydow skich 
zasiada jących  w  Radzie A dw okackiej, adw o­
kac i H artg las, B aum gart, G rodzieński i LewzL 
te  odm ów ili w zięcia udzia łu  w  uroczystości 
p rzy  czym  sk ie row ali na  ręce dziekana w ydzia­
łu  praw nego p ro f. R om ana R ybarskiego, daw. 
nego leadera  endecji, p ism o treśc i n a s tęp u ją ­
ce j:

P raga , 4. 11. (B ). F ran cu sk i m in iste r sp raw  
zagraniczny ch Delbos w yruszy  w g ru d n iu  w po 
dróż do sto lic  zaprzy jaźn ionych  pań stw  w scho. 
dn io -europejsk ich . Złoży on w izyty w P radze, 
|tr W arszaw ie, w  B ukareszcie ł w B elgradzie.

jednego zaś przew iozło na  k lin ikę . Z ostał rów . 
nież pob ity  jeden  s tu d en t ch rześc ijan in , k tó ry  
s tan ą ł w obronie  żydow skich kolegów.

W  zw iązku z tym i zajściam i odbyło się n a ­
tychm iast posiedzenie senatu  P o litechn ik i, n a  
k tó ry m  pow zięto uchw ałę zaw ieszającą w szyst. 
k ie w ykłady  i ćwiczenia aż do odw ołania.

cją szkoły Sienkiewicza dala lekcje pokazo­
wa pornografii, zmuszając chłopców do ob­
nażania się wobec licznego grona osób, a 
wszelkie odruchy wsty:dli.w'ośai młodzieży 
rozbijały się o bezwzględność dyrektora.

W  drugim  artykule „Mały Dziennik" tw ier 
dzi, że podczas badania w gimnazjum Kró­
lowej Jadwigi, dziewczęta jak żywy tow ar 
m usiały stawać przud kom isją złożoną z 3 
lekarzy mężczyzn i trzech pań. Uczenice, 
k tóre opierały się, zostały przem ocą roze­
brane.

A utor artykułu  Draniewicz twierdzi na  
dzisiejszej rozprawie, że Opierał się na infor­
m acjach wiarygodnych osób i przedstaw i 
dowody przesłuchania tych świadków. Mię­
dzy innym i Inform atorem  jego był ks. Thu- 
lie, proboszcz w  Janowie, brdy katecheta X. 
gimnazjum. Dla przesłuchania nowych 
świadków rozprawię odroczono.

—  Na uroczystości w ręczenia insygn iów  — z 
p rzy k ro śc ią  stw ierdzić  m usim y, że n ie m oże. 
m y w  n iej b rać  udziału , ja k  rów nież w  żadnych  
in n y ch  uroczystościach, dopóki n a  w szechni­
cach is tn ie ją  średniow ieczne zarządzenia  o 
gheccie ław kow ych.

Podobne pism o w ystosow ali adw okaci socja. 
listyczni H onigw ill i S topnicki, ośw iadczając, 
że ja k  długo nie będą cofnięte zarządzenia o 
gheccie ław kow ym , w yrządzające rze te lną  
k rzyw dę ku ltu rze  po lsk iej i w prow adzające 
n ienaw iść do m urów  uczelni, n ie  m ogą b rać  u- 
rlziału w żadnych  uroczystościach  un iw ersy . 
teckich.

C h arak te r tych w izyt nie je s t ty lko  dem oustra . 
cy jny . W  czasie p o by tu  w sto licach  zaprzy jaź­
n ionych  pań stw  m in. D elbos om ów i zagadnie­
n ia  polityczne in te resu jące  odnośne państw a.

Kibuc „Akiby“ osiedli się 
w Emek Cheier

Jerozolim a, 4. 11. Jak  się dowiadujemy, 
organizacja A. H. H. „Akiba" otrzym ała 

zam iast obszaru kolomizacyjnego w Be>t- 
Szan, 1050 dunam ó\v gruntu w Lm ek Che- 
fer, gdzie praw dopodobnie powstanie kolo­
nia kn błp. dra Ozjasza Thona.

TeI Awiw buduje lolnisko
Tel Awiw, 4. 11. (Palkor) Rada miejska 

Tel Awiwu przeznaczyła dziś obszar 300 du- 
nam ów  ziemi otrzym ane od rządu a znajdu­
jący się na północ od m iasta po drugiej 
stronie izeki Jarkom na  budowę lotniska 
miejskiego dla Tel Awiwu. Żydowskie gru­
py finansowe wyraziły gotowość poczynie­
n ia  niezbędnych inwestycji wobec czego pra 
ce nad budową lotniska dla miasta żydow­
skiego rozpoczną się natychm iast pc za­
tw ierdzeniu przez rząd palestyński planów 
budowlanych.

* * *
Jerozolim a, 4. 11. (Palkor) Terroryćci 

arabscy rzuciL wczoraj nom bę i oddali 25 
strzałów na  posterunek policyjny w Bet 
Szan. N apad nie wyrządził żadnych szkód. 
W pobliżu Bel Szan uszkodzono też kilka 
rurociągów  naftow ych a  wyciekającą ropę 
podpalono. Pożar został szybko ugaszony.

*  *  *

Jerozolim a, 4. 11. (Palkor.) W czoraj wie­
czorom zaraz po  zniesieniu staniu w yjątko­
wego w S tarym  Mieście w  Jerozolim ie wy­
buchła n a  podwórzu klubu Belarc b e n b a , 
k tó ra  n ie wyrządziła żadnych szkód. '

Córka znanego przywódcy 
endeckiego pragnie przejść 
na judaizm

W arszaw a, 4. 11. (A ). Do rab in a tu  warszaw, 
sk.ego zgłosiła  się dziś có rk a  znanego przyw o d  
cy endeckiego, z* W ąrszaw y w raz  z synem  r a ­
b ina  lubelskiego C haim a R., prosząc o udziele­
nie je j w skazów ek w  spraw ie  p rze jśc ia  n a  ju .  
daizm . O boje m łodych  są  s tu d en tam i u n iw er­
sy te tu  w ileńskiego, poznali się p rzed  trzem a la ­
ty  i postan o w ili się pobrać . P rzed  k ilk u  tygod- 
n iam i F ran c iszk a  K. zw róciła  się do ra b in a tu  
w ileńskiego, k tó ry  odesła ł j ą  do W arszaw y. R a­
b in a t w arszaw sk i ośw iadczył, że przejście  n a  
judaizm  w  W arszaw ie  je s t  niem ożliw e ze 
w zlędu na  tru d n o śc i p raw ne, a jedyn ie  w K ra . 
kow ie lub  w  G dańsku m ogą być  te  fo rm alnośc i 
przeprow adzone.

Proces terrorystów oenerowskieft
W arszaw a, 4. 11. (A ). W arszaw sk i Sąd Ape­

lacy jn y  ro zp a try w ał dziś p roces g ru p y  te r ro ry ­
stów  oenerow skich , k tó ra  w  ro k u  ubiegłym  do­
k o n a ła  całego szeregu zam achów  te rro ry s ty cz . 
n ych  n a  sk lepy  żydow skie  w  Sosnow cu. Sąd 
O kręgow y w  Sosnow cu skazał p rzyw ódcę b an ­
dy  na  p ó łto ra  ro k u  w ięzienia, 3 in n y ch  n a  k a ry  
od 8—10 m iesięcy w ięzienia, a  8 oskarżonych  
un iew inn ił. Sąd A pelacy jny  za tw ierdził w y ro k  
p ierw szej in s tan c ji, zn iżając  jedyn ie  k a rę  z pók  
to ra  ro k u  na jeden  ro k  w ięzienia.

 < > ------

Redukcje w magistracie lwowskim
Lwów, 4 11. (B) Jak  się dowiadujem y z 

dniem  1,1 1938 zostało we Lwowie zreduko­
w anych 2<X> urzędników m agistratu lwow­
skiego.

Lwowska giełda zbozowa
Lwów, 4. 11. (B) Na dzisiejszej giełdzie 

zbożowej zaznaczyły się obroty  w licznycli 
artykułach, o raz egzekutywna sprzedaż k a ­
szy hreczanej. Zyto podrożało, natom iast ję ­
czmień, h recaka  i kaaze potaniały. Tenden­
cja niejednolita, dla zbóż chlebowych lelek o 
zwyżkowa, usposobił n ie spokojne 

Płacono: Żyto standard  1 —  22.50—22.75, 
jęczmień brow arn iany  23—25, pastewny 
17.25—17.50, hreczka przem iałow a 17—17,50 
m ąka żytnia razowa 26—26.50.

Wystawa „Zyd wieczny tułacz"
w Honarcbtum

l  M onachium . '4. 11. (B ). D nia  8 lis to p ad a  m a  i w ygłosić p rzem ów ienie w sa li kongresow ej m u- 
fcostać o tw a rta  w  M onachium  w y staw a  „Ż yd I żeum  niem ieckiego. O tw arc ia  w ystaw y dokona 
ti££ZDX-tu:(pcz“. G auJeiter Ju liu sz  S tre ich e r m a  « m in. Goebbels.

Sensacyjny proces „Małego Dziennika"
we Lwowie

Co Draniewicz opowiadał o badaniach szkolnej
komisji lekarskiej?

Żydowscy członkowie Redy Adwokackiej
w Warszawie

nie wzięli udziału w uroczystościach na wydziale
prawniczym U. J .  P .

Min.Delbos przybędzie do Warszawy
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Zasada zdolności absorbcyjnei
nie jesi organicznie zw iązana z m andatem  

palestyńskim

S ylw etk i d n ia

Najpopularniejsza 
kobieta w U. S. A.
Dorothy Thompson  -- kandydatką  

na prezyden ta  Sianów
(s) Najpopularniejszą kobietą w USA. nie jest 

ani żadna ukoronowana królowa piękności, ani 
wielka gwiazda filmowa, tylko czterdziestoletnia 
dziennikarka, której artykuły, szczególnie w ostat­
nich dwóch latach, miały takie znaczenie w k ra­
jowej i zagranicznej polityce, że całkiem poważnie 
zastanawiano się nad wysunięciem jej kandydatu­
ry na najwyższy urząd stodwudziesto-milionowej 
ludności. Trzysta najpoczytniejszych dzienników 
amerykańskich zamieszcza codziennie „column“ 
Dorothy Thompson. W „Ladies Home", najwięk­
szym czasopiśmie kobiecym, pod tytułem „My 
views“ rozwiązuje najważniejsze problemy życia 
rodzinnego, cztery razy tygodniowo przemawia w 
radio, a poza tym jest jeszcze współpracowniczką 
swojego męża.

Popularność mierzy się w USA barometrem 
wpływów listowych. Obecnie jedynie prezydent 
Roosevelt otrzymuje większą korespondencję niż 
Dorothy Thompson. Rekordy May West i Roberta 
Taylora pobiła już dawno. Przy czym zaznaczyć 
należy, że nie dostaje listów od łowców autogra­
fów, ale piszą do niej ludzie poważni, ludzie my­
ślący. Henry Ford, jakkolwiek politycznie zupełnie 
odmiennie nastawiony, prowadzi z nią od lat re ­
gularną korespondencję, a że podczas ostatniego 
konfliktu robotników w  Detroit, w  końcu uległ, 
przypisać to należy nie w ostatnim rzędzie ■wpły­
wowi sławnej publicystki.

DcTothy Thompson rozpoczęła swoją pracę dzień 
nikarską, mając lat osiemnaście. Nie była ani ła ­
dna, ani bogata, więc tylko swojej niezmiernej in ­
teligencji i pilności zawdzięcza swoją karierę. Jako 
osiemnastoletnia dziewczyna, a więc w  okresie, 
kiedy dziewczęta w jej wieku oddają się jeszcze- 
marzeniom podlotków .objechała na zlecenie „Uni­
ted Press" całe Chiny i posyłała tak niezwykle cie­
kawe sprawozdania do Nowego Jorku, że początko­
wo nie chciano wierzyć, że te wszystkie reportaże 
sama napisała; szczególnie, że widywano ją  czę­
sto w towarzystwie rudowłosego Kalifornijczyka, 
Sinclaira Lewisa, który wydał właśnie wówczas 
swoją pierwszą cieszącą się powodzeniem powieść 
„Główna ulica“.

Dorothy Thompson miała ambicję. Nikt nie śmiał 
wątpić w  samodzielność jej pracy. Dwa miesiące 
przed oznaczonym terminem ślubu, zerwała z Le­
wisem. Całymi latami podróżowała po różnych 
krajach Europy-, a  wreszcie pojechała do Rosji. Jej 
książka o Z. S. R. R. wywołała sensację w  Ameryce. 
Teraz kiedy jej nazwisko było już dostatecznie zna­
ne i jej autorytet ugruntowany, jeden z najpo­
ważniejszych pisarzy amerykańskich, Teodor D rei- 
ser, oskarżył ją  o plagiat, twierdząc, że odpisała 
całe stronice z jego będącej w druku książki o 
Rosji sowieckiej. Dorothy Thompson ze swej stro­
ny podniosła te same oskarżenia wobec Dreisera. 
Lewis stanął w obronie swojej przyjaciółki i doszło 
między tymi dwoma najsławniejszymi przedsta­
wicielami amerykańskiej literatury do nader przy­
krej sceny ,do publicznych rękoczynów.

Niedługo potem udało się małżeństwo Lewis- 
Tliompson w- podróż poślubną. W tale zwanym 
„trailerzie" — moda ta jeszcze nie była podów­
czas w Ameryce spopularyzowana — -wybrali się 
do Europy. Pół roku trwały te miodowe miesiące 
w wozie cygańskim. Na stopniach swojego w ędro­
wnego domu, który raz znajdował się u stóp kra­
teru, ażeby za parę godzin stanąć w kwitnącym 
gaju pomarańczowym, lub nad brzegiem szwajcar­
skiego jeziora, napisał Lewis swojego „Sama Dods- 
Worth‘a“, podczas gdy jego żona na małej maszynie 
jpisała artykuły wslępne, lub gotowała ulubione 
przysmaki dla męża. Po powrocie do USA zamie­
szkali we własnym domu w Kalifornii, gdzie urzą­
dzili sobie dwie oddzielne pracownie, nie przepu­
szczające szmeru.

Sensacja w  Ameryce oddaje nieraz ludziom b ar- 
jSzo korzystne usługi. Afera skandaliczna z Drei- 
)erem oraz romantyczna podróż poślubna, nie ma­
ło przyczyniły się do spopularyzowania Dorothy 
Thompson. Teraz jej powrażne artykuły wstępne 
cieszyły się znacznie większą poczytnością. Pani 
|j,evis, tak  samo jak jej mąż, staje w obronie wol­
ności i  godności przeciw dyktatorskim zakusom 
taustw a i  pieniądza. Dlatego też przez dłuższy czas 
jiyła fanatyczną zwolenniczką Roosevelta, którego

W arszawa, 4. 11. ŻAT. ŻAT na otrzym ała 
ze źródeł m iarodajnych następujące wyja­
śnienie:

Ograniczenie iniigracyjne wszystkich kale 
gorii do 8000 na okres 8 miesięcy do m arca 
1988 świadczy wymownie, że na okres przej­
ściowy aż do realizacji planu podziału znie­
siono zasadę zdolności absorbcyjuej kraju  
jako regulatora emigracji. Gdyby nawet o- 
becnie możliwości emigracyjne w Palestynie 
sie wzmogły, tym niemniej liczba emigran­
tów żydowskich nie zostałaby zwiększona. 
Dopiero po m arcu 1988 sprawę cala rozw a­
ży się ze zgoła innego stanowiska. Jeśli plan 
podziału poczyni znaczne postępy, wówczas 
dla obszaru przeznaczonego dla państw a ży­
dowskiego znajdą zastosowanie nowe zasa­
dy imigracyjne. Jeśli natom iast m andat o- 
becny pozostanie w mocy, wówczas zgodnie 
z zaleceniami Komsiji Królewskiej ustano­
wiona będzie zasada maksimum emigracji. 
Faktycznie więc zasada zdolności absorb- 
cyjnej została zniesiona, przy czym rząd pa­
lestyński stoi na stanowisku, że zasada ta 
została wprowadzona przez Churchilla w 
roku 1921 i nie jest organicznie związana 
z m andatem .

Londyn, 4. II. (ŹAT) „Eyenung Standard" 
donosi z Bejrutu, że mufti za zgodą władz 
opuścił Bejrut i osiedlił się w miasteczku 
Djorsche w odległości 10 mil od Bejrutu. 
Żona jego i troje dzieci już tam  zamieszkały,

Berlin, 4. 11. PAT. W edług wiadomości 
z  kół poinform ow anych, podróż am basado­
ra von R ibbentropa do Rzymu pozostaje w 
związku ze spraw ą włosko-niemieoko-japoń 
skiego układu przeciwko Kominternowi, na 
w zór istniejącego już układu antykom uni­
stycznego pomiędzy NiemcamL.a Japonią. — 
Tetkst nowego trójprzymiierza przeciwko 
Kom internowi ma być już ustalony. Podpi­
sania dokonać m ają w Rzymie w imieniu 
Japonii am basador japoński przy Kwiryna- 
le, w imieniu Rzeszy am basador von Rihben 
h o p , w imieniu W łoch m inister spraw za­
granicznych Ciano. W edług wiadomości z 
Rzumu, akt pdopisania nastąpi praw dopo­
dobnie już w czasie obecnej wizyty am basa­
dora von Kibbentropa. Na to wskazuje rów-

popierała w jego walce przeciw autokralom dola­
rowym. Roosevelt wiedział dobrze, ile zawdzięcza 
tej kobiecie i zapraszał ją często na prywatne po­
gawędki do białego Domu. AJe Dorothy Thompson 
nie dała się przekupić tym oficjalnym uznanie ni. 
Kiedy Roosevelt zamierzał zreformować Najwyż­
szy Trybunał, dziennikarka widziała w tym kroku 
zdradę demokratycznych ideałów i wystąpiła prze­
ciwko polityce Roosevełta.

Dzisiaj Dorothy Thompson jest jednym z najo­
strzejszych krytyków poczynań prezydenta. 1 nikt 
się nie dziwił, że partia  republikańska, t. j, wroga ! 
prezydentowi ,całkiem poważnie zastanawiała się 
nad wysunięciem jej kandydatury. Trzydzieści mi-

a on sam wkrótce się tam uda. Korespon­
dent tegoż pism a miał rozmowę z w icepre­
zesem Naczelnej Rady Arabskiej Alfredem 
Rockiem, który potwierdził znane stanow i­
sko, iż jedynym  rozwiązaniem jest aby Ży­
dzi zgodzili się stanowić w Palestynie 80-to 
procentow ą mniejszość. Tego rodzaju p ro ­
jekt Naczelna Lada Arabska już wysiała do 
Ligi Narodów. Arabski kom itet dalej będzie 
kontynuow ał tę akcję, posługując się wszel­
kimi środkam i i odgradza się od m etod ter­
rorystycznych.

Londyn, 4. 11. (ŻAT) „Times" donosi, iż 
sytuacja w Jerozolim ie stała się spokojniej­
sza. Ograniczenia ukazywania sie w nocy na 
ulicach zostały zniesione. Również obostrzę 
nia cenzuralne zostały złagodzone.

Jerozolima, 4. 11, (ŻAT) W  pobliżu Ejn 
D or podpalone zostały ropociągi naftowe.

P rasa  arabska donosi, że dziś zwolniono 
z więzienia w  Akko 80 Arabów.

Pismo arabskie „A Difae" donosi, że k ró ­
lowie arabscy porozum iew ają się listownie 
w  sprawie uzgodnienia stanowiska co do 
Palestyny.

Jerozolim a, 4. 11. (ŻAT) Blok stronnictw  
rzetiw nych podziałowi Palestyny w skład 
tórego wchodzą ogólni sjoniści gruipy B, 

Mizrachi i Haszomer H acair zwolal posie­
dzenie na 9 listopada pod przewodnictwem  
Usyszkina, celem omówienia sytuacji i dal­
szych poczynań.

nież takt, że w przeciw ieństwie do innych 
wyjazdów am basadora von R ibbentropa do 
Rzymu obecnie podkreśla się w Berlinie ofi­
cjalny charak ter jego podróż}. W edług dal­
szych inlorm acyj, am basador von Rioben- 
trop  przeprow adzi przy tej okazji w  Rzy­
mie dalsze rozmowy na tem at niem ieckich
postula tów kolonialny ch.

* * *
Berlin, 4. 11. PAT. Niemieckie b iu ro  in- 

łorm acyjne kom unikuje: A m basador voni 
R ibbentrop udał się w  czw artek do Rzymu 
w swym charakterze nadziwyczajucgo i peł­
nom ocnego am basadora Rzeszy.

; Bankructwo przywódcy endeckiego 
w LU D i.n .e

W arszaw a, 4. 11. (A ). W L ublin ie  w ielkie w ra . 
; żerne w yw ołało  b an k ru c tw o  w ielkiej firm y  o- 
' buw ia  „S łoń", k tó ra  założona została  przez k u ­
li pieclw o poznańsk ie  k o rzysta jące  z tzw. k re d y ­

tów przesiedleńczych. W łaścicielem  firm y  był 
przyw ódca akc ji bo jkotow ej sk ierow anej p rze. 
ciw ko żydow skim  firm om  obuw ia.

Przywódca ONR skazany 
na 1 rok więzienia

W arszaw a, 4. 11. (A ). Dziś zakończył się w  
lionów czytelników, to wierni zwolennicy autorki | Sądzie O kręgow ym  proces przeciw ko znane- 
artykułow wstępnych, poza tym liczono jeszcze na m u przyw ódcy ONR, adw okatow i Rościszew . 
osiemdziesiąt procent wszystkich głosów kobie- | sk iem u, k tó ry  by ł oskarżony  o usiłow ane prze- 
cych. Kto wie, czy za trzy lata, nie zasiądzie na J kup ien ie  agenta  policyjnego. R ościszew ski zo- 
fotelu prezydialnym w Białym Domu, po raz pier-  ̂ s ta ł skazaily  na  ro k  w ięzienia, p rzy  czym  wyko. 
wszy w historii USA — kobieta. nan ie  k a ry  zaw ieszono m u na 2 łata.

Uchwały komitetu nieinterwencji
Londyn, 4 .11. (B). Na posiedzeniu wstępnym  i P lym outh‘a o natychm iastowe przesłanie pro- 

komitetu nieinterwencji w  czwartek przyjęto jektu rezolucji do obu walczących stron. Po. 
plan rezolucji w sprawie wycofania ochotników siedzenie trwało około  2 godziny, 
cudzoziemskich z Hiszpanii oraz wniosek lorda | 

ll^ —

Podpisanie układu wlosko-niemiecko" 
japońskiego w Rzymie
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Wywiadowca policji ofiara zamachu
bandyckiOSO / Echa napadu na ul. św . Gertrudy

Wypadek, który zaalarmował opinię naszego mia­
sta rozegrał się wczoraj około godziny 7.30 wieczo­
rem na zbiegu ulic Dietla i Starowiślnej.

Okolicą tą przechodził
PATROL SŁUŻBY ŚLEDCZEJ, 

w skład którego wchodzili wywiadowcy Junka i 
Kowalski. Obaj przeszli ulicę Starowiślną i wstąpi­
li na moment do restauracji Weisbrodta, gdzie za­
glądnęli do poszczególnych pokojów, a nie widząc 
nikogo podejrzanego, wyszli na ulicę.

W chwili, gdy przeszli na drugą stronę chodni­
ka, wywiadowca Władysław Junk zauważył dwóch.' 
osobnikow, kręcących się obok plant. Poni. 
osobnicy ci wydawali mu się podejrzani,

PRZYSTĄPIŁ DO JEDNEGO Z NICH, 
chcąc go wylegitymować. Zarówno zatrzymani o- 
sobnik jak też i jego towarzysz byli w n lodj m 
wieku.

W momencie gdy wywiadowca podszedł do owe­
go osobnika, ten dobył rewolweru i

MIERZĄC W PIERŚ WYWIADOWCY, 
STRZELIŁ DO NIEGO.

Po oddaniu strzału obaj osobnicy zniknęli na* plan­
tach, zanim jeszcze drugi funkcjonariusz policji 
zdołał się zorientować w sytuacji.

Ciężko ranny wywiadowca Junka chwycił się za

pierś i obsunął się na ziemię. Momentalnie zaa­
larmowano Pogotowie Ratunkowe, którego karetka 
przybyła na miejsce.

W chwili gdy lekarz przystąpił do udzielenia po­
mocy rannemu

BYŁ ON JUŻ NIEPRZYTOMNY.
Lekarz stwierdził, że kula utkwiła w klatce pier­
siowej, powodując krwotok wewnętrzny.

W bardzo ciężkim stanie przewieziono wywia­
dowcę na oddział chirurgiczny szpitala św. Łaza­
rza. Tutaj przystąpiono natychmiast do dokładne­
go zbadania rannego.

Ra (tanie lekarskie wykazało, że kula ugodziła

wywiadowcę
W PIERŚ TUŻ OBOK SERCAv 

i utkwiła w płucach. Wszelki zabieg chirurgiczny 
okazał się niemożliwy do przeprowadzenia, a leka­
rze orzekli, że

STAN RANNEGO JEST BEZNADZIEJNY.
W międzyczasie zaalarmowany został cały apa­

rat śledczy. Policja krakowska zmobilizowała 
wszystkie siły, aby

WYŚWIETLIĆ ZAGADKĘ KRWAWEGO 
ZAMACHU MORDERCZEGO 

i ująć sprawcę ohydnej zbrodni.

Lprau/ca napadu rozpoznany!
W późnych godzinach wieczornych zostało 

stwierdzone, że w związku z dokonanym dnia 3. 
11, 1937 napadem an właściciela restauracji Kem. 
plera przy ul, św. Gertrudy (p. sbr. 11. — Red.), 
zarządzony został za sprawcami pościg, w trakcie 
którego wywiadowca policji natknął się na nich 
w dniu 4 b, m. około godziny 19-tej u zbiegu ulicy

Starowiślnej i Dietla. Jeden strzelił do przodow­
nika służby śledczej Władysława Juiui, raniąc go 
ciężko, potem począł uciekać w stronę peryferii 
miasta, ścigany przez patrol policji. Policja jest 
na tropie sprawcy, jednak ze względu na tok śledź 
twa nazwiska jego nie można narazsie ujawnić

Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY I APTEK

Dziś mają dyżur" notrny lekarze; Abend Wiktor, 
Lwowska 19, Id 100-99; Doening Tadeusz, Ariau- 
ska 9, teL 107-61; Steru Natan, Stradom 27, tel. 
178-25; Usiek Bernard, Rynek Gł. 23, tel. 1-11-68.

Dziś mają - dyżur nocny apteki; Rynek gł. A-B 
45, Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 4, K ra­
kowska 19, Zwierzyniecka 7, Rynek Podgórski 9.
ZEBRANIE ADWOKATÓW-ŻYDÓW.

W Krakowie odbyło się zebranie adwokatuw- 
Zydów poświęcone sytuacji w  adwokaturze. Na 
zebraniu tym adwokat dr Szymon Feldblum w y­
głosił przemówienie poświęcone sprawie ghctta 
ławkowego na uniwersytetach, stwierdzając, że a -  
dwokaci żydowscy solidaryzują się ze stanowi­
skiem żydowskiej młodzieży akademickiej.

Z kolei rozwinęła się dyskusja nad problemami 
adwokatury, po której dokonano wyboru nowego 
komitetu i ustalono wytyczne dalszej pracy.
WIEDZA I ŻYCIE 

Cykl odczytów popularnych „Hitach<lutu“ w sali 
Ż. D. A. Przemyska 3. W sobotę 6 bm, referuje p. 
Regina Fiscłiicr n. t. „Problemy literatury współ­
czesnej". Odczyty odbywają się każdej soboty od 
3—5 pop.
SPADŁ Z 10-METROWEGO RUSZTOWANIA

Podczas pracy przy malowaniu ściany domu 
przy ul. Si.nowiślnej 30 spadł z rusztowania dra­
binowego z wysokości 10 m. Józef Jachimek (lat 
27), zam. przy ui Kapelanka 40, wskutek czego 
doznał pęknięcia kości init-dnicowej i złamanie 2 
żeber. Pogotowie Ratunkowe przewiozło Jachim- 
ka do Ubezpieczalni Społecznej.
MIĘDZY KOBIETAMI

Wezwano Pogotowie Ratunkowe do Lenczow- 
skiej Joanny (lat 58), zam. przy ul. Kącik 16, któ­
ra  w czasie sprzeczki a następnie bójki z Heleną 
Janas (lat 45). zam. przy ul. Kącik 16, została po­
bita. Lenczowską przewieziono do szpitala św. 
Łazai za w stanie ciężkim.
t r a g ic z n y * w y p a d e k  n a  d w o r c u

W czasio pracy przy układaniu toru kolejowe­
go na dworcu towarowym w Krakowie uległ wy­
padkowi robotnik Stanisław Wolski, zam. w Zel­
kowie 77, po w. Kraków. W czasie układania szyn 
poślizgnął się, wskutek czego niesiona przez in­
nych robotników szyna upadła na nogę i doznał 
złamania lewego podudzia. W olski został prze­
wieziony do szpitala Ubezpieczalni Społecznej.
n a g ł y  z g o n

W klatce s< icdowej przy ul. Batorego 1, zmar­
ła  nagle \. i; n<jaru serca, M fria Wrona, słu­
żąca, /, i, ■;! Łobzowskiej 38. Zwłoki pr/efe*
jjjtl' Z ' Ho «, H.I(. i.niu .Medycyny7 Sądowi |. j

Min, Roman na G . Śląsku
Katowice, 4. 11. PAT. Dziś o godz. 8,15 

rano  przy był z W arszaw y do Katowic p. mi 
n ister przem ysłu i handlu  Antoni Koman 
w  towarzystwie wicemin. Rosego. dyr. de­
partam entu  górniczo-hutniczego Pechego i 
innych osobi Mości. Przyjazd p. m inistra na 
Śląsk związany jest z uroczystością urucho­
m ienia nowego wielkiego pieca w hucie 
„Piłsudski” i poświęcenia nowego pokiadu 
kopalni „Michał" w Michałkom icach. P od­
czas dwudniowego pobytu na Śląsku p. mi­
n iste r dokona wizytacji szeregu zakładów 
przemysłowych.

Po śniadaniu w Katowicach p. m inister 
udał się do Radlina w pow. rybnickim , gdzie 
znajduje się najw iększa na Górnym  Śląsku 
koksownia „Em a", stanow iąca własność ry ­
bnickiego gwarectwa węglowego.

U wejścia do  koksowni powitał p. m ini­
stra  dyrek tor generalny rybnickiego gw are­
ctwa węglowego p. M orawski w otoczeniu 
dyrektorów  i kierowników działów, starosty 
rybnickiego d r W ygląda 1 in.

Po  krótkim  referacie inform acyjnym  inż. 
Mularskiego i po w yjaśnieniu dyr. K rupiń­
skiego na tem at produkcji koksu oraz prac 
inwestycyjnych w przedsiębiorstw ach tego 
gwarectwa, p. m inister w raz z otoczeniem 
zwiedził szczegółowo urządzenia koksowni. 
Z Radlina udał się p. m inister do Chorzowa.

Spaak otrzymał misję utworzenia 
gab netu belgijskiego

B ruksela , 4. 11. PAT. K ról puv ierzył m im . 
strow i sp raw  zagran icznych  poprzedniego rząu- 
du  Spaakuw i m isję  u tw orzen ia  gabinetu  z jed ­
noczenia narodow ego. Spaak  poprosił o czas do 
nam y słu  i p rzeprow adzi n a rad y  ze sw ym i przy* 
jac ióhn i po litycznym i.

KTO BĘDZIE MISTRZEM JESIENNYM LIGI 
OKRĘGOWEJ 

Sytuacja w  krakowskiej Lidze Okręg wej jest 
ciągle nie wyjaśniona. Dotychczasowe spoikanin 
wykazały dobrą postawę drużyn prowincjonal­
nych, z  których Chennek i Fablok uiają szanse na 
dobrą lokatę. W Krakowie dotrzymują im na ra ­
zie kroku tyłku Zwierzyniecki i Makkabi.. Reszta 
pozostałych drużyn krakowskich straciła już wię­
cej punktów, niż oba powyższe kluby. Obecnie 
dojdzie do decydującej rozgrywki między oboma 
krakowskimi rywalami — Zwierzynieckim i Mak­
kabi. Ta rozgrywka zadecyduje, który z nich zaj­
mie c/.oio tabeli u schyłku sezonu jesiennego. — 
'  ..ec.ydujący odbędzie się w nadchodzącą uie- 

I godz. 10.15 przedp. na boisku MakSabi.

Krwawy pościg na ulicach 
Paryża

Paryż, 4. 11. PAT. W czoraj v ieczorem 
dwóch policjantów-cyklistów usiłowało are ­
sztować pewnego osobnika w chwiM, gdy 
dokonywał kradzieży samochodu. Złodziej 
otv orzył ogień z dwóch rewolwerów, tan iąc  
jednego z  policjantów i przechodnia, po 
czym popełnił samobójstwo.

Ostatnie wiadomoici gieldouie
(Hf/tcjui i* stuzbu m joriuac. „Aon.. D ziennika' J 

TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK, 4. 11, Kawa Rio a r . 7, 7,50 (—), 

Kawa Santos nr, 4 9.00 (—), grudź. 4.87 (4.99) ma­
rzec 4.53—4.54 (T5f). Kakao 6.00 (.6.00), grudź. 5.81 
(5.87), slycz, 5,81 (5,8.0

b a w e ł n a
NOWY JORK, 4. 11. 7.79 (7.81), grudź. 7.64-7.64 

(7.66-7.67), styoz. 7,65-7.65 (7.65-7.65).
KORZENIE

1-0NDYN, 4. 11. Tapioka F air list.-grudż.' 14.87, 
Pieprz czarny 3.0C, Pieprz Singaporc list,.grudź. 
2.81 Goździki Zanzibar list.-grudź. 7.S1, Papryką 
cif iist.-grudż. 69.

DEWIZY
PARYŻ, 4. 11. Londyn 147.09, Nowy Jork 2956.50, 

Zurich (05.625, Amsterdam 1634.00, Berlin 1195.00.
LONDYN, 4. 11, Nowy Jork 4.9797, Paryż 147.13, 

Berlin 12.36, Amsterdam 9.0043, Zurich 21.52.
EFEK f Y

NOWY JORK, 4. 11. American Car 88.25 (91.87), 
American Car et Foundiy 22.25 (23.50), Am. Tobat. 
co 62.00 (73.00), Chrysler 69.87 (75.12), Douglas Air 
craft 32.62 (34.50), Fisie Rubber 7.50 (8.00), East­
man Kodak 160.00 (160.00). General Electric 39.87 
(42.00), Generał Motors 39.75 (11.87), Ynaconda 
27.75 ę36.50) Betlehem Sted 49.75 (54.00), Tennessee 
Corp. 725 (7.87), Shell Union 18.12 (19.00), Stan. 
dard Oil 50.62 (52.87).

METALE
LONDYN, 4. 11, Platyna 9.50, Wolfram cif £3—i 

100, Srebro 19.81, Złoto 140.6 i  pół.

— WYSTAWA ZRZESZENIA ŻYD. ARTYS­
TÓW MALARZY I RZEŹBIARZY otwarta jesl cod*, 
od g. 11—3 w Żyd. Domu Ak. Przemyska 3. W wys­
tawie biorą udział art. mai.: W. Grunberg, J.
Plelferberg i E. Weintraub. Zarząd zawiadamia, 
iż w niedzielę 7 bm. odbędzie się bezpłatne loso­
wanie 12 obrazów dla członków Zrzeszenia. W 
losowaniu wziąć mogą udział wszyscy członko­
wie, którzy me zalegają z wkładkami, oraz nowi 
którzy uiszczą opłatę przynajmniej za 3 mies. z 
góry. Wstęp na wystawę popularny, dla człon­
ków Zrzeszenia wolny.
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w y s t a r c z y  p r z e c i ą g n ą ć  
p u s z k i e m ,  ab y subtelny,  
p rzyleg ający  puder n a d a ł  
F a n i wyglqd świeży i po-  
wabny —byle by to był, roś­
linny, n ie  z a ty k a ją cy  porów

PUDER
A B A R I D

M ĘSK A  siła biurow a ze 
rn  dcruością księgow ości, 
s te n o g ra fii polsko .n iem . p o . 
trzebna od zaraz. W ym aga. 
Ha k au c ja  lu b  poręczenie. 
B eferencje . — Zgłoszenia 
okr>»« * pooztowa 502.

4953?

BU CH A LTER ze znajom o. 
<olq księgow ości p rzeb itk o , 
i łe j ,  sam odzielny, poszuk i. 
w any . O ferty  z podaniem  
ż ą d a n d  p łacy  do A dm m l. 
s tra o ji „N ow ego D zienn i, 
ka ‘ Sam odzielny  1937".

4948g

Posad posiukii i}

UADIOW AKSZTAT -  N A . 
PH A W IA  -  SPEC JA LISTA  
FB E IM A N , A gnieszki 1.

G264g

i  LANSE — podatkow e. 
P o rady  b u ch a lte r?  |ne. Za. 
kiadanśe ksieg  poleca
PIERW SZO RZĘD N Y  b ila n . 
s is ta . A bonam entow o 23 zlo. 
tych ! K raków , S k ry tk a  po. 
cztow a 482. 6335k

P R Z Y JM U JĘ  do szycia, 
Chodzę po dom ach, w yko­

n u ję  w szelkie p rzeróbk i. 
L iser, S ebastiana  31. m. 9. 
U . p.

445Sir

P R Z E P IS U JĘ  na m aszy . 
n ie V oglów na Zw iązek — 
WW. Św iętych 8, I  p. -  
tel 189.97. i“% lg

B I E L I IN I  A R K  A, specja­
lis tk a  koszul m ęskich ezy- 
je  po cenaoh n isk ich . O bren 
ste in , P a u lld ik a  14.

46»3g

RUTYNOWANY a p lik a n t z 
Ifiiw eu i zastępstw a poszu. 
kujo  p a tro n a . Pod „M iej. 
scowość o b o ję tn a '1, A dm in l. 
s tra ć  ja  „Nowego D zienn i, 
k a". 4937g

A N G IELSK IEG O  
KARM EL K O LETEK  TRZY 

TEL. 114 (I.

STEN O G R A FII NOWO- 
CZESNEJ i m aszynopism a 

w yhcza 
ZOFIA SCHoNGUTÓWN V
WW. Św iętych 8. 1. p. tel. 
109-97. O p la ta  m inim alna 

6249k

IN G iE L S .. i, i'rau|:uski. nic 
m .ecki muluuą AliSu-a: 
K row oderska 3. Ziotycu 
cz tery  m iesięcznie. 4449g

PRZEDSZKOLE „T arbu  
tu “ pod k ier. B iłgorajów ny 
i A lczcrów ny uruchom ione, 
K a lw a ry jsk a  18. język  h e ­
b ra jsk i, za jęc ia  freblow skie 
ry tm ik a . 4S75g

H ISZPA Ń SK IEG O
wyucza m w yjeżdżających. 
Zgłoszenia p isem ne pod 
„U R U G W A J" do A dm in i. 
e trac ji ,,Nowego D zienni, 
ka '

atrypionialBe

W IECZNE PIO RĄ! 
kszy w ybór, najle*,8Za 5®* 
kcóć, ceny fa b ry j *ne* 
cy Grosa 1 6 Ka» K raków  
S tarow iślna  * telef. 121 90

jj-Sn
KAW AŁEK la t 31, k tó ry  
dotąd  w domu rodzinnym  
p racow ał w sk lep ie  tow a. 
ić*w m ieszanych, k ierow ał 
dgrodnictw em , u p raw ą roli 
hodow lą bydła — szuka 
tą  d rogą „ E in c h e ira t“ Zgło 
s/.enia: A dm in istrac ja  „X o, 
w ego Dziennika** „Pszcze 
la rz  amator**. 6532k

L U S T R A  l O S Z K L E N IE
okien w ykonuje n a jta n ie j 
S. E in iielsteiu , K rzyża 3. 
Telefon 129 03. 6016k

ELEG A N C K IE  kapelusze 
dam skie poleca „Ada**, 
D ługa 43. P rzeróbk i w yko­
nu ję  azybko i tan io  6289k

„Takie narnydlanic zbył długo trwa. Lepiej 
bidzie, jeśli pan trzymać bąuzie pendzel spO" 
hojnie, a ja ruszać bqdq gIową!"

SC H A A N K K O FFER , duży, 
okrętow y, kup ię  okazy jn ie  
na ty ch m iast. Telefon 140-86.

4957g

NOSZONĄ M ĘSK Ą  DAM­
SK Ą  gard ero b ę  k u p u ję  

płacę najlepsze  ceny G o li. 
berg, Gazowa 11 Tel. 108-21.

S p r z e d a ż
ZARZĄD M IE JS K I W NO. 
W YM SĄCZU sprzeda w 
drodze publicznego przt^ 
ta rg u  dnia 16 lis to p ad a  br. 
pięć ty sięcy  sto kubików  
drzew a budulcow ego jodło_ 
wego z  lasów  w Paszynie 
i Żeleżnikow ej. Cena w y ­
w ołan ia d tfadzieśn ia  Zł. za 
kubik . W aru n k i p rz e ta rg u  
do p rzeg ląd n ięc ia  w Za^ 
rządzie  M iejskim . 6343k

MASZYNY do p isa n ia  no. 
we, używ ane. W ielk i w y­
bór m aszyn w alizkow ych 
n a  w aru n k ach  dogodnych. 
„M aszyuodom'*, K raków , 
Z w ierzyn iecka 11. 65iQk

L A K IE R Y  samochodowe 
, Duco'* oraz a p a ra ty  na 
tryskow e „ C e n tro fa rb “, —- 
K raków , B rack a  11.

POŃCZOCHY m atow e p ra . 
w dziw y szew 1.45 LU K SU . 
SOWE 190 NATURALNY 
JE D W A B  2.90 jako też  pulo^ 
w ory sw etry  oraz try k o . 
taże po cenach ściśle fa ­
brycznych. — HOROW ITZ 
K raków , GRODZKA 59.

6542 k

O K A ZY JN IE  SPRZEDAM :
modno ładne um eblow anie 
pokoju  m ieszkalnego i  k u ­
chni, a p a ra t  rad iow y, m a. 
szynę do szycia  itp . ponad, 
to : B leu kostium  n a rc ia r .  
ski, bu ty , n a r ty  dam skie, 
itp . Zgłoszenia J a n a  2. 
m. 16. t 4956g

W Y K W IN TN E, smaczna 
m ięsne OBIADY domowe 
przystaw ka , pieczyw o do 
w oli — 1.10 w ydaje  in te li. 
g en tna  rodzina żydowska 
Brzozowa 12/3. 5670k

PRZER A BIA M  kapelusze
w edług najnow szych ż u r . 
n a li 1.40 „ P o la ‘* K raków , 
W ęgłow a 3. róg  K rakow ­
skie j. 4859g

NA now ow ybudow any kom . 
fo rto w y  dom wypożyczę so. 
bie zł. 33.000. Zgłoszenia pod 
„ P ie rw sza  h ip o tek a"  do 
A d m in istrac ji .Nowego 
Dzionnika'*. 4947ę

BA R „ Im m erg lu ek “ . K ra . 
ków — P rą d n ik  Czerw ony, 
dancing codziennie od 
dziew iątej wieczór.

4947g

I K S E R A T C W
D R O B N Y C H
n ie  p r z y jm u j*  e lą  

telefonicznie 
tylk* wproet 

er Administracji 
I wyłączni*

S A  O O T O W K ą .

P r e n t ą  s z y f r o w ą
o d b i e r a j  n o ż n a  tylko 
w oiągn 14 dni od da ty  
okazan ia  s ię  odnośnego 

ln seratu .

i m o
n r) .D’m i  ico  (1 
ttynn nenty 'jc1? np iw1?
1K120 13.0131170 v;i«3 )vm
. c m i  Tir iao bo a rn  
JniKipo ba ,viri>oi w o  
nVw».i ej? im o .vnV)oi 
5.50 pub pno 5.25 
locn .nrp min ido (2 
ty  D’Ktyj d 't i t  i'D' -im 
roy nirs o'ovłtn myiRon 
•njfunjn uariHa p tK  ty 
— .upcm nny run 
2.10 rrtiren  cy m en  
mion .2.20 p 'ttb pno 
c"ioD-n uir ’an : *unon bu 

•nim
Jf. D. Kłifski, Kraków, 
ulica Kalwaryjska 14

GODZINY ĆWICZEŃ W  ŻYD. TOW . GIMN. 
•  •

Młodzież szkolna ćwiczy c o d z i e n n i e  
(z wyjątkiem sobót) 

bez przerwy od godeiny 8 rano do Z po południu.

Kurs dzieci ^rytmika;: w poniedziałki j środy
od g. 4—5 popoł. 

Kurs uczenie (rytmika): w poniedziałki i  środy
od g. 5—6 wiecz.

Kurs uczniów: w poniedziałki i środy
od g. 6—7 wiecz 

Kurs panów: w poniedziałki \ środy
od g. 8—9 w iec a

#

I Kurs dzieci; we wtorki i czwartki
od g. 4—ó popoł-

II Kurs dzieci: we wtorki i czwartki
od g. 5—6 wiecz. 

Kurs uczenie; we wtorki i czwartki
od g. 6—7 wiecz.

I Kurs pań we wtorki i czwartki
od g. 7.30—830 ■wiecz.

II Kurs pań we wtorki f czwartki
od g. 8.30—9.30 wiecz.

Zaprawa narciarska pań i panów
w niedziele od g. 9.30—10.30 przedp 
w piątki od g. 8—9 wiecz.

#

Obniżona* opiata vynosi 2 zł. miesięcznie dla kur­
sów gimnastyki,, dla kursów rytmiki 4 zł miesię­

cznie. — Wpisowe 1 zł.

Zgłoszenia dodatkowe przyjmuje sekretai la t co­
dziennie od 4—9 wiecz. w Żyd. Domu Gimn. 

przy ul. Skawińskiej Bocznej 13.

Sala, szatnia, tusze itd. są centralnie ogrzewane.

L o k a l e
RY N EK  Główny. Piętno,, 
pokojow e m ieszkanie pełny 
kom fort. W skaże dozorcą 
Sienna 2. G52ik

DO w yn ajęc ia  trzypoko jo ­
we m ieszkanie kom fortow e. 
T arło w sk a  8. W iadom ość: 
W y tw ó rn ia  tapczanów , G ro . 
dzka 47. 6545k

LOKAL SKLEPOW Y w ol. 
ny zaraz, G ertudy  7.

6500k

LOKAL ośm pokoi fro n to . 
w y oh % *ut ery  nam i św. G ar. 
tru d y  do w ynajęc ia . W iado^ 
m ość: K  ilete 3/4. T ele toa  
172-03. 4949g

PO SZU K IW A N Y  pok ó j *
w ejściem  z k la tk i schodu 
w ej. Zgłoszenia pod „Ś ród . 
m ieśc ie" do A d m in istrac ji 
„.Nowego D zienn ika".

4958g

P A N IE N K Ę  z lepszego do* 
m u p rzy jm ę  n *  w spólne 
m ieszkanie od zaraz . Cena 
p rzy stęp n a . B o m lra te rsk *  
3, I I .  p. m. 6. 2463

W ypadek w  ruchu ulicznym.

PRENUMERAlA w Krakowie s odnosze­
niem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
I R przesyłką pocztową . « , miesięczni? zŁ 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą a przesyłką pocztową miesięcznie rk 7*50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i  nat wianem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la- 
jaów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia arobu- liczymy za 10 stów.

CENY w złotych: L ej ona 1.25. — T kat. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.S5 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wieru-y z l  5.—. OgłoszeniL ślubne 1 zaręczynowa 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—- Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—« Za zastizcżeuie miejsca dolicza s if  
25%, za druh kolorowy 50%.

.NOWY D Z IE N N I K ’ wychodzi codziennie, także w poniedz ł dni poświąŁ

W ydaw ca: Za spółkę Wyd. „Nowy bfienriłK": Zygmunt Hocnwald. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kamer. 
N ow a Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — poa zarządem M aksym iliana Feldmana.


